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ZIENNIK NARODOWY
Za tir. i — 9odpowiadaSr Orek Warszawa ul. Tamka 41.

O S T E N T A C Y J N IE  odbyw ają się 
t>eregryn&eje Hitlera, 1 Mussollnie- 
£o po fortyfikacjach granicznych. 
Ostentacyjnie podkreślane są też 
Wzajemne w ojskowe wizyty, zamie­
rzenia 1 rozmowy.

Chodzi tu zapewne o efekt psy­
chologiczny. Dyktatorzy rozum ują  
pak: dotychczas każdy z nas po­
brzękiwał szablą; teraz, aby wzmo­
cnić trwogę w  Europie, oglądam y  
jiasz ekwipunek, podziwiamy go, 
koordynujemy.

Jeżeli gdzie, to w  Polsce takie 
beczy  przechodzą bez wrażenia. 
Przyzwyczailiśmy się bowiem, że u- 
azlałem arm ji 1 tego, co je j planów  
dotyczy, jest milczenie.

Z  tego też względu dla naszej o- 
Wnjl bez porównania większą wymo  
Wę m a skrom na notatka o w yjeź­
dzi© m inistra Spraw  W ojskowych  
do Francji, czy o zamierzonej w i- 
tycie Naczelnego W odza w  krajach  
bałtyckich, niż ca la  dekoracyjność  
l Ostentacyjność państw  osi.

Zanim  Jeszcze kurtyna się pod­
niosła, uw ertura wprowadza słu­
chacza w  takt operetki. W b rew  za­
mierzeniom Inscenizatorów, którzy  
chcieliby przeszyć widownię dresz- 
e*em bilskiego dram atu.

(k .)

«  *
W  T R U D N Y C H  1 skomplikowa­

nych rokowaniach angielsko-rosyj- 
Ntich wyłoniła się nagle kw estja  
Hńsfcw nadbałtyckich, a  przede- 
^szystldem Łotw y  i Estonjl, m ają­
cych wspólną granicę z Sowietami.

A n g lją  i F ranc ja  stoją bowiem  
*>a stanowisku, iż udzielając gw a -  
lUncjl Polsce i Rumunji, gw aranto­
wały w łaściwie europejskie granice 
Ros,ii —  poza oczywiście względnie 
W^wielkim wycinkiem granicy So- 
Metów właśnie z Efttonją i Łotwą.

Po jaw iła  się wobec tego —- nara- 
Po w  form ie przedewszystkiem su- 
jtęstyj prasowych —  myśl o rozciąg 
Węclu gw arancy j angielskich I na 
‘® dwa państwa, co w  ujęciu an- 
Welskiem róivnaloby się w  prakty­
ce rozszerzeniu pośrednich gw aran ­
c i  w  stosunku do europejskich g ra  
« c  Sowietów.

Gwarancje angielskie m usiałyby  
m ytean oczywiście ob jąć i Litwę. 
Mtwa bowiem nie m a wprawdzie  
ff>pólnej granicy z Rosją , jest je- 

tak wyraźnie związana w  je- 
-  organizm nadbałtycki z Esto- 
ią i Łotw ą, iż w  systemie przysz­
yli gw arancy j nie sposób byłoby  

od nich oddzielić.

:dnictwa, którego F ranc ja  pod­
ia się obecnie między Sowietami 
A n g lją  poszłyby obecnie w  tym  
Brunku.

^Czy próby te m ogą być uwleńczo- 
konkretnym rezultatem —  nie 

adomo.
Należy wszakże podkreślić, lż ak  

e trudności w  rokowaniach  
>średnich między Sowietami a  
ją  w  niczem nie osłabiają ani 
lu anglo-tureckiego, ani faktu, 

Układ ten zaw arty  został przy 
lej aprobacie sowieckiej, 

dzisiejszej sytuacji jest to bo- 
—  najważniejsze.

R u c h l i w y  m a j
Manifestacyjne zjazdy I demonstracje

Delegaci całego zorganizowa­
nego dziennikarstwa polskiego 
zjeżdżają się dzisiaj nad wada­
mi Bałtyku.

W  pięknej Gdyni, będącej du­
mą narodu, stanowiącej jedną z 
dwóch bram morskich Rzeczypo­
spolitej, odbędą się dwudniowe

obrady pracowników pióra z ca­
łego kraju. Myślano pierwotnie 
o Poznaniu, ale „krzyżacka za­
wierucha” odmieniła projekty, po 
stanowiono odbyć zjazd nad pol- 
skiem morzem i nadać mu cha­
rakter manifesłacyjny. Przynaj­
mniej w jego części reprezenta­

cyjnej. Będzie bowiem również 
zjazdu część druga, zawodowa.

Albowiem dziennikarze, któ 
rych pracowity i denerwujący ży­
wot wypełniony jest bez reszty 
służbą na rzecz powszechności, 
którzy w tych niespokojnych cza 
sach, jakie przeżywamy, znajdują

Triumfalny wjazd
na wody Kanady

L O N D Y N , 17.5. „Em press o f A u  
stra lia" podniósł kotwicę o godz. 
8-eJ rano i z w yspy Orleans ruszył 
w  górę rzeki św. W aw rzyńca do 
Quebec. T a  część podróży jest istot 
nie trium falnym  wjazdem  angiel­
skiej pary  królewskiej do Kanady. 
W zdłuż brzegów  rzeki grom adzą  
się olbrzymie tłum y K anadyjczy­
ków, w itających parę monarszą.

W szystkie statki na rzece w itają  
statek królewski ga lą  flagow ą. 0 - 
gromne wrażenie robią wielkie og­
niska rozpalone na brzegach rzeki 
w  regularnych odstępach.

K ró l Jerzy udekorował wczoraj

kapitana „Em press o f Austra lia ", 
Meikle, kom andorją orderu W iktorji

L O N D Y N , 17.5. B ry ty jska  para  
królewska powitana została dziś 
przed południem na pokładzie stat­
ku „Em press o f A ustra lia ", który  
carzucił kotwicę u w ejścia do por­
tu Quebec, przez kanadyjskiego pre 
m jera Mackenzie K inga.

Następnie król i królowa udali 
się na ląd, witani 21 strzałam i ar- 
matniemi z cytadeli w  Quebec‘u. 
Królewska para  udała się następnie 
samochodem do gm achu parlam en­
tu, gdzie wygłosił powitalną mowę 
minister prow incji Quebec Duples-

sis, dając w yraz sw ej radości, że 
król i królowa swą oficjalną w izy­
tę rozpoczęli od m iasta Quebec, ko­
lebki ziemi kanadyjskiej.

Po  powitaniu w  gm achu parla ­
mentu, królewska para  udała się 
do cytadeli, gdzie odbyło się śnia­
danie, wydane przez rząd kanadyj­
ski.

K ró l wygłosi dziś przez radjo  
przemówienie, które będzie trans­
mitowane prze* wszystkie rozgłośnie 
kanadyjskie.

W czwartek o godz. 9.15 wyje- 
dzie para królewska do Montrealu.

H u c z n e  z a p o w i e d z i  i  o d w o ł a n i a
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Wiosna człowieka 
i ludów

Narody odrzucają 
. gorset totalny 
^ t r *  artyku ł wstępny na str. S )

binrze życie w  Palestynie
od dziś na 10 dni

J e r o z o l i m a ,  17.5. w  dniu ju -
ra s z y m  rozpocznie się w  całej 
festynie s tra jk  generalny Żydów. 
5;*as trw an ia  tego stra jku  nie 
~  ł dotychczas określony, lecz 

i pogłoski, że w  T e l-A v iv ie  
Bpy, urzędy oraz zakłady uży- 
^ o ś c i publicznej nieczynne będą  
^  dziesięć dni. W ładze b ry ty j- 

w ydały  szereg zarządzeń, m. in. 
^ a z  dla wszystkich wojskowych  
^Taczania poza służbą do T e l -

Nerwy menerów nie wytrzymują
(Telefonem od naszego korespondenta)

Zapowiadany hucznie przemarsz Szumne zapowiedzi i później od- 
wypadł bardzo blado. Obecnie już wołania wchodzą w  zwyczaj. Jest to 
zapowiadają tu drugi. O ficja lny ko- metoda, której celem ma być ścią-
munikat mówi, że w  czasie od 3— 5 — ‘ ...............................
czerwca bawić będzie w  Gdańsku  
kierownik Służby P racy  na Rzeszę 
Niemiecką Konstantyn Hierl, który  
zwiedzi obozy pracy. Program  prze­
widuje m. in. przemarsz z pochod­
niami członków Służby Pracy, apel, 
oraz defiladę. Uroczystości zakoń­
czą się akademją, na której, oprócz 
Hierla, przemawiać będzie również 
Forster.

ganię do Gdańska dziennikarzy za> 
granicznych.

Dziennikarze wyjeżdżają zawie­
dzeni, a w  św iat idzie sprawozda­
nie, że w  Gdańsku jest spokój. W  i 
kilka dni potem, kronika notuje 
nowe ekscesy antypolskie.

W  czasie ostatniej wizyty licz­
nych dziennikarzy zagranicznych  
nie udało się zachować wszystkich

Gdańsk, 17 m aja.

pozorów zupełnego spokoju. Dzien­
nikarze stwierdzili ponad wszelką 
wątpliwość, że w  Gdańsku hula bez 
karnie Gestapo.

W arto  stwierdzić, że wszyscy  
dziennikarze, przyjeżdżający do 
Gdańska, poddawani są  obserwacji 
agentów Gestapo.

W szystko to w  sumie wskazuje  
na sztuczne robienie nastrojów, któ 
re świadczy o zdenerwowaniu me­
nerów nacjonal-socjalizmu w  Gdań­
sku, ( * . )

się wr pierwszych szeregach”" ̂  
pierow^ej „wojny białej” , propa­
gandowej, obliczonej na wyczer­
panie psychiczne, albowiem ci! 
żołnierze „wojny bez walki” ma­
ją również swoje troski zawodo­
we.

I to troski niemałe, moralne i 
materjalne.

Nie ulega wątpliwości, źe zjazd 
gdyński poweźmie, będzie musiał 
powziąć uchwały i ogłosić dekla 
racje w doniosłych kwestjach ak­
tualnych. W  tem również w za­
sadniczej sprawie moralnej, któ­
ra życiem dziennikarstwa pol­
skiego wstrząsnęła przed niedaw­
nym czasem.

Od dziennikarzy, radzących w 
Gdyni, oczekują jasnej postawy 
nietylko koledzy, pozostali przy 
warsztatach pracy, ale i cała o- 
pinja publiczna.

Są zagadnienia tak wielkie, 
tak podstawowe i tak bardzo 
ważne, że przy ich rozpatrywaniu 
odpaść muszą wszelkie „okolicz­
nościowe”  argumenty.

•
*  *

W  dzień po zjeździe dzienni­
karzy, a mianowicie w sobotę 20 
b. m., rozpocznie się w stolicy 
województwa pomorskiego, w To 
runlu, obliczony również na dwa 
dni, zjazd delegatów Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej.

Nie należy wątpić, że ten zjazd 
przemieni się także w wielką i 
poważną manifestację, akcentują­
cą siłę i stanowisko Rzeczypospo­
litej na ziemi pomorskiej i na 
Bałtyku.

,W sobotę i niedzielę odbędzie 
się też wielki zjazd delegatów 
harcerstwa polskiego, zwołany do 
Lublina.

(Dokończenie na str. 2-e])

r u n a t n y  sp!
wśród ponurych i zgłodniałych zastępów

Śląsk Opolski żyje dziś pod o- 
buchem spisu ludności. Atmosfe­
ra „spisu” zionie z każdej ulicy 
i z każdej ściany. Olbrzymie a- 
fisze pouczają, jak należy wypeł­
niać formularze. I mówią: „Gór­
noślązaku, pamiętaj, że twój oj­
ciec byt Niemcem, twój dziadek 
był Niemcem i ty jesteś Niem­
cem!”

Na linji granicznej
Po wyjściu z tramwaju kato­

wickiego w Łagiewnikach, nie­
gdyś przedmieściu Bytomia, w o- 
czy przybysza rzucają się wiel­
kie kolonje małych, przysiadłych 
do ziemi domków drewnianych, 
rozbudowanych krok za linją 
graniczną na tle brunatnych za­
budowań kopalni bytomskich.

—  Fuehrer dba o robotnika— 
powiedzą umundurowani SS przy 
jaciele dra Leya i wyznawcy ha­
sła: Kraft durcli Freude. To są 
domki robotnicze. W  każdym z 
nich mieszkają niemieccy, zado­
woleni robotnicy.

Każdy jednak człowiek z By­
tomia wie, że Fuehrer nie kazał 
stawiać na pograniczu domków

(Korespondencja specjalnego sprawozdawcy)
robotniczych dla wygody i przy* 
jemności robotnika. Ale, że dom­
ki, rozłożone długim, zębatym 
pasem wzdłuż pogranicza, masku 
ją gniazda fortyfikacyjne.

Punkt graniczny Łagiewniki—  
Bytom był, jeszcze przed ro­
kiem, najruchliwszy na Śląsku. 
Przechodziło tędy codziennie, w 
obie strony, tysiące ludzi. Przed 
budynkami urzędów celnych —  
polskim i niemieckim —  trzeba 
było czekać w kolejce. Dziś ruchu 
niema prawic wcale. Policjanci 
i urzędnicy nudzą się.

Dlaczego ta granica zamarła?
—  Do niedawna jeszcze —  in­

formują w Łagiewnikach —  kil­
kaset kobiet ze strony polskiej 
przechodziło do Bytomia do pra­
cy. Przew-ażnie na służbę. Obec­
nie nie wpuszczają fch. Władze 
nie życzą sobie, aby kobiety o- 
powiadaly tam, że w Polsce moż- 
nh w dowolnych Ilościach jeść 
chleb z masłem, kiełbasę I wie­
przowinę. Mówią, że to jest pro­
paganda polska, opłacana sowi­
cie i mająca na celu wywoływa­
nie fermentu w Rzeszy...

Liczba robolriików, którzy mie­

szkają w Polsce, a pracują w 
Niemczech, również zmniejszyła 
się. Wielu z nich, jako niepew­
nych, przeniesiono do Westfalji, 
wielu zwolniono z pracy. Chodzi 
o to, żeby zerwać codzienne kon­
takty ludności, oddzielonej barie­
rami granlcznemL

—  W  Niemczech, szczególnie 
na pograniczu Śląskiem — mó­
wiono nam dalej —  szaleje wy­
wiad. Każdy człowiek, który z 
twarzy nie podoba się policjan­
tom, wywiadowcom, szturmow­
com, może być natychmiast po­
sądzony o szpiegostwo, areszto­
wany, opatrzony numerem i wy­
wieziony wgłąb Rzeszy. Nie py­
tają o narodowość, ani obywa­
telstwo. Funkcjonarjusze granicz­
ni mają „czarne książki” z 1- 
miennemi wykazami osób nieży­
czliwych dla Trzeciej Rzeszy. 
Zanim ostemplują paszport czy 
kartę graniczną, szukają nazwi­
ska w rejestrze.

Jeżeli znajdą —  przybysz wpa 
da w pułapkę. Przechodzi bezpo­
średnio w ręce „Gestapo” , z któ­
rych prawie nigdy nie uda się 
człowiekowi wydostać.

Opole, 17 maja.

Od budki polskiej do niemiec­
kiej jest odstęp kilkudziesięciu 
kroków. Ładna, czysta alejka, wy 
sadzana z obu stron rozrosłemi 
drzewami, zielonemi obecnie i 
pachnącemi.

Granica szuka wrogów
Godzina dziesiąta rano. Aleja 

pusta. Tylko jakiś robotnik z fa­
ją w zębach przeleciał na rowe­
rze. Miny i oczy strażników i po 
licjantów niemieckich są, jak ca­
łe Niemcy obecne, napozór pew­
ne siebie.

Tutaj, przy budce celnej, cu­
chnącej dymem najpodlejszego 
tytoniu i ozdobionej wewnątrz 
wielkim portretem kanclerza i 
wodza, orjentujemy się łatwo, że 
są strachy, których boi się Rze­
sza. Pierwsze pytanie urzędnika 
zdradza wszystko. Strach —  ta 
poprostu gazety polskie. Przeczą 
ca odpowiedź nie wystarcza. Re­
wizja. Wprawione do grzebania 
w cudzych kieszeniach ręce, mię 
toszą palto, marynarkę. Trzecia 
Rzesza wszystkim grozi karabi­
nem, ale boi się gazety polskiej.

(Dokończenie na str.'2-ej).

Braulińskiego
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S S r e B B B G B Ś n ą g  s
(Dokończenie ze str. i-szej)

P ań stw o  n iem ieckie łąka  się 
jeszcze w ięcej, niż p ism a p o l­
sk iego p rzedostaw an ia  się poza  
gran ice  Rzeszy ta jem n ic je j ży ­
cia.

Bo w  jak im że innym  celu ci 
sam i u rzędn icy  celni, którzy  
w puszcza li nas w  g ran ice  N ie ­
m iec, ty lko po  obm acan iu  p ła sz ­
cza i m aryn ark i w  okolicach  
brzucha, późn ie j, gdy  w raca liś ­
m y do Po lsk i, p od d a li nas k om ­
pletnej, uroczystej rew iz ji?  W  
jakim że innym  celu kazali ro z ­
b ierać się do koszu li i to jeszcze  
zag ląda li pod nią, w y jm o w a li 
k o rk ow e  w k ład k i z butów , k aż ­
dy szew  u bran ia  zbada li p a lca ­
mi, zm iętosili k raw at, za jrzeli 
pod potnik kapelusza?

T o  w szystko  jest zrozum iałe  
d la  cz łow ieka, k tóry  pobędzie  na  
Ś ląsku  O polsk im  k ilk a  dni, za ­
o b se rw u je  życie, nastro je , zo b a ­
czy, posłucha. W ładze  w czar­
nych i brunatnych mundurach  
wszyslklem l środkami, nawet naj 
bardziej brutalnem ł, starają się 
wprowadzić w  czyn zasadę: 
„choćby cię smażono w  smole, 
nie m ów, co się dzieje w  szko­
le” .

Szczególnie, że s z k o ł a  
przypom ina  dzis ia j racze j p ie ­
kło, gdzie jest sm oła i ogień  i 
gdzie ro z g ry w a ją  się dante jsk ie  

sceny...

Siły podziemne
Czyż m ożna bo w iem  p rzep u ­

ścić poza g ran ice  Rzeszy d o w o ­
dy rew o lu c ji, rozsadza jące j p ań ­
stw o przez zg łodn ia łych  i styra- 
n izow anycli ludzi? Co noc p ra ­
cują niezm ordowanie na Śląsku  
Dolnym  i Opolskim  brygady SS, 
SA , policji i innych szpiclów, 
ale leż co noc ulice Bytomia, 
Gliwic, Zabrza, Opola, W ro c ła ­
w ia, dziedzińce hut, kopalni, fa ­
bryk, zasypują jak  śniegiem ty­
siące ulotek rewolucyjnych. „L u ­
du  niem iecki —  w o ła ją  z rew o l­
tow ane ży w io ły  —  tyran  odd a ł 
nasz k ra j w  paszczę w o jn y  św ia ­
tow ej i zguby. Jeszcze p ięć  m i­
nut czasu. T y lk o  ty robo tn iku  u -

NA WIDOWNI
Prezydent R. P . udzielił exequa- 

tur nowemu konsulowi generalne­
mu Stanów Zjednoczonych A . P. w  
Polsce, John H . Davis.

•
W  najbliższym czasie przybywa  

do W arszaw y  szef sztabu general­
nego arm ji łotewskiej gen. H art- 
manis.

*
Prezydent R . P . przy jął dn. 17 

b. m. w  obecności m arszałka Śmi­
głego-Rydza prem jera gen. Skład* 
kowskiego i w iceprem jera K w iat­
kowskiego, którzy referowali o bie­
żących pracach rządu.

*
Minister Opieki Społecznej nadał 

moc obowiązującą w  calem pań­
stwie układowi zbiorowemu z gru ­
dnia r. ub., który ustalił warunki 
pracy i płacy 10.000 robotników, 
zatrudnionych w  hutach szkła bu ­
telkowego.

Producenci filmowi
na F. O. IV.

N a  ręce M arszałka Śm igłego-Ry­
dza sumę zł. 9.000 na F .O .N . zło­
żyli w  imieniu wszystkeih członków  
Polskiego Związku Producentów Fil 
mowych prezes Stefan Dękierowski 
i wiceprezes-skarbnik Mieczysław  
Krawicz.

Sumę zł. 10.000 do dyspozycji 
M arszalka na F .O .N . złożyli w  imie 
niu współwłaścicieli atelier i  labo­
ratorium  film owego „Fa langa" pp. 
Stefan Dękierowski i Adam  D rze­
wicki,

ra tu jesz  ojczyznę. C a ły  św iat  
p racu je  na ch leb, a robotn ik  i roi 
nik n iem iecki n a  p ro ch !”

O g ląda liśm y  taką u lotkę (ro z ­
m iar, ja k  etykieta na naszej 
„czterdziestce” m o n o p o lo w e j), na 
lep ioną na w y staw ie  m ałego  sk le ­
pu.

P ie rw sze  w rażen ie , po  krótk im  
spacerze p rzez u lice B ytom ia  jest 
jakna jgo rsze . N a  k ażdym  k rok u  
czarne i b ru natne  m un dury , cza r­
ne i b runatne  tw arze . P rzed  
sk lepam i p iekarsk iem i, rzeżnicze- 
m i i p rzed  m leczarn iam i ogonk i 
ludzi, p iln o w an e  przez d w óch  —  
trzech „n az ich ” . T w arze zgłod­
niałe i nędzne. W  rękach  g a r ­
nuszki, dzbank i, koszyki i —  o- 
czyw iście  kartk i.

W ogonkach
O p o w iad an o  nam  h istorję , za 

autentyczność k tó re j ręczono sło ­
w em  honoru : P rzed  ja tk ą  ogonek  
kilkudziesięciu  ludzi; w y d a ją  po r  
cje m ięsa. W  łańcuchu  czek a ją ­
cych jest kobieta —  N iem ka. 
P rzypom in a  sobie, że zostaw iła  
w  dom u głodne dzieci. P ro si 
w ięc, aby  za reze rw o w an o  je j

m ie jsce  w  ko le jce  na k ilk anaśc ie  
m inut. W ra c a , nie chcą je j p u ­
ścić.

A w an tu ra . K obieta, un iesiona, 
w y p ro w ad zo n a  z ró w n o w ag i, za ­
czyna k ląć  na reżim  i m ó w i: na  
P o lskę  n arzek a ją , w y m y ś la ją  na  
P o lak ó w , a tam  w szystk iego  jest 
w b ró d  —  i m asła  i c lileba  i m ię ­
sa i k ie łbasy. O czyw iście , N iem ­
ka m ó w iła  po n iem iecku. A resz ­
tow an o  ją  natychm iast.

G dy  za k ilk a  godzin  m ąż za ­
czął ją  szukać, ośw iadczono  m u  
w d yrek c ji p o lic ji: żona już nie 
wróci, a on sam, mąż, jeżeli chce 
nadal pracować, musi skorzystać 
z obecnego nowego p raw a m ał­
żeńskiego i wziąć odrazu roz­
wód...

P a trzy m y  teraz na dziesiątk i 
tak ich  „k o le jek ” . Czy n ic w ie ­
rzyć w  p raw d ę  tych s łó w  o  k o ­
biecie, która już nie w róci?

X

O  tem w szyslk iem  m usi parnię  
lać  G órn oślązak , gdy  p rzy jdz ie  
do n iego  kom isa rz  sp isow y  (cz ło ­
nek SS).

P ra w d a  zw ycięży !
W aces.

Pierwsze rozmowy wicemin. Rosego
w  L o n d y n i e

W iceminister Przem ysłu i H an ­
dlu dr. Adam  Rose złożył 16 b. m. 
wizytę brytyjskiem u ministrowi 
Górnictwa Lloydowi.

W  toku dłuższej rozmowy omó­
wiono metody przyszłego współdzia­
łania przemysłu węglowego W . B ry  
tanji i Polski.

Min. L loyd  podejm ował następnie 
wicemin. Rosego śniadaniem, w  któ 
rem ze strony polskiej wzięli udział 
am basador Raczyński, radca am ba­
sady Jażdżewski, radca handlowy  
M erdinger oraz znajdujący się chwi 
Iowo w  Londynie radca ekonomicz­
ny M .S.Z. Wszelaki. Ze strony b ry ­
tyjskiej obecni byli m. inn. stały  
podsekretarz Stanu w  Minister­
stwie Górnictwa sir A lfred  Fau lk­
ner, radca ekonomiczny Foreign

Office Ashton Gwatkin oraz sekre­
tarz generalny brytyjskiego Zwiąż- 
ku właścicieli kopalń w ęgla Lee.

Odpowiedź Skandynawów
złożona wczoraj w  Berlinie

B E R L IN , 17.5. Dziś przed połu­
dniem posłowie Szwecji, N orw egji 
i Dan ji złożyli na W ilhelm strasse  
odpowiedzi swych rządów na pro­
pozycję niemiecką zawarcia dw u­
stronnych paktów o nieagresji.

Teksty odpowiedzi będą ogłoszo­
ne prawdopodobnie jeszcze dziś w  
stolicach tych państw oraz w  B er­
linie.

Oklaski dla wolności
zabronione w protektoracie

L O N D Y N , 17.5. Tel. wł. Z  P ragi 
donoszą, iż na ulicach miasta roz­
rzucane są w  wielkich ilościach nie 
legalne ulotki, które głoszą: 

„T rw a j w  wierze, że nasz kraj 
odzyska wolność. Pam iętaj, że je ­
steś Czechem 1 zwróć się m yślą do 
histórji naszego kraju. Zachowuj 
się poprawnie wobec wojsk  niemie­
ckich, ale pamiętaj, że są to w o j­

ska obce“ .
W  teatrach • praskich odbyw ają  

się od chwili inwazji niemieckiej 
znamienne demonstracje. Skoro ze 
sceny pada słowo „wolność" albo 
„niepodległość" na sali zryw a się 
burza oklasków. W obec tego w ła ­
dze niemieckie zakazały oklasków  
w  czasie przedstawień teatralnych.

Oklaskiwać wolno jedynie w  chwili, 
gdy spuszcza się kurtynę.

W ładze niemieckie przystąpiły już 
do rewizji podręczników histórji, 
które przerabiane są w  ten sposób, 
aby wykazać uczniom, że Czechy 
i M oraw y zawsze znajdowały się 
pod przyjacielskim protektoratem  
Niemiec. (K .)

Szkoda że bez B u l g a r f S
Bałkańska narada ekonomiczna

B U K A R E S Z T . 17.5. Dziś rano  
nastąp iło  tu o tw arc ie  sesji rady  
ekonom icznej ententy b a łk a ń ­
skiej. P rzedm iotem  obrad  będą  za 
gadn ien ia  dotyczące w y m ian y  
h an d lo w e j m iędzy  R um un ją , Ju- 
go s ław ją , G rec ją  i T u rc ją .

M in ister sp raw  zagran icznych  
G afencu  w y g ło s ił p rzem ów ien ie , 
w  którem  stw ierdził, że b ieg  w y ­
darzeń  m iędzyn arodow ych  p o w i­
nien w p ły n ąć  na ściślejsze jeszcze

zacieśnienie w ęz łó w  łączących  te 
cztery państw a. P o  podkreślen iu  
dążności cechu jących  państw-a en 
tenty ba łk ań sk ie j, k tórem i są: o - 
żyw ion a  szczerością dążność do  
u trzym an ia  p ok o ju  i bezp ieczeń ­
stwa, o raz  n iezłom na w o la  zaclio  
w an ia  sw e j zupe łne j n iepod leg ło  
ści —  m in. Gafencu raz jesz­
cze wyraził żal, żc w  pracach  
ententy nic bierze udziału naród 
bułgarski.

P rzem ów ien ie  zakończy ł min. 
G afencu  ośw iadczen iem , że enten  
ta b a łk ań sk a  nie jest w y m ie rzo ­
na p rzec iw k o  k om u ko lw iek  p o li­
tycznie, czy też gospodarczo .

N a  p rzem ów ien ie  m in . G afen - 
cu odpow iedzie li: H assan  Saka w  
im ien iu  de legac ji tureckie j, Xe- 
nophon  Zolotas —  greck ie j, o raz  
P ro dan iw icz  w  im ien iu  delegacji 
ju gos łow iań sk ie j.

R u c h l i w y  ma j
(Dokończenie zc str. i-ej)

O czek iw an y  jest w  L u b lin ie  
Z ja zd  około 400 delegatów orga- 
nizacyj harcerskich z całej P o l­
ski. N ik t n ie w ątp i, że z jazd  lu ­
be lsk i zam an ifestu je  pogotow ie  
h arce rstw a  polsk iego, chociaż z 
szeregów  tej o rgan izac ji, otoczo ­
ne j szczegó lną życz liw ośc ią  spo ­
łeczeństw a, p rzec ieka ją , niestety, 
coraz częściej wielce smutne w ie­
ści o wewnętrznych tarciach i nic 
snaskach.

O p in ja  pu b liczn a  p rzy ję łab y  z 
radośc ią  now in ę , że w łaśn ie  w  
historycznym  L u b lin ie  h a rce r­
stw o  u p o rząd k o w a ło  sw o je  s p ra ­
w y  w ew n ętrzn o  - o rgan izacy jn e  
i w zm ocn iło  w  ten sposób  sw o je  
p ogotow ie  w  powTażnej chw ili, 
p rze ży w an e j przez pań stw o  i n a ­
ród.

B ard zo  w  tyra roku  ru ch liw y  
m aj kończą Zielcne Święta, zw ią ­

zane tradycyjnie z obchodem  
„święta ludowego” . O d  szeregu  
lat S tronn ictw o  Ludow*e d ok o n y ­
w a  w  Z ie lone  Św ięta  w iosenn ej 
re w ji sw o ich  sił politycznych  na  
wsi, coroczn ie w  m an ifestac jach  
publicznych , zgrom adzen iach  i 
obchodach  pod  go łem  niebem . 
B y ły  to obchody  „ w  ram ach  p o ­
w ia tu ” , na m an ifestac je  „w ie lo -  
p o w ia to w e”  w ładze  adm in istracy j 
ne nie udzie la ły  zezw olen ia.

W  tym  ro k u  p lan o w a n o  b a r ­
dzo liczne „św ię ta” pow iatow e , o 
raz jeden  w ie lk i z jazd  ch łopsk i 
z ca łego  k ra ju  w  K rakow ie , u 
stóp p om n ik a  N acze ln ika  w  su k ­
m anie, T ad eu sza  Kościuszki.

W c z o ra j w łaśn ie  stało się w ia ­
dom e, że w ładze  ad m in istracy j­
ne odm ówiły zezwolenia na pu ­
bliczne manifestacje i publiczne  
obchody „święta ludowego” . D o ­
zw o lone  są jedyn ie  zebran ia  w

zam kniętych  loka lach  i to w  r a ­
m ach pow iatu .

P rzes łank i, którem i k ie ru ją  się 
w ładze  p rzy  p od e jm o w an iu  ta­
kich  decyzyj, związane są z ak ­
tualną sytuacją m iędzynarodową. 
Zn a laz ły  one w y ra z  i zasto sow a­
nie już dn ia  1 m a ja  p rzy  o b ch o ­
dach, o rgan izow an ych  przez  
P.P .S . D o p a tryw an ie  się ja k ic h ­
ko lw iek  innych  p rzyczyn  w  u  
jaw n io n e j decyzji w ładz , by ło by  
całk iem  bezcelowre.

Senator z nom inac ji, p. Jan  
D ębsk i, by ły  dzia łacz lu d ow y ; by ł 
w c z o ra j przyjęty przez P . Prezy­
denta na dłuższej rozm owie.

P. senator zg łosił się do  P. P re  
zydenta na au d jen c ję  w  ch a rak ­
terze senatora  z nom inac ji. M oż ­
na stąd wnosić, że ro zm o w a  na  
Z am k u  dotyczy ła  ak tua ln e j sytua  
cji politycznej. ( “ ).

Stali! wysiedlony
z jęranic Litwy

K O W N O , 17.5. Przed tygodniem 
skazano na karę grzywny obywa­
tela niemieckiego H erberta Stahla 
za zwołanie w  Kownie nielegalnego 
zebrania, na którem wygłosił mow? 
polityczną. Obecnie rząd litewski p° 
stanowił wydalić Stahla z granic 
państwa.

Geo. Syrovy oa czele 
towarzystwa ubezpieczeń

P R A G A . 16.5. N a  walnem ze­
braniu jednego z wielkich czeskich | 
wzajemnych towarzystw  ubezpie­
czeń w ybrany  został do zarząd# 
towarzystwa gen. Syrovy.

„U. 25” zatonęła
Katastrofa niemieckiej 

łodzi podwodnej
SZTO K H O LM . 16.5. Z  Kopenha­

gi donoszą, że rybacy duńscy " T  
łowili boję, pochodzącą z nieniicc- 
Idej łodzi podwodnej „U . 25‘‘.

W edług powszechnych przypusz­
czeń, łódź ta uległa k a ta s tro f  
podczas ostatnich m anewrów floty 
niemieckiej u wybrzeży Danji 1 
Norw egji. Załoga „U . 25“ liczył* 
40 m arynarzy.

Mobilizacja 
w Grecji

L O N D Y N , 1G.5. (Tel. w ł.). Z  A ; 
ten donoszą o powołaniu pod bro» 
sześciu roczników oficerów rezei" 
wy oraz techników.

Trzy roczniki rezerwy został? 

również zmobilizowane w  pięcu °" 

kręgach. (B * '

Bata pod „Ścisłym 
dozorem"

władz niemieckich
P R A G A . 16.5. W ed ług  wiadomy  

ści ze Zlina, władzo niemieckie O" 
mówiły fabrykantow i B ata  zezwo  ̂
nia na w yjazd zagranicę. Równo­
cześnie poddano jego  osobę » * c 
słemu dozorowi".

Odroczony Kongres P .P .5
Rada Naczelna - 1 8  tzerw tf

C.K .W . P.P.S. na odbytem ty. 
16 b. m. posiedzeniu postanów^ 
odroczyć, zgodnie z życzeniem  
kalnych organizacyj partyjnych  
25-ty kongres partji.

N ow y  termin wyznaczony będ#  
w  najbliższym  czasie.

Zwołano natomiast do W ars*® ' 
w y Radę Naczelną P.P.S. na l 8 
czerwca.

W kilku słowach
—  N a  lotnisku Tukucka (JapoW®j 

uległ katastrofie samolot pasażer* j 
6 pasażerów zginęło na miejscu. a 
odniosło rany. .

—  Mussolini odjechał z Tu ry nu  
Alessandrja. ..

—  Do Tiulangsu przybyły dwa koOJ‘ 
torpedowce brytyjskie, tak, l i  obeefl* 
znajdują się tain 4 okręty angielsW ’ 
2 amerykańskie, oczekiwany jest P°^_ 
tem przyjazd kontrtorpedowea ^  
cuskiego.

—  W  kolach n-atykańsklch zapr*e. 
czają jako pozbawionej wszelk*c 
podstaw wiadomości, jakoby s>ckr , 
tara Stanu kard. MagUone miał ud® 
się do różnych stolic europejskiej

—  Poraź pierwszy w histórji 
nady, dyplomata reprezentujący 
państwo w  Kanadzie, doręczy os0F 
ńcie królowi Anglji swe listy 
rzytelnlające. Dyplomatą tym 
nowomianowany poseł St. Zjednocz 
nych Roper.

—  Do przewodniczącego Sejniu 
wackiego Sokola, który był bllsk*1'  
współpracownikiem Sidora zastosow* 
no areszt domowy.

—  Pod Antwerpją wykryta zost v 
tajna radjostacja, atakująca W s «J Ł. 
emisjach jedno z państw ościenny^*1
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Wiosna człowieka i ludów
Narody odrzucają gorset totalny

N I E B Y W A Ł Y  S U K C E S U
Trzy wielkie wygrane jednego dnia:

Przybieranie nacjonalizm u w  
m undur, a raczej w  gorset 
totalny w ydaw ało  nam  się 
zawsze nieporozumieniem. N ac jo ­

nalizm  —  to stawianie na indy­
widualne, narodowe cechy. Tota­
lizm  —  to glajchszaltowanie in ­
dywidualności, n iwelowanie tych 
cech.

I może jednym  z głównych, 
choć naogół pom ijanych sukce­
sów Niem iec było  to, że narodo­
w y  socjalizm, choć pobudził w  
w ielu  krajach  prądy nacjonali­
styczne, jednocześnie jednak na­
rzucił im, jako  form ę, gorset to­
talnego przym usu. Za przyczyną 
Niem iec i W ło ch  gorset ten stał 

■ JBię m odny w  Europie. Przecież 
'Ho niedawna jeszcze nacjonalizm  
w  różnych krajach identyfikowa­
no z totalizmem, czy z jego ro­
dzonym bratem  —  faszyzmem.

Jeżeli zjaw isko powyższe po­
czytujemy za sukces Niemiec, to 
dlatego, że taki obrót wydarzeń  
był im bardzo na rękę: rozbrajał 
poszczególne kraje, urabiał w  
nich podatny grunt dla agresji 
niemieckiej.

A lbow iem  granice obronne 
państw nie są wyznaczane jedy­
nie żelazo - betonowemi linjam i 
M aginotów czy Zygfrydów . Dużo  
potężniejszemi od nich są nic- 
m aterjalne granice idei; wyzna­
czane sumą w łaściwych danemu  
narodow i wierzeń, pragnień, od­
czuć, wyznaczane siłą jego indy­
widualności. Gorset przymusu, 
niwelu jąc Indywidualności, otw ie­
ra ł przed wrogiem  niematcrjalne 
granice.

W ie le  słyszało się u nas o 
szkodliwości różnych m iędzyna­
rodówek i zbrodniczej działalno­
ści agentur obcych. Nam  najgroź­
niejszą dla państwa w ydaw ała  
się zawsze m iędzynarodówka  
przymusu, dzieląca społeczeń­
stwa na rozkazodawców  i na 
*glajchszaItow’ane, dyrygowane, 
nieświadome, czy półświadom e  
masy. A groźniejsi od wszystkich 
agentów obcych razem wziętych 
wydaw ali nam się ci, dla których 
taki właśnie podział ról w  społe­
czeństwie zdawał się być środ­
kiem i celem:

To nasze stanowisko potw ier­
dza historja.

Nie jest napewno rzeczą przy- 
1 padku, że naród, który uległ prze 
mocy niemieckiej, dokonał swego  
niepodległego żywota w łaśnie w  
Rorsecie przymusu. M owa jest o 
Czechosłowacji, która po kata­
strofie sudeckiej, zamiast um ac-j 
niać swe niem aterjalne gran ice,1 
spętała żywotne siły narodu go r-' 
setem totalnym. Sądząc, że w  ten 
sposób się zbroi —  skapitulo­
wała. Zanim  ją  dotknął mlecz 
germański —  popełniła sam obój­
stwo. i 

Nie jest też napewno rzeczą 
Przypadku, że tendencją, która 
dziś coraz w yraźn iej występuje 
w licznych krajach Europy, jest 
odwrót od form  totalnych. G or­
set przym usu wychodzi z mody. 
Jest odrzucany.

Dzieje się tak we Francji, gdzie 
totalne pozostałości „frontu ludo­
wego” ustępują coraz bardziej 
'niejsca liberalizacji stosunków  
Wewnętrznych; dotyczy to zw ła­
szcza życia gospodarczego, na 
którem „front ludow y” wycisnął 
Najsilniej swe piętno.

Dzieje się tak w  Anglji, gdzie 
sukcesy Niemiec nasuwały do 
niedawna wielu ludziom pytanie: 
a może gorset totalny jest istot­
nie tą najlepszą zbroją, która 
Państwom pozwala zwyciężać? 
Obecnie pytania te ucichły: An- 
6'ja nigdy może nie stała tak 
Iwardo, jak dziś, na gruncie w o l­
ności.

Dzieje się tak w- Belgji, gdzie 
faszyzujący prąd Rexistów', któ- 
*"r dn niedawna jeszcze rósł na

sile, dziś skurczył się, zm arniał.
Dzieje się tak na L itw ie, któ­

ra postępuje zupełnie przeciwnie  
niż Czechy: po ciosie kłajpedz- 
kim  nietylko nie zaciska tasie­
mek totalnego gorsetu, ale ten 
gorset wogóle odrzuca, wchodząc 
zdecydowanie na tory liberaliza­
cji, odtotalizowania, odelitarnie- 
nia, odm onopartyjnienla w ew nę­
trznego życia.

Te same tendencje poczynają  
nurtować Jugosław ję I W ęgry . 
Te same tendencje nurtują nie 
od dziś szerokie koła polskiego  
społeczeństwa.

W  obliczu grożących niebez­
pieczeństw, instynkt sam ozacho­

w aw czy  narodów  każe im odrzu­
cać gorset przym usu; aby  tem 
szerzej, tem pełniej naród m ógł 
odnaleźć siebie; aby  tem silniej 
m ógł umocnić niem aterjalne gra  
nice obronne.

W  różnych punktach Europy  
w7zblera wartki, twórczy prąd  
nacjonalizm u, splecionego z Ideą 
wolności. Świeży pow iew  prze­
nika w  piwnice totalne. Rozpra­
sza zaduch totalnie gnijących  
charakterów, rozkładających się 
indywidualności, glajchszaltow-a- 
nych w  małości narodów.

Odczuwam y rzeźki pow iew  w io  
sny człowieka i ludów.

M . K.

Kościół prześladowany
G w a ł c e n i e  I t o n l r o r t f a l w

zł. 75.000
na Nr. 107.224

zL

zł.

5 0 . 0 0 0
na Nr. 26.648.

5 0 . 0 0 0
. na Nr. 156.909.

padły dn. 18-go b. m.

u W O L A N O W A
Warszawa, Marszałkowska 184,

Oddziały w  Warszawie, Łodzi, Pabjanlcach 1 Łucku.
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„Osservatore Rom ano” donosi, 
że w  kurji biskupiej w  L im bur- 
gu zjaw ili się funkcjonarjusze taj 
nej policji Gestapo i zarządzili 
rew izję aktów  kościelnych. O ko ­
ło pięćset zeszytów z aktami zo­
stało zabranych z kurji i pow ie­
zionych do centrali policji. Gdy 
wikarjusz generalny djecezji 
w zbraniał się wydać akty, po li­
cjanci zagrozili użyciem siły.

W  tym samym numerze o rga ­
nu watykańskiego podaje się wia 
domość o zamknięciu z nakazu  
władz nazistowskich kolegjum  
o.o. Jezuitów w  Godesbergu, w

którem pobierało naukę i w ycho­
wanie 505 uczniów, oraz o zam ­
knięciu wydziału teologicznego 
na uniwersytecie w  Grazu.

W  ostatnim czasie rada szkol­
na prow incji Salzburskiej znio­
sła nadzór w iadz Kościoła nad 
nauczaniem religji katolickiej, 
podporządkowując je  całkowicie  
inspektorom państwowym .

Zarządzenia w ładz narodowTo- 
socjalistycznych z ostatnich tylko 
dni stanowią dalszy ciąg gw a ł­
cenia konkordatu zawartego ze 
Stolicą Apostolską.

W loży na „Wesołej Wdówce1'
Diva operetkowa o Fiibrerze

Z  Londynu pisze nasz korespon­
dent (R . ) :

Uwagę prasy angielskiej przy  
ciągnęły ostatnio powtarzające się 
wizyty kanclerza Hitlera na przed­
stawieniach „Wesołej Wdówkl“. 
Hitler był w  ubiegłym tygodniu po 
raz szósty w  tym roku na przed­
stawieniu tej operetki, co wywoła­
ło najrozmaitsze komentarze.

Obecnie berliński korespondent 
agencji „Associated Press" podaje 
wywiad z amerykańską tancerką

Od jednej katastrofy do drugi ej
Duch feldfebla pruskiego

Jeden z pisarzy narodowo-socja- 
listycznych dr. Johann von Leer 
wydał w Monachjum broszurę, w  
której pisze:

„Odbudowanie Polski wprowadzi­
ło na arenę dziejową najnlebezpiecz 
niejszego wroga Niemiec. Kto tego 
nie rozumie, nie zna historji Polski, 
ant historji swego własnego naro- den i drugi 
du“.

Przemawiając w  dn. 5.X. 1930 r. 
na zebraniu Niemców z Poznańskie­

go w  Berlinie, ten sam polityk nie 
miecki powiedział:

„Polska jest w  przededniu czwar­
tego rozbioru". Zastanawiając się 
nad kwestją Śląska, ten sam autor 
podkreśla konieczność skłócenia o- 
bu narodów słowiańskich —  Polski 
i Czech, a potem, odrzuciwszy je­
den i drugi —  na Ich gruzach zbu­
dować sobie pomost, wiodący do 
Rumunji, Rosji i na Ukrainę.

Pierwszym etapem na tej drodze 
miało być usadowienie się Niemiec

nad przełęczą Jabłonkowską. A  da­
lej, roją się p. Leerowi wielkie dzie­
jowe zadania, jakie przypadną w  
udziale „feldfeblowi niemieckiemu, 
„który przegoni bandy polskie do 
Galicji" (z  publikacji p. t. „Górny 
Sląsk“.

Styl tych wszystkich wypowiedzi 
jest typowym wyrazem ducha feld- 
feblowskiego, który od czasów pier­
wszych królów pruskich panuje w  
Niemczech, prowadząc je od jednej 
katastrofy do drugiej.

Miriam Veme, którą Hitler wpro­
wadził ostatnio na deski sceny mo­
nachijskiej jako główną gwiazdę w  
„Wesołej Wdówce".

19-letnia tancerka pełna jest po­
dziwu dla Fuehrera i powiada: 

„Potrafi on również żartować. 
N a  przykład przedstawił mnie jed­
nemu z przyjaciół jako najdosko­
nalszą tancerkę akrobatyczną, jaką  
kiedykolwiek widział, a oczywiście 
był to żart".

A  dalej:
„Uśmiecha się on często i słucha 

uważnie mojej złej niemczyzny, a 
zawsze robi żarty. Zawsze mówimy 
po niemiecku i nigdy nie słyszałam 
aby zaryzykował on jedno słowo 
po angielsku".

W  ś w i o i l c  p r a s y

Cele i środki
j  Pamiętne słowa Cycerona: „nigdy 
nie jest pożytecznem, to, co nie jest 
równocześnie moralnem" —  przy- 

I pominą „Polonja" pisząc, że w  na- 
! szych czasach:

„wydaje się, że zdobyła wszecliwła 
dno panowanie doktryna Maclilavelle- 
go, nie gardząca żadnemi, nawet naj­
bardziej nlkczemnemi środkami dla 
osiągnięcia pożądanego celu. Człowiek, 
stworzony na obraz 1 podobieństwo 
Boga, zepchnięty został do roli bez­
dusznego narzędzia, ktdre o tyle tyl­
ko ma swoją rację bytu, o ile chce 
1 potrafi wykonać zadanie, jakie mu 
wyznaczono. Stąd wynagradzanie 1 
wynoszenie „użytecznych", postpono­
wanie, niszczenie 1 deptanie nieposłu­
sznych, chociażby przedstawiali naj­
większe wartości moralne umysłu 1 
charakteru, chociażby położyli nieoce­
nione 1 trwałe zasługi dla ludzkości, 
cywilizacji 1 ojczyzny. Taki to świa-« 
topogląd stał się właściwością total­
nej doktryny o państwie".

Polska i Europa
W  czasopiśmie „Epoka" zamiesz­

czono takie hasło:
„Przez wiek cały los Polski zwią­

zany był z losem wolności europej­
skiej. Dziś z niepodległością Polski 
wiążą się losy Europy".

Stu Goebbelsów 
nie siarczy

Z ekipy dziennikarzy, którzy o- 
becni byli na otwarciu pawilonu 
polskiego W*Nowym Jorku odezwał 
się pierwszy red. Józef Winiewicz 
w „Dzienniku Poznańskim" pisząc 
m. in.:

„Można w  pełni stwierdzić, że dziś 
niewątpliwie cały świat jest przeciw 
Niemcom; można powiedzieć —  w  ze­
tknięciu ze środowiskami anglosaskie- 
ml —  żc ton rozmów i artykułów tak

zwanych antyniemiecklch, jakie pro-1 
wadzono czy drukowano w  Polsce, j 
jest jagnlęco wobec Niemiec łagodny; 
można powiedzieć, że trzebaby stu 
Goebbelsów dla odrobienia tej złej 
prasy, jaką Berlin sobie na świecie 
wyrobił".

Podróż do państw 
bałtyckich

„Kurjer Warszawski" donosi:
.Według otrzymanych przez nas in­

formacyj projektow'any jest wyjazd 
.Marszałka Śmigłego-Rydza do państw 
bałtyckich. W  podróży swej p. M ar­
szałek złożyłby wizyty w Litwie, Ło­
twie 1 Estonji".

Protesty wyborcze 
we Lwowie

„Wiek Now y" donosi:
„Sprawa unieważnienia przez głów­

ną komisję wyborczą wielkiej liczby 
Ust do rady miejskiej Str. Nar. i PPS  
we Lwowie jest przedmiotem ogólne­
go zainteresowania. W  wielu okręgach 
główna komisja uznała tylko jedną 
trzecią, względnie jedną czwartą ilość 
podpisów na powyższych listach 1 u- 
nieważnila je. W  związku z tem, we 
wtorek przyjęta została przez woj. 
Blłyka delegacja PPS., która założyła 
protest przeciw decyzji głównej ko­
misji wyborczej.

Wojewoda oświadczył delegacji, że 
stoi na stanowisku utrzymania bez­
względnej czystości wyborów, zaleco­
nej przez premjera Składkowreklego i 
postara się, aby protesty wyborcze 
zostały jak  najrychlej rozpatrzone".

Wydalenia cofnięte
Zachodnia Agencja Prasowa ko­

munikuje:
„Zarządzenia o wydaleniu z pasa 

granicznego, wydane przez starostwo 
w Nowym Tomyślu w  stosunku do 182 
obywateli polskich narodowości nie­
mieckiej zostały cofnięte, a Niemcy,

którzy opuścili swe posiadłości, mogą 
powrócić". s

Pod zarzutem zamachu 
na Hitlera

Z Frysztatu donosi „I.K.C.": 
„Według wiadomości nadeszłych z 

protektoratu do obozu koncentracyj­
nego wywieziono z Pragi sen. Stel- 
nera, posła słowackiego Słupka I po­
sła węgierskiego Koszka. Wszystkich 
trzech aresztowano w  Pradze w  Jed­
nej z kawiarń. Władze Gestapo aresz 
towały w  Pradze znanego adwokata 
dr. Sekaninę, którego wywieziono po 
dobno do Berlina. Oskarżono go o or­
ganizowanie zamachu na kanclerza 
Hitlera. Aresztowanemu grozi kara 
śmierci.

Hitlerowskie
histeryczki

„Ihistr. Kurj. Codz." donosi:
„W  „National Zeitung“ znajdujemy 

opis uroczystości armat w  Essen w  
dniu 1 maja. W  tej samej chwili, gdy 
Adolf Hitler wśród radosnych mani- 
festacyj rozpoczął swe przemówienie 
do młodzieży, przypadło mu w  udzia­
le jeszcze raz pozdrowienie młodzieży, 
wyrażone w  formie szczególnie wspa­
niałej i wymownej. Nawprost trybu­
ny Fuehrera stojąca niemiecka mło­
dzież żeńska (B. D. M .) zrzuciła 
wierzchnie okrycia i przy pomocy 
swych białych bluzek utworzyła po­
zdrowienie i przysięgę z ułożonych li­
ter, tworzących napis: „Należymy do 
clebie“.

Jeszcze o dymisji
Litwinowa

Według informacji „I. K. C." z 
Londynu:

„powodem dymisji Litwinowa były 
konszachty z Niemcami, a mianowi­
cie rozmowy r. gen. Syrowym, który 
bawił w Moskwie Jako wysłannik Hi­
tlera",

Harcerze z  całe] Polski
zjadą do Lublina

Dn. 20 1 21 b. m. odbędzie się w  
Lublinie siedemnasty walny zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego.

Walny zjazd harcerstwa, będący 
najwyższą władzą Związku, odbywa 
się raz na trzy lata. N a  zjazd te­
goroczny przybędzie z całej Polski 
około 400 delegatów.

O kolei Dżibuti—>Addii 
Abeba

Z  Rzymu donosi „Kurjer W ar­
szawski" :

„W  Rzymie bawi od 2 dni dyrektor 
Sp. Akc. kolei Dżibuti —  Addis Abe­
ba p. Boudoln, który odbywa rozmo­
wy z przedstawicielem rządu włoskie­
go, który Jest, Jak wiadomo, od 1933 
roku właścicielem znacznego pakietu 
akcyj Towarzystwa. Rozmowy powyż­
sze dotyczą, według kół francuskich, 
wyłącznie bieżących spraw Towarzy­
stwa, Pewne zainteresowanie obser­
watorów zagranicznych budzi fakt, że 
do Paryża wyjechał prezes korporacji 
przemysłowców 1 znakomity finansi­
sta włoski hr. Volpi dl Missurata".

Anglia akceptuje
Z Londynu donosi „Czas":
„Według doniesień z kół zwykle do­

brze poinformowanych, ściślejszy ko­
mitet zagraniczny gabinetu angiel­
skiego uchwalił wysłanie do Rosji no­
ty, która pod pewneml warunkami 
akceptuje w  zasadzie projekt zawar­
cia paktu angielsko-rosyjsklego, opar­
tego na zasadzie wzajemności".

Aut j rumuńska 
manifestacja

Z Sofji donosi „Czas":
„W  szeregu bułgarskich miast pro­

wincjonalnych m. In. w  Warnie I w  
Ruszczuku odbyły się w  poniedziałek 
wielkie manifestacje żałobne z udzla- < 
łem tysięcznych tłumów ludności. Pod­
czas tych manlfestacyj zaprotestowa­
no jak najostrzej przeciwko ostatnim 
zajściom na granicy rumuńskiej, w  
których wyniku —  według informa­
cyj bułgarskich —  zabitych zostało 
przez rumuńskich żandarmów 20 Buł­
garów. W  Sofjl na wielu domach roz­
lepiono wielkie klepsydry z nazwiska­
mi ofiar incydentu oraz z nadrukiem: 
„Za rozlew krwi zapłacimy krwią".



Skończyła się serja »bezkrwawych zwycięstw«
Polska nie da się zaskoczyć

L O N D Y N . 16.5. (Tel. w ł.). P ra ­
sa angielska poświęca wiele uwa­
gi wczorajszej „paradzie" hitlero­
wskiej w  Gdańsku, podkreślając 
je j nikle rozmiary 1 obojętną po­
stawę ludności.

Zaznacza się również, iż zagra­
niczni obserwatorzy nie stwierdzili 
Ba pograniczu polsko -  niemicc- 
kiem żadnych objaw ów  prześlado­
wania mniejszości niemieckiej.

Obszerne depesze koresponden­
tów  warszawskich cytują glosy  
polskiej opinji, wskazując na to, 
że W arszaw a nie da się zaskoczyć 
taktyką Rzeszy i odrzuca możli­
wość „plebiscytu" w  Gdańska.

„Daily  Telegraph" pisze w  arty ­
kule wstępnym : „Prawdopodobnie  
będziemy w  najbliższych tygod- 

i jiiach świadkami nieustannego i 
I rosnącego nacisku, m ającego na

celu zniszczenie nerwowej w ytrzy­
małości Polaków.

Niem cy są tak pewne zwycięst­
wa, ie  już rozdają mapy turysty­
czne, pokazujące Gdańsk wewnątrz 
Rzeszy. Jest jednak rzeczą pewną, 
że Hitler będzie srodze rozczaro­
wany, jeśli żywi nadzieję na od­
niesienie nowego „bezkrwawego  
zwycięstwa" kosztem Polski.

N ik t z Polaków  nie da się oszu­
kać twierdzeniem, że skoro pre­
tensje niemieckie w  Gdańsku i 
„korytarzu" zostaną zaspokojone, 
Hitler nie będzie miał już żadnych 
zatargów  z Polską i nie będzie się 
wtrącał do je j spraw  wewnętrz­
nych.

Takie same bajk i słyszeliśmy w  
związku z Sudetami. Porównanie 
Gdańska z Sudetami jest o tyle

pouczające, że wym ówką kanclerza 
było wtedy domniemany nieznoś­
ny ucisk trzech i pół m iljona Niem  
ców. W  Gdańsku 400.000 Niemców  
nie tylko nie cierpi ucisku, ale cie­
szy się kompletną 1 nieograniczo­
ną swobodą w  określaniu swych  
spraw  wewnętrznych*1.

Pism o podkreśla nieskrępowany  
rozwój hitleryzmu w  Gdańsku i 
stwierdza, że autorom  ja  w. miasta 
daje ludności więcej przywilejów, 
niż N iem cy sudeccy żądali w  sła­
wnym program ie karlsbadzkim. 
Stąd wniosek, że „istotnym zamia­
rem w  odniesieniu do Polski, po­
dobnie jak  to było z Czechosłowa­
cją, jest nie „samostanowienie" al­
bo „równość" lub też inny niewin­
nie brzmiący cel, lecz poprostu o 
siągnięcle dominacji". (R . )

{Doskonale wyćwiczona, uzbrojona i zaopatrzona
K O W N O . 16.5. Dziś odbyła się 

konferencja prasowa, w  czasie któ 
re j gen. Rasztikis podzielił się z 
dziennikarzami wrażeniami z wizy­
ty  w  Polsce.

P rasa  nie tylko nasza, lecz rów ­
nież zagraniczna —  oświadczył na  
wstępie generał —  poświęciła mej 
podróży do Polski dużo uwagi. N ie  
które pisma zagraniczne próbowa­
ły  nawet pisać o  jak iejś m isji po­
litycznej, lecz by ły  to tylko bez­
podstawne sensacje. N ie  miałem  
żadnej specjalnej misji politycznej.

Po złożeniu podziękowania p ra ­
sie polskiej, która wytworzyła przy  
chylną atmosferę dla wizyty w a r­
szawskiej, gen. Rasztikisa podkre­
ślił że w  rozmowach, które odbył 
w  W arszawie, zarówno z osobisto­
ściami oficjalnemi jak  i prywatne' 
mi, ■—  usłyszał bardzo objektyw- 

i ne oceny spraw  litewskich i zro­
zumienie interesów Litw y.

Żkolei gen. Rasztikis m ówił o ar  
m ji polskiej, oświadczając m. Inn.:

Jako wojskowego zainteresowa­
ła  mnie arm ja polska oraz je j p ra ­
ca  w  polu. Zwiedziłem Centrum  
W yszkolenia Piechoty, znajdujące 
się w  Rembertowie, gdzie ćwicze­
nia trw ały  kilka godzin. B y ły  one 
przygotowane bardzo starannie, zo 
stały dobrze przeprowadzone i w y ­
w arły  doskonałe wrażenie.

Zwiedziłem kilka fabryk  polskie­
go przemysłu wojennego: fabrykę  
samolotów w  W arszaw ie, fabryki 
broni w  Rzeszowie i koło Rozwa­
dowa, oraz bardzo nowocześnie u- 
rządzoną fabrykę artyleryjską w  
Stalowej W oli.

Należy stwierdzić, że Polska w

Gen. Rasztikis o armji polskiej
arm ja polska Jest doskonale wy7' 
ćwiczona, uzbrojona i zaopatrzona.

W yc iąga jąc  ogólny wniosek ze 
swej podróży do stolicy Polski, 
jestem zdania, że podróż moja, wy  
chodząca z założenia wyraźnej ne­
utralności L itw y, by ła  potrzebna

dziedzinie przemysłu wojennego o- 
siągnęła poważne rezultaty. Cała  
broń jest nie tylko własnego w y ­
robu, lecz również w łasnej kon­
strukcji. W  tej dziedzinie Polska w  
zupełności uniezależniła się od za­
granicy,

W ogćle  można powiedzieć, że

Obrady Związku Legjonistów

Dn. 16 b. m. odbyło się walne 
zebranie delegatów okręgu^ stołecz­
nego Związku Legjonistów  P o l­
skich pod przewodnictwem płk. 
Grosseka.

N a  wstępie zebrani złożyli hołd 
ś. p. płk. W alerem u Sławkowi.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu za okres 1937/38 złożył pre­
zes A leksander Rutkowski, zazna­
czając, że ustępujący zarząd nie 
składa żadnych rezolucyj do uchwa­
lenia. Stanowisko swoje legjoniści 
okręgu stołecznego zaznaczyli w  u 
chwalonych depeszach do P. P re ­
zydenta R. P . M arszałka Śmigłego- 
Rydza, prem jera Sławoj-Skladkow ' 
skiego, min. Becka, gen. Sosnkow  
skiego, p. M arszałkowej Piłsud­
skiej i gen. Skwarczyńskiego. W  de 
peszach tych podkreśliliśmy —  mó­
w ił prezes —  naszą pełną gotowość 
do dalszej pracy i dalszych zwy­
cięstw pod rozkazami Naczelnego  
W odza.

Prezes Rutkowski przypomniał pa

okręgu stołecznego
rę cytat z pism Józefa Piłsudskie­
go i M arszałka Śmigłego-Rydza, 
które m ówią o obowiązku bezwzględ 
nej walki o całość i potęgę Rzeczy­
pospolitej. .

Komendant Naczelny Związku  
Legjon istów  min. U lrych  w  prze­
mówieniu wskazał na w agę chwili, 
jaką  przeżywam y i na obowiązki, 
jakie w  związku z tym ciążą na o- 
bozie legjonowym.

N a  zakończenie obrad wybrano  
nowy zarząd na okres dwóch lat 
(1939 i 1940). Prezesem wybrano  
ponownie jednomyślnie dyr. Rut­
kowskiego. W  skład zarządu weszli 
pp. Bezeg Henryk, Skarżyński W ła  
dysław, Hamuliński Tadeusz, Ru- 
dowski Henryk, Dziatna Tadeusz, 
Chyżyński Mieczysław, dr. M arczyń­
ski Józef, S ław -Góralik  Czesław, 
Pudełek Jan, Relidzyński Józef, 
Neum an Tadeusz, Reklewski T a ­
deusz, Gołygowski, S tan is ław ,, inż. 
Zaborowski W ładysław .

FI lohitlery zm—przeszłością,
N a s t r o j e  U k r a i ń c ó w

i korzystna.

Dn. 16 b. m. ukazał się w  prasie  
S t  Zjednoczonych i Kanady, g łów ­
nie w  dziennikach wychodzących w  
ośrodkach większego skupienia emi­
gracji ukraińskiej, wyw iad udzielony 

warszawskiem u korespondentowi a-

„Dla Hiszpanji pragniemy pokoju"
Wywiad dziennika włoskiego z gen. Franco

R ZY M . 16.5. „Popolo d ‘Ita lia“ za cze raz podkreślać naszych pokojo-
mieszcza wyw iad z gen. Franco, 
który podkreślił, że podstawą poli­
tyki Hiszpanji jest gw arancja in­
tegralności je j terytorjum  narodo­
wego.

N io  nważam  za potrzebne —  
oświadczył generalissimus —  jesz-

wych uczuć wobec wszystkich hi' 
nych narodów. D la  ntszpanjl p ra­
gniemy pokoju, Najbardzie j pew­
ną gw arancją pokoju jest silna i 
potężna arm ja.

Mówiąc o sprawach polityki w e­
wnętrznej gen. Franco oświadczył,

żo H iszpanja zryw a ze sw ą przesz­
łością polityczną, i nie w ystaw i się 
na te niebezpieczeństwa, które dziś 
trapią świat. W szystkie instytucje 
poddane będą najwyższym  intere­
som narodowym  „w  ramach zorga­
nizowanej dem okracji".

Oznaka zbliżającej się rozgrywki
L O N D Y N , 16.5. (Tel. w ł.). Od­

wołanie z A nkary  am basadora von 
Papena jest szeroko komentowane 
w  prasie angielskiej.

W ed ług doniesień z Berlina, za­
warcie sojuszu brytyjsko ♦ turec­
kiego uważane tam jest za powa­
żny cios dla prestiżu i interesów  
Rzeszy na Bałkanach. Kanclerz 
Hitler zamierza podobno przedy-

Król Włoch i regent 
Jugosławii

nie pojadą do Berlina
B E R L IN . 16.5. U trw a la  się prze 

konanie, że zapowiadane wizyty 
w  Berlinie króla W iktora  Em anu­
ela III-go  oraz regenta Jugosław ji 
księcia Paw ła  nie odbędą się.

Odpowiedź pafistw 
skandynawskich

na propozycje niemieckie
B E R L IN . 16.5. Jak słychać w  

dniu jutrzejszym  wręczona m a być 
na Wilhelmstr. urzędowa odpowiedź 
czterech państw skandynawskich 
na propozycje niemieckie, dotyczą­
ce zawarcia paktu nieagresji.

Odpowiedź Szwecji, N orw egji 
Flnlandji jest odmowna. D an ja  na 
tomiast godzi się ja k  słychać, na 
przyjęcie propozycyj paktu niea­
gresji z Niemcami.

Jutro oczekuje się w  Berlinie wy  
dania komunikatu w  tej sprawie.

0 potyczkę dla gen. Franco
Rozmowy ran Zeelamla

P A R Y Ż . 16.5. Pobyt van Zeelan 
da w  Paryżu związany jest z roz­
mowami w  sprawie pożyczki hisz­
pańskiej. Rozmowy toczą się 
przedstawicielami banków liolen 
derskich, szwajcarskich, belgij­
skich i brytyjskich.

Przedewszystkiem zależy na spre 
cyzowaniu gwarancyj, jakie może 
ofiarować Hiszpanja.

Londyn o inspekcji linji Zygfryda
skutować tę sprawę, z von Pape- W edług doniesień z Jugosławji, 
nem i ustalić plany akcji na naj- propaganda niemiecka przybiera  
bliższą przyszłość. tam coraz bardziej prowokujące

Objazd fortyfikacyj zachodnich 
przez kanclerza uważany tu jest 
za oznakę zbliżającej się rozgryw  
ki. Przypom inają, że podobne w i­
zytacje linji Zyg fryda  poprzedziły 
kryzys wrześniowy i aneksję 
Czech.

form y i miejscowe czynniki oba­
w ia ją  się interwencji Rzeszy. O ba  
w y  te nie są traktowane w  Londy­
nie zbyt poważnie, chociaż W . B ry ­
tan ja przygotowana jest na wszy­
stkie ewentualności.

(R . )

Mussolini na pograniczu włosko-francuskiem
Inspekcja prac fortyfikacyjnych

gencji United Press przez posła 
Włodzim ierza Celewicza, jednego z 
najpopularniejszych polityków u- 
kraińskich, wiceprezesa Ukraińskiej 
Parlam entarnej Reprezentacji.

—  „Ukraińcy amerykańscy i kana­
dyjscy interesują się bardzo żywo sta­
nowiskiem społeczeństwa ukraińskiego 
w Polsce wobec ostatnich wydarzeń 
politycznych a  w  szczególności w ra­
żeniem Jakie wywarła na nie likwi­
dacja t. zw. niezależnej Ukrainy Za- 
karpacklej. Czy Pan Poseł mógłby 
na ten temat kilka słów powiedzieć? 
— zapytał korespondent United Press.

__ Ta część społeczeństwa ukraiń­
skiego —  odpowiada pos. Celewlcz —  
która w  związku z kwestją Ukrainy 
ZakarpackleJ łączyła duże nadzieje 
z Niemcami 1 Adolfem Hitlerem prze­
żyła wielkie rozczarowanie, duży 
wstrząs. W  obecnej chwili —  mogę 
to stwierdzić —  fllohltlerowskle na­
stroje w  społeczeństwie ukraińskim 
należą do przeszłości. Muszę równie* 
stwierdzić, żo społeczeństwa nietylko 
zajęło teoretyczni© pozytywne 'stano­
wisko wobec Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej, ale w  praktyce deklaro­
wało stosunkowo bardzo znaczne su­
my. N a  apel pospieszyły wszystkie 
warstwy społeczeństwa ukraińskiego. 
Również Ukraińska Parlamentarna Re 
prezentacja zajęła w  imieniu narodu 
ukraińskiego stanowisko pozytywne 
nietylko wobec Pożyczki Obrony Prze 
ciwlotnlczej ale również wobec peł­
nomocnictw dla P. Prezydenta R. P- 
i wobec tez polskiej polityki zagra­
nicznej wyłożonych w  znanem prze­
mówieniu ministra J. Becka, 

j Będę wdzięczny Jeżeli za pośred- 
1 nlctwem prasy amerykańskiej 1 i ka­
nadyjskiej będzie można poinformo­
wać o tym stanie rzeczy stutysięcz­
ne rzesze wychodźtwa ukraińskiego 
za Oceanem zakończył pos. Celewlcz'1.

RZY M . 16.5. Mussolini wyjechał 
dziś rano z Turynu, celem zwie­
dzenia pogranicza francusko -  w ło­
skiego oraz obronnych umocnień 
w  dolinach alpejskich Susa i Ce­
ni schla.

P rzy  wjeździe do miasta Bardo- 
necchia ludność powitała Mussoli- 
nlego przy wielkim transparencie 
z napisem, „D la  nas faszystów  
wszystkie granice są święte. G ra ­

nic się nie dyskutuje, ale broni".
Po  zwiedzeniu kilku innych miej 

scowości i inspekcji garnizonów i 
instytucyj wojskowych, Mussolini 
wrócił przed wieczorem do Tury ­
nu.

Wieczorem na pl. Castello w  Tu 
rynie odbyła się w ielka manifesta­
cja  w  której wzięło udział około 
130 tys. osób.

Mussolini wygłosił do tłumu na­
stępujące przemówienie:

„Czułem, że w  ciągu tych dni, 
wspólnota ducha waszego i  moje­
go by ła doskonała. Czułem, że 
dzięki hartowi waszej w iary  prze­
trwacie każdą próbę. Obecnie że­
gnając się z wami pragnę wam po 
wiedzieć, żc te trzy dni pozostaną 
na zawsze wyryte w mej pamięci".

Ruch floty na Pacyfiku
W. Brytanja ostro protestuje w Tokjo

L O N D Y N . 16.5. W obec wylądo­
wania żołnierzy japońskich w  Ku- 
lang3U i zgłoszenia daleko idą­
cych żądań wobec tamtejszej R a ­
dy Miejskiej, w  kołach brytyjskich  
rozpatrywana jest możliwość w y ­
słania do Kulangsu oddziału mary  
narzy lub żołnierzy brytyjskich.

N ie ulega wątpliwości, iż rząd 
brytyjski stanowczo przeciwstawi 
się żądaniom japońskim i spotka

się z poparciem ze strony St. Z je ­
dnoczonych.

TOKJO. 16.5. Agencja Domei do 
nosi:

Depesze prasowe, nadchodzące z 
Hongkongu in form ują o ruchach  
obcych okrętów wojennych w  zwią 
zku z, desantem japońskim w  K u ­
langsu.

Adm irał sir Percy Noble opu­
ścił Hongkong na pokładzie krą-

Konferencje dyr. Klotta
na G . Śląsku i w Krakowie

Główny Inspektor Pracy  dyr. 
M. K lott przeprowadził w  tych 
dniach inspekcję na G. Śląsku i w 
Krakowie, odbyw ając szereg kon- 
ferencyj. z przedstawicielami orga­
nizacyj pracodawców i związków  
robotniczych G. Śląska oraz zagłę­
bi Dąbrowskiego i Krakowskiego.

N a  konferencjach tych omówio­
no szereg kwestyj socjalnych zwią 
zanych ze wzmożonem tempem pro 
dukcji w  różnych gałęziach prze- 

żownika „Birm ingham ", kierując j myS}u.
się do Amoy. Eskadra łodzi pod-1 związku z inspekcją dyr. Klot 
wodnych i kontrtorpedowców bry - 1 (-a  posunięte zostały znacznie roko- 
tyjskich wyszła w morze, kierując I orania o umowę zbiorową dla pra- 
się na północ. cowników umysłowych zagłębi K ra

Również dążą na północ krą- kowskiego i Dąbrowskiego.
żownik „Prim aguet“ i kilka innych _____________
okrętów, które wyszły z Tonkinu.

Szereg jednostek eskadry az ja - j 
tyckiej St. Zjednoczonych podąża | 
do Szanghaju. |

Nacisk na Węgry
o autonomię Kusi Podkarpackiej

Korespondent berliński „D iła“ do- do je j charakteru narodowego po­
nosi o kursujących w  stolicy Rze-1 wołuj'e się na wolę ludności, 
szy pogłoskach, jakoby jednym z j Dziennikarze węgierscy, z który- 
postulatów niemieckich, wysunię-j mi rozmawiał korespondent „D iła“ ,
tych przez Niem cy podczas rozmo­
w y kanclerza H itlera z premjerem  
Telekym było przyznanie Rusi Pod­
karpackiej autonomji z ukraińską 
treścią narodową.

W edług inform acyj korea^zd?? - 
ta „D iła“ rząd węgierski zgadza 
się na zasadę autonomji, lecz co

widzą główną przeszkodę dla zreali­
zowania autonomji Rusi Podkarpac­
kiej w  duchu ukraińskim w  braku  
ludności ukraińskiej w  tym kraju.

Ze swej strony korespondent „Di- 
ła“ zapatruje się sceptycznie na 
szanse m edjacji Berlina w  tej spra­
wie.

Suwerenność Rumunji
nad ujściem Dunaju
B U K A R E S Z T . 16.5. Dziś odby­

ła  się w  Sulina uroczystość prze­
kazania Rum unji przez Międzyna­
rodową Kom isję Dunaju praw  su­
werennych na odcinku tej rzeki, 

Podkreśla, że jednocześnie z mę- znajdującym  się w  obrębie pań- 
żami stanu węgierskimi baw iła w  stw a  rumuńskiego, zgodnie z u- 
Wiedniu delegacja b. rządu karpa- kładem, zawartym  w  Bukareszcie 
to-ruskiego z ks. Wołoszynem na j Sinaia.
czele. Ks. Wołoszyn m iał złożyć m ia , w  uroczystości tej wziął udział 
rodajnym  sferom niemieckim krót- min. Gafencu, który wygłosił [-rze­
ki e memorandum, którego treść mówienie uwypuklające znaczenie
sprowadza się do punktów nastę­
pujących: federacja Rusi Podkar­
packiej z W ęgram i z w łasnym  sej­
mem, wojskiem, administracją.

dokonanego aktu, stwierdzając, ze 
dla Rumunji, położonej na skrzy­
żowaniu wielkich szlaków włada­
nie ujściem Dunaju jest gw aran ­
c ją  wolności i niezależności.
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W labiryncie duszy germańskiej
Wielki Niemiec o „Wielkich Niemczech6 i

99
W  panteon ie  3 -ej Rzeszy nie I m ości —  na które E u rop a  jest 

wszyscy  w ie lcy  synow ie  N iem iec ch o ra .”
cieszą się należy tem uznan iem ; T o  są najautentyczn iejsze sądy  
om ija  sl^ n ader skrzętnie np. j F ry d e ry k a  N ietzschego o N ien i- 
Goethego. W sp ó łc ze sn y  bow iem  czcch, w y ję te  z jego  dzieł! 
lab iryn t duszy niem ieckiej, za -! G dy  się dziś czyta te frapu - 
p lątane j w  zygzak i sw astyki, nie ją c '1 ak tua lnośc ią  m yśli i c lia rak - 
m ożę znieść jasności, rzetelności terystyki o naszym  sąsiedzie za- 
i poczucia h a rm on ji ostatniego chodnim , nie chce się w p rost  
o lim pijczyka. D latego  b o go w ie  w ierzyć, że w y p o w ied z ia ł je je - 
grcccy  i rzym scy  zostali p rz e z ! den z najznakom itszych  i n a jo ry - 
Gestapo zesłani do obozów  k o n - , g ina ln le jszych  p isarzy  n iem iec- 
centracyjnych . W  pościgu, p e ł-1 kich.
nym  sprzeczności i kom pilac ji za | A czyż nie jest to bezp rźyk ła - 
p rage rm ań sk ą  m ito logją, zam iano dną iron ją  w  dzie jach  ku ltury  
w an o  gen era lnym  gau lc ite rem 1 eu rope jsk ie j, że au tor tych sm a- 
rrem o n to w an e j W n llia lli —  R y - , ga jących  sąd ów  —  to p isarz  szcze 
szarda  W a g n e ra . Rów nocześn ie  j go ln ie  przez trzecią Rzeszę a d ­
ria g łó w n ego  w y ch o w aw cę  i ho- m iro w an y  i uchodzący  o fic ja ln ie  
d ow cę  „oczyszczonej” rasy  nor- za g łów n ego  w y ch o w aw cę  m ło ­
dy  ck ie j p ow o łan o  F ry d e ry k a  1 dego  pokolen ia!...
N ietzschego, odk ryw cę  nadczło-J A le  jest jeszcze d rug i akcent 
w iek a , b lond-hcstjl, i „Zm ierzchu  irón ji, czy raczej śm ieszności, łą - 
hożyszcz” . j czący się z w p ły w am i św iatopo -

S ięgn ijm y  do w span ia le  szcze- j g ląd u  F r., N ietzschego na ideo- 
rych kart tej w y ją tk o w o  a k tu a l- , log ję  p rzy w ó d có w  I I I -e j  Rzeszy, 
nej książk i i p ozw ó lm y  im  sam ym  Id eo lo g ja  ta, jak  w iadom o, pod  
bez kom entarzy  p rzem ów ić : i k reślą  m iędzy innem i sw ó j zde-

.... C hyba  znam  N iem ców , chy- cyd ow an ic  w ro g i s losunek  do
ba mi w o ln o  k ilka p raw d  im po- chrystjan izm u i in lclcktiializn iu . 
wiedzieć... I In w łaśn ie  choch lik  śm ieszno-

...Zdobycie w ładzy  oku pu je  się ści trium fu je , nfezem  M efisto  w  
drogo :, w ładza  ogłup ia... N iem - 
có w  zw ano  ongi narodem  m y­
ślicieli: ntyśląż on i dziś jeszcze?
N iem cy  nudzą się obecnie du- 
fnhem, N iem cy  nic u fa ją  ju ż  d u ­
chow i, w szelką gorącość d la  rze ­
czy istotnie duchow ych  poch łan ia  S. p. ks. biskup dr. Henryk Przcż- 
polityka— „D eutsćh land , Deutsclij dziecki, ordynarjusż djecezji podla- 
land ii be r a llc s” , o baw iam  się, i sk ie j.w swcj  --Ostatniej woli" zwra  

1 źe to kres fi lo zo fjl n iem ieckiej. ca f ię ? ° ^ ^ a  z dziękczynieniem
-  Czy sa obecnie filo zo fow ie  w  Mu urodzie się
XT. , • 1 dziecięciu sw. Kościoła rzym-
N iem czech , czy są poeci, czy s ą , sko.k a tolickiego * powołał do gta- 
dobre  książk i n iem ieckie? —  sły - • nu kapłańskiego, 
szę pytania zągran icą. R u m ie n ię ' w  swojej ostatniej woli ks> bis.
SiĘ’-- I kup pisał m. in.:

... Czem  m ógłby  być duch nie-| ... ™ „  ...., . i i .  , . „Ukochani w Chrystusie Panu, du- 
m ieckj, —  k o n a u  na ten temat chowioństwo t wierni, przepraszam 
nie snu ły  się ju ż  m e lan ch o lijn e ) każdego z W as i każdego * kim się 
m yśli po g ło w ę ?  A liści lud  ten |w  *yciM spotkałem, jeżeli dla kogo

^ : S Ł ~ c a r S i a K  s s
Od lat tysiąca. i baczcie temu, który za W as ustawicz

...N iem cy ostaw ia ją  się coraz nie się modlił i jedynie dobra W a- 
bardz ie j, ja k o  k ra in a  cu ro pe j-1 «*®S® pragnął.
sk ie j p łaskóści. Szukam  w p ro s i i ”Nio id źc ie , abym się tylko za
N iem ca / k ló rvm  n o lr-ifiłbvm  i W as modHł’ »  Was, którzy macie 
- 1 1 1  Cd, yn Po lia u  ’■> szczęście należeć do Świętego rzym-

operze G ounoda. O bie  bow iem  
koncepcje, za rów no  an lych rystja - 
nizniu, jak  i antyintelektualizm u, 
są żyw cem  wzięte z dzie ł F ry ­
deryka  Nitzschego...

O w ó ź  u podstaw  „tw-órczej, o- 
ry g in a ln e j"  ideo log ji „ W ie lk ic h  
N iem iec” stoi, nie m niej, nie 
w ięcej, ty lko zw yczajny ... p la - 
g ja f literacki...

Już to kuchn ia ideo log ji 111-ej 
Rzeszy nie odznacza się sm akiem  
w ybredn ym . Zam iast św ieżych, 
natura lnych  su row ców , u ży w a  o- 
na w y łączn ic  su rogatów , i to 
niem al w  ilości encyk lopedycz­
nej. Przeciętn ie norm alny  konsu ­
ment znajdzie  w  n iej w prost fan ­
tastyczne, ponadto  nie istn iejące  
już dziś p o traw y ; przyczem  w y ­
b ó r  i n ieoczek iw ane połączen ia  
u rąga ją  w szelk im  zachciankom  
eu rope jsk iego  podn ieb ien ia

I tak lip. obok  k ip iącego  ko ­
tła z m istyką średn iow iecza, sina 
rzą  się na w o ln ym  ogn iu  perskie  
koncepcje re lig ijne  Zoroastra . 
W spó łczesne  p a ró w k i (t. z v .  
„ fran k fu rte rk i” ) m ieszają  się z m i 
to logją starogerm ańską. Fr. N ie -

„V o e lk isch er B eobac liter” —  a 
w szystko  to razem  przesolone, 
przepieprzone, p rzegotow ane, nic 
straw ne, p retensjonalne, s łow em : 
kolossal, fam os...

G łó w n y m  szefem  tej kuchn i 
jest, jak  w iadom o , os ław iony  a u ­
tor książk i p. t. „M it X X  w .” , 
A lfred  R osenberg. .Test on typo ­
w y m  produktem  p ow o jen n e j u- 
m ysłow ości n iem ieckie j, o d e rw a ­
nej od w sze lk ie j dyscyp liny  n au ­
k o w e j; rozm arzon ej m istyką  
„ W e h lth e rrsch a ftu ” , w ykszta łco ­
nej na p rzestarzałych  pracach  
kon ip ilacy jnych , na tak d y le ­
tanckich e luk ubrac jach , jak  np. 
.1. Ff. C h am berla in a  „D ie  G rund - 
lagcn des X IX  Jah rh undertcs” , 
lub  Spenglera  —  „U n te rg an g  des 
A ben d lan des” .

Zaiste, pos łu gu jąc  się d o s ło w ­
nie term ino log ją  sam ego R osen ­
berga, kuchn ia ideo log ji II I -e j  
Rzeszy jest z jedn e j strony —  
„ re lig ijn o  - artystyczn ie - m eta­
fizyczna, z d ru g ie j zaś —  luey fc - 
ryczn ic - em p iryczna” ...

N ap raw d ę , trzeba m ieć strusi 
żołądek , aby  znieść tę lucy fery -

tzschc p od a je  d łoń dzisie jszem u I czną kuchnię... 
publicyście  z „ A n g r i f fu ” , lub  Rom an Z rębow icz .

M odliłem  siej za wszystkich
Ostatnia wola ś, p. ks. I)isku;>a IPrzeździeckiego

być  na sw ó j sposób  pow ażnym  
a gdzież jest taki, z którym  m ó g ł­
bym  być w eso łym ? N a jn icz rozu - 
m ralszą jest w  N iem czech w eso ­
łość ;

...K lóż w śró d  N iem có w  zna je-J 
szcze z w łasn ego  dośw iadczen ia  
ó w  subte ln y  dreszcz, który  od 
lekk ich  w  rzeczach duchow ych  
sLóp p rzen ik a  przez w szystk ie! W śród społeczeństwa włoskiego  
m ięśnie? —  Sztyw na duchow ych  | coraz większe niezadowolenie wy- 
gostów' ociężałość, n iezdarna d łoń  w°łu je  prawdziwa inwazja wojsko- 
w  ujęciu  -  jest to tak bardzo  HT CV  1 rozmaitych „speców* nie- 
_• „ •  , •  •• ' nueckich. W  ostatnich tygodniach
niem ieckie , iz zagran icą  u w aża  przekroczyło Brenncr o00>000 iolnic
się w o gó le  za istotę n iem ieckiego r z y  n iem ieck ich . Skoszarowano ich
ducha. Pa lce  n iem ieckie m ezdol- przeważnie w  Belluno, Padwie i
ne są do nuances... Iż N iem cy  Trieście. N a  400 niemieckich sanio-
zdo ła li znieść sw ych  filozofów ', lotów wojskowych, znajdujących

się. za prawosławnych, 1 za protestau 
tów, i za marjawitów, i za należą­
cych do przeróżnych sekt, 1 za ży­
dów, i za pogan, aby błogosławień­
stwo Boże nad nimi spoczęło, aby 
klęski ich omijały: modliłem się 
szczególniej o jednoSć kościelną dla 
wszystkich, aby była jedna owczar­
nia i jeden pasterz, jak się o to mo­
dlił Chrystus. Pan —  aby w tej ow­
czarni Chrystusowej wszyscy się spo­
łecznie miłowali. —  Boże, błogosław 
djecezjanom moim, błogosław prawo­
sławnym, protestantom, marjawitom, 
należącym do różnych sekt, żydom, 
poganom, błogosław wszystkim i daj 
laskę jedności.".

Po słowach skierowanych do ka­
płanów ks. biskup pisze:

„Boże Wszechmogący, daj dobrych, 
zacnych, pracowitych, sprawiedliwych, 
posłusznych Zakonowi Twemu, peł­
nych miłości obywateli ziemi mojej 
Ojczystej, daj jej mądrych, pełnych

sko-ka td lick iego  K ościoła , m odliłem  | zapału, pośw ięcen ia  się za rządców , nie tyn i“ .

pozwól, aby kiedykolwiek waśnie nie­
zgody na Ojczyznę moją kajdany nie­
woli nałożyły".

W  zakończeniu ks. biskup w yra ­
ża takie życzenia co do swojego po­
grzebu :

„Proszę Prześwietną Kapitułę K a­
tedralną, aby śmiertelne szczątki mo­
je zostały złożone w  podziemiach ka­
tedry, w grobie najbliżej wielkiego oł­
tarza, a  to dlatego, aby z każdej nie- 
Urwawej Ofiary, odprawianej na tym 
ołtarzu, laska miłosierdzia Pańskiego 
spływała na mnie na odpuszczenie ka­
ry za grzechy moje. Proszę i to naj­
usilniej, aby trumna z ciałem mojem 
i w  mieszkaniu i w katedrze spoczęła 
na katafalku jednostopniowym, aby 
tuż była przy ziemi, bom proch i tylko 
proch niegodny, aby około trumny pa­
liło się tylko cztery świece, aby nie 
przyozdobiono jej kwiatami i aby 
żadnej mowy pogrzebowej nic wygła­
szano ani w  mieszkaniu, ani w  świą-

Ł

Wybory miejskie
z nhiegiej uiedzieli
W  dalszym ciągu nadchodzą in­

formacje o wyniku- w yborów  miej­
skich z dn. 14 b. m.

W  Zakroczymiu wspólna lista u- 
zyskała 12 m andatów i Żydzi 4-ry  
mandaty (stracili 1 m andat).

W  Grodzisku Mazowieckim na 24 
radnych Ozon —  10 mand., P P S —  
5 mand., Str. Narodow e —  3, bez­
partyjni —  l i  Żydzi —  5 mand.

W  Błoniu na 16 m andatów Ozon 
i bezpartyjni *—  3, P P S  —  7, Str. 
Narodowe —  4, Żydzi —  2 mand.

W  W yszogrodzie Ozon i bezpar­
tyjni —  6 mand., Str. Naród. —  1, 
Żydzi —  5 mandatów.

Płońsk: Ozon —  10 mand,, bez­
partyjni —  2, P P S  —  6, Str. N a ro ­
dowe —  2 i Żydzi —  4.

W  Łom ży: Stron. Naród. —  15, 
Ozon —  7, P P S  —  6, Żydzi —  7.

Zjazd Dziennikarzy
Dwa dni w (tdyni

W alny  zjazd Związku Dziennika­
rzy R. P. zwołany został na 18 i 19 
m aja r. b. do Gdyni

Powzięcie decyzji o odbyciu wal­
nego zjazdu Ż D R P  w  Gdyni za­
miast —  jak  projektowano —  w  
Poznaniu, odbyło się na posiedze­
niu zarządu głównego Z D R P  w  dn. 
12 m arca r. b. w  sposób manifosta 
cyjny. Przez powzięcie tej uchwały  
zarząd główny Z D R P  pragnął dać 
w yraz przywiązaniu dziennikarstwa 
polskiego do idei obrony pozycji 
Polski na Bałtyku.

N a  porządku obrad walnego zja ­
zdu Z D R P  w  Gdyni, ox>róez częacl 
sprawozdawczej, znajduje się m. in. 
referat o dziennikarskim funduszu 
emerytalnym oraz sprawozdanie z 
prac komisyj mieszanych, powoła­
nych do życia na podstawie układu 
zbiorowego dla zawodu dziennikar­
skiego.

11 K&płanów Polaków
przybiło w Stanach

Z J c c i M O f z o o y c h
W  kaplicy seminarjum św, M arji 

w Mundelein, z rąk ks. kardynała  
Jerzego Mundeleina otrzymało świę 
ceuia kapłańskie 38 księży. W śród  
nowowyświęconych kapłanów jest 
11 Polaków.

Są nimi: ks. Hieronim J. Brzo­
zowski, ks. Roman J. Berendt, ks. 
Sylwester Dudziński, ks. Jerzy A. 
Górski, ks. Klemens A . Jagodziń­
ski, ks. Adam  A . Krokas, ks. Józef 
F. Mytych, ks. Stanisław J. Roki- 
ciński, ks. Bronisław  E . Sokołow­
ski, ks. Henryk E. W achowski i ks. 
Edw ard W . Wojtecki.

Herrenvoik“ we Włoszech
U s i ł u j ą  r z ą d z i ć  s i ę  J a k  s z a r e  g ę s i

zaś p rzedew szystk iem  ow ego  naj 
pokraczn icjszego, jak i k iedyk o l­
w iek  istniał, ka lekę p o jęc io w e ­
go, w ie lk iego  Kanta, d a je  to nie 
by le  jak ie  pojęcie o w dzięku  n ie­
m ieckim .

...W yd atk ow an ie  sil na stano­
w isk o  m ocarstw ow e, na wrielką  
politykę, gospodarstw o, handel

się obecnie we Włoszech —  200 sta 
cjonuje w  Trieście, 100 w  Venaria  
Reale pod Turynem, reszta rozrzu­
cona została po innych lotniskach 
włoskich.

P rzy  budowie fortyfikacyj na sto­
kach włoskich A lp  pracowali donie- 
dawna wyłącznie inżynierowie W ło ­
si. Od czasu ostatniej wizyty Goe- 
ringa. zastąpieni zostali przez Niem -

w szcchśw iatow y , sp raw y  w o jsk o - ców. W yw ołało  to reakcję ze strony 
w ę, w yczcrpyw  an ie sw ych  zaso- j robotników, którzy nie rozumieli 
bó w  rozum u, zapa łu , w o li. sam o -: ^  n*e chcieli rozumieć rozkazów,
p rzezw yc iężan i* z tej strony, 
m usi p o w o d o w ać  ubytek z in n e j 
strony, a m ianow ic ie  na polu  
kultury...

...Ach, ci N iem cy, ileż nas oni 
już kosztow ali —  pisze Nietzsche  
w  „A n tychryśc ie” —  w yzna ję , to 
są m oi w rogow ie , ci N iem cy : p o ­
gardzam  w  nich w szelk im  ro d za ­
jem  n iech lu jstw a w  po jęciach  i 
w artościach , tchórzostw a przed  
każdem  rzetelnem  T ak  i Nie. 
P raw ic  od tysiąca lat sk łaczali i 
plątali wszystko, czego sw^emi do-

wydawauych przy pomocy słownika 
niemiecko-włoskiego. Doszło do te­
go, że władze sprowadziły nowe za­
stępy robotników z głębi kraju, u- 
suwając miejscowych.

A le  nietylko w  dziedzinie wojsko­
wej zaznacza się wzrost wpływów  
niemieckich i in filtracja ludzi z Trze 
ciej Rzeszy. N a  tuziny Pczą się np. 
niemieccy funkcjonarjusze w  mini­
sterstwie kultury w7 Rzymie. N ie  
znają oni języka włoskiego, a mi­
mo to m ają w p ływ  na instrukcje 
wydawane dla prasy.

Coraz też częściej zdarzają się 
wypadki ostrej reakcji przeciwko

tknęli palcam i, m a ją  na sum ieniu Niemcom.
w szystkie po low iczności, trzy-óś- W  końcu ub. miesiąca otrzymał

wezwanie do odbycia służby w o j­
skowej pewien 28-letni W łoch, za­
mieszkały od 5-ciu lat w  Grenobli. 
Opuścił więc Francję i stawił się

Excelsior w  Rzymie, przy wspólnym w ałby  się nn zaatakowanie strefy
stole znalazło się kilkunastu ofice­
rów włoskich i niemieckich. Powoli 
rozwinęła się dyskusja na temat

do pułku. Ku swemu wielkiemu zdu- 1 wzajemnych stosunków państw  ,,o- 
mieniu i oburzeniu dostał się w  r ę - is i“ . Jeden z Niem ców odezwał się: 
ce instruktorów niemieckich. N ie  I _  N ie  wszystko jeszcze w  na- 
rozumiejąc dokładnie wydawanych SZyCh stosunkach jest idealne, ale
mu rozkazów, ęiłody W łoch ostro 
przeciwstawił się niemieckiemu o- 
ficerowi. Ten odezwał się:

—  Tutaj nie jest Francja, mło­
dzieńcze...

gdy Święte Cesarstwo rzym sko-ger­
mańskie zostanie odbudowane w  
myśl życzeń Fiihrcra...

Jeden z włoskich oficerów zbladł, 
-  Mam jednak nadzieję, że z n a j ^ 2, je.dn=g0 s łow a chwycił za nogę 

duję się nara/ie we Włoszech _ ! sto ,u f! ™ chem  wywrócił go
odpowiedział. i na o ^ e r o w  memieck.ch.

Rozwścieczony oficer kopnął ż o ł-1 W e włoskich kołach oficjalnych  
nicr/a. Ten, reagując na czynną panuje niezadowolenie z mieszania 
zniewagę wyciągnął bagnet i cięż- si? Niem ców do wszystkich dziedzin 
ko zranił instruktora. W łocha are- i ż-vcia politycznego i wojskowego  
sztowano. ! W łoch. Tu też należy szukać przy-

Również w środowisku wysoko - czyny. że pewne plany natury bar- 
postawionych osobistości ta "inwa-1 ^zo delikatnej przedostały się do 
zja niemiecka na ziemie w łosk ie : wiadomości publicznej, 
wywołuje sprzeciw. Senator Boc- Krążą, mianowicie, w  Rzymie wie 
chini, szef ta jnej policji w łosk ie j,: ści, że generał von Brauehitsch przy  
skierował w  tej sprawie skargę do wiózł ze sobą „radę“ nieatakowania 
władz zwierzchnich. j  Tunisu. Sztab niemiecki jest zda-

Przeciętny faszysta pojąć nie m o -; nia, że pozycja Francji w  tym pun- 
że tego stanu rzeczy. Słyszy się j  kcie jest bardzo silna. Von B rau - 
często pytanie: „Co się stało M us-' chitsch uważa, że raczej akcja prze 
solinieinu ?“ Że Ciano jest u N ie m -; ciw Egiptow i wywołać może taki 
ców w  kieszeni —  to każdy już tu stopień naprężenia międzynarodo- 
rozumie. A le Mussolini? W  Medjo- wego, z którego korzyści odnieśćby 
lanie którejś nocy wym alowano w  mogły Niemcy.
centrum miasta napisy: „Abasso Faktem jest, że w rezultacie wi- 
Hitler, ił Duce del Duce!“ zyty szefa arm ji niemieckiej we

Również stosunki pomiędzy ofi- Włoszech rozpoczęło się prziegrupo- 
cerami włoskimi i niemieckimi da- j wanie wojsk włoskich w  Ł ib ji w 
lekie są od sielanki. i kierunku granicy egipskiej.

Podczas obiadu w restauracji1 Czy jednak Mussolini zdecydo-

wpływów angielskich i zagrozić 
Suezowi ?

Tej nowej „kam panji egipskiej" 
przeciwstawia się zdecydowanie m ar 
szalek Badogłio i większa część szta 
bu włoskiego. Natom iast zwolenni­
kiem planów niemieckich jest gene­
rał Pariani, podtrzym ujący teorję 
„błyskawicznych ataków". U w aża  
on akcję w  Egipcie jako pierwszy 
etap związania Abisyn ji z L ibją .

Obok m arszałka Badoglio, drugim  
przeciwnikiem wpływów  niemiec­
kich jest Grandi. Oświadczył on 
wyraźnie, że nie zamierza powra­
cać na stanowisko am basadora w  
Londynie, gdyż nie może bronić po­
lityki, której jest przeciwny.

D la  charakterystyki metod nie­
mieckich warto przytoczyć znamien­
ny objaw  „serdeczności" w  stossin- 
ku do przyjaciela po drugiej stro­
nie „osi".

Po zajęciu Czechosłowacji, N iem ­
cy oddali W łochom  część niaterjalu  
wojennego, zrabowanego Czechom. 
M aterjał ten złożony został w  Ver- 
celli. Otóż od kilku dni, na rozkaz 
generała Bodenschatza, wywozi się 
tę broń w  kierunku... linji Z yg fry ­
da. Zaskoczeni tem W łosi otrzymali 
od niemieckiego generała pociesza­
jącą  odpowiedź:

—  Niemcy i W łochy tak ściśle 
są ze sobą związane, że to, co nale­
ży do jednych, jest również w łas­
nością drugich...

Niezwykle „wyruszający" argu ­
ment... odbierania podarunków.

J. m.



O lampach Philipsa
Odpowiedź min. przemysłu i handlu na interpelację
Pos. Dutkiewicz otrzymał podpl- 

■aną przez pods. stanu w Mtn. Prze 
mysłu i Handlu M. Sokołowskiego 
odpowiedź na interpelację swoją, 
wniesioną 21 lutego r. b. w  spra­
wie działalności koncernu Philipsa 
w Polsce.

W  odpowiedzi minister Przemysłu 
i Handlu pisze:

„Międzynarodowy rynek radjowy o- 
pauownny Jest przez kartel, w układ 
którego wchodzi firma Philips. N a - 
slrutek wykupienia licencji patentu 
niemal na wn7.yst.klo działy, dotyczące 
lamp radjowyeh 1 odbiorników na Pol­
skę, firma ta posiada wyjątkową sy­
tuację. Dzięki tej sytuacji, duiej re­
klamie i specjalnej polityce sprzedaży 
ratalnej, firma wywiera wpływ na sze 
reg firm drobniejszych 1 na cały ry­
nek radjowy w Polsce".

Celem uporządkowania tego „nie­
pożądanego stanu rzeczy 1 wprowa­
dzenia zasad racjonalnych pod wzglę­
dom gospodarczym na rynku radjo- 
wym, minister Przemysłu 1 Handlu 
powołał komisję mlędzymlnlsterjalną, 
która po zbadaniu sprawy, wysunęła 
szereg postulatów, zmierzających do 
zmiany obecnego stanu rzeczy.

W  wyniku sprawozdania tej komi­
sji przeprowadzono długie pertrakta­
cje z dyrekcją zakładów macierzy­
stych Philipsa w Holandji, żądając 
spolszczenia zakładów w Polsce 1 wy­
odrębnienia Ich Jako samodzielnie pra

cująccgo zakładu, a nie flljl zakładów 
holenderskich.

Koncern Philipsa zobowiązał się 
warunkom tym zadośćuczynić. Jeśli 
chodzi o działalność kartolu lamp ka­
todowych, Ministerstwo zatwierdziło 
nowy cennik, który oparty jest na 
tendencji wprowadzenia na rynek no­
wej serjl lamp, celem zmniejszenia 
Ilości typów i potanienia Ich.

Poziom cen lamp dla przemysłu 
krajowego został sprowadzony do po­

ziomu możliwego narazle do uzyskania 
w warunkach produkcji polskiej.

Specjalnie obniżono cenę kompletu 
trzech lamp do odbiorników popular­
nych, co umożliwia radjofonlzację na 
szeroką skalę. Ministerstwo zapowia­
da wreszcie, że łącznie z Minister­
stwem Spraw Wojskowych oraz Poczt 
1 Telegrafów prowadzić będzie rozpo 
czętą akcję w  kierunku należytej or­
ganizacji przemysłowej w  tym dziale 
produkcji.

Kto zaświadcza
udział w organizacjach 

niepodległościowy ch
Władzami, właściwemi do wyda­

wania zaświadczeń dla osób, nale­
żących do organizacyj lub forma- 
cyj niepodległościowych są: W o j­
skowe Biuro Historyczne. 2) Komi­
sja Kwalifikacyjna Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej przy Wojsko- 
wem Biurze Historycznem. 3) A r ­
chiwum Wojskowe. 4) Dowództwo 
Okręgu Korpusu N r. VII. 5) Do­
wództwo Okręgu Korpusu Nr. VIII. 
Zależnie od okoliczności, która z 
wyżej wymienionych władz oraz 
instytucyj przechowuje akta danej 
organizacji lub formacji niepodle­
głościowej.

Wojskowe Biuro Historyczne prze 
chowuje akta: Arm ji Polskiej od 
1 października 1910 r. do 6 sierp­
nia 1914 r., Polskich Drużyn Strze­
leckich od 31 llpca 1911 r. do 6-go 
sierpnia 1914 r., Drużyn Podhalań­
skich od 1 lipca 1912 r. do 6 sierp­
nia 1914 r., Drużyn Bartoszowych 
od 1 lipca 1912 do 6 sierpnia 1914.

Biuro Historyczne przechowuje 
również akta innych organizacyj 
niepodległościowych.

Jak to w tem przedszkolu ładnie
Dzieci z  „Rodziny Urzednkzei" winszują rodzicom

(jm t) Strasznie dużo roboty mia­
ły wczoraj dźieciaki z przedszkola 
„Rodziny Urzędniczej" na Żolibo­
rzu. Bo to była przecież wigilja ob­
chodu „Dnia Matki", a więc jakby 
przygotowania do zbiorowych Imie­
nin, które przypadają na dziś, a 
muszą wypaść jak najpiękniej, jak  
najuroczyściej.

Kto wodzi rej w  tej gromadzie ? 
Tusiek, Wojtuś, Dada... Ogółem jest 
tu tego drobiazgu omal że nie ko­
pa, ale na zacisznym dziedzińcu, 
do którego pachnącą falą zagląda­
ją  pełne kiście bzów, kwitnących 
w sąsiednich ogródkach, ich imio­
na właśnie rozlegają się najczęściej.

Jak do tańców, to już Dada. W  
kujawiaku przynajmniej napewno 
pierwsza. W  oberku z przyśpiewką 
też. A  w inscenizacji „Sroczek" tak­
że nikomu nie da się wyprzedzić. 
A, jeśli chodzi o maszerowanie, o 
postawę, o moderunek wojskowy—  
to znów Wojtuś.

Idą sobie wszyscy równiutkim 
kroczkiem i śpiewają:
„Jak to w  tem przedszkolu ładnie 
Nikt z was pewnie nie odgadnie.

Chłopcy figle wyprawiają 
Dziewczynki im pomagają".

Śpiewają wszyscy, a Wojtusia 
słychać najlepiej. Aż za wzgórką, 
który dzieciaki same sobie usypały 
i który w  zimie doskonale służy do 
saneczkowania.

Tusiek znów potrafi wyczyniać 
przedziwne sztuczki na drewnianej 
przeplatance. I  wogóle. Ma sześć 
lat, a można mu dać na oko conaj- 
mniej sześć i pół, takie to duże, a 
zwinne, a podobno także bardzo 
zmyślne.

A  ten dzisiejszy „Dzień Matki" —  
to podwójnie ważna uroczystość. 
Bo raz, że przygotowano piękny 
program popisów i że trzeba jo wy 
konać jak najładniej, a  po drugie, 
że to coś w  rodzaju występu po­
żegnalnego, bo większość dzieci z 
przedszkola jedzie niedługo na wy­
wczasy do Rabki.

Będzie to coś w  rodzaju dalszego 
ciągu tego samego przedszkola pro­
wadzonego wzorowo przez „Rodzi­
nę Urzędniczą" w  ustronnym dom- 
ku przy ulicy Wyspiańskiego na 

Żoliborzu.

P r z y j a c i e l e  A r a b ó w
Zwrot w obozie Muftfogo

Organ muftiego w  Jerozolimie 
„Felestin" zamieszcza artykuł, 
który wywołał w  tutejszych ko­
łach politycznych duże wrażenie, 
świadczy bowiem o radykalnym 
zwrocie w zdecydowanie antyangiel 
skim odłamie arabskim w  stosun­
ku do Anglji.

Pismo zauważa, iż „Arabowie 
nie będą mieli nigdy wśród państw 
europejskich lepszych przyjaciół niż 
Anglję t Francję". Wyrażając za 
dowolenie z mającego wkrótce na­
stąpić uregulowania problemu pale­

styńskiego, pismo dodaje:
„Jest sprawą oczywistą, że los 

a nawet 1 życie Arabów są ściśle 
związane z losem Francji i An ­
glji. N a  drodze do całkowitego po­
rozumienia między teml państwa­
mi a Arabami stoją obecnie tylko 
dwa problemy, syryjski i palestyń 
ski. Jeśli obydwie te sprawy zosta­
ną kiedyś uregulowane, zdoła się 
Francja i Anglją przekonać, że na 
rody arabskie żywią w  odniesieniu 
do nich jedynie przyjacielskie u- 
czucia".
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Dziwna historja skradzionego czeku
Aresztowanie na sali sądowej

Były kasjer Monopolu Loteryj­
nego Leon Roman Majewski, dopu­
ścił się wraz ze swoją narzeczoną, 
Janiną Bednarską, kradzieży czeku 
na 1.600 zł.

Czek ten wraz z innemi doku­
mentami omyłkowo oddał Majew­
skiemu pewien komisant z Łodzi 
Frenkiel.

Majewski natychmiast zatelefo­
nował po swoją narzeczoną i pole­
cił je j czek w  B.O.K. podjąć.

Tymczasem okazało się, że Fren­
kiel zdążył już zrobić zastrzeżenie. 
Wówczas Majewski zadzwonił z 
Monopolu 1 zastrzeżenie cofnął, a

wtedy pieniądze Bednarskiej wy­
płacono.

Tegoż dnia wieczorem narzeczeni 
zorjentowawszy się widać, że spra­
wa się wyda, całą sumę przesłali 
anonimowo pocztą do B.G.K. Po­
czątkowo oskarżeni przyznali się, 
wczoraj jednak na rozprawie w  
warszawskim sądzie okręgowym 
cofnęli zeznania, opowiadając, ie 
czek znalazła Bednarska na podło­
dze itd.

Sąd postanowił wobec tego spra­
wę odroczyć, celem wezwania dodat 
kowych świadków, jednocześnie zaś 
nakazał aresztowanie oskarżonych 
na sali sądowej.

P r z s g r a t a  n a  w y ś c i g a c h
wieloletnie zarobki biednych służących

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo 
raj proces Janiny Witowskiej, wie­
loletniej gospodyni w  majątku hra­
biny P. pod Warszawą. Witowska 
cieszyła się całkowitem zaufaniem 
chlebodawczyni, do niej też należa­
ło wypłacanie pensji licznej służbie.

Jak się okazało obecnie, W itow­
ska opanowana była niebezpieczną 
namiętnością: grała na wyścigach, 
przegrywając oczywiście.

Przegrała ona w  ciągu kilku lat

nietylko swoje pieniądze, ale 1 13 
tys. zł., należnych służbie: kuchar­
ce, pokojówkom i praczce. Nie wy­
płacała ona im niewielkich pensyj, 
mówiąc stale, że „pani hrabina nie 
ma pieniędzy". Gdy sprawa wyda­
ła się wreszcie, okazało się, że prócz 
tego Witowska popełniła szereg 
kradzieży, przywłaszczając sobie 
srebra stołowe, biżuterję na szko­
dę chlebodawców. Sąd skazał W i­
towską, na 2 i pół roku więzienia.

Matka więziona w piwnicy
Rok wiezienia za zne<anfe sie nad staruszka

Zofja i Jan Domagałowie, ludzie 
stosunkowo zamożni, właściciele nie 
wielkiego domku na Gocławku, za­
siedli wczoraj na ławie oskarżonych 
pod zarzutem znęcania się nad mat 
ką, 88-letnią, zniedolężniałą staru­
szką.

Domagałowie więzili staruszkę w  
piwnicy, bez światła, bez opału, zi­
mą. Lekarz wezwany naskutek in­

terwencji jednej z sąsiadek, dr. Kra  
sowski, stwierdził, że łóżko starusz­
ki było przegniłe, a chora była wy­
czerpana z głodu.

Prokurator Liebe domagał się 
bardzo suroWej kary dla wyrod­
nych dzieci.

Sąd skazał małżonków na kary 
po 1 roku więzienia, zawieszając 
karę wobec skruchy oskarżonych.
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St r e s z c z e n i e  p o c z ą t k u  
p o w i e ś c i

'Zona hutnika z Trzyńca, Kalfoszo- 
lra, oddała najmłodszą córeczkę A - 
Hysżkę do polskiej szkoły.

Był to Mtatni rok, gdy ziemia za 
wiwiębt riekĄ*' —  Olzą —  gnębiona 
hyla przez Czechów.

Zaraz też odezwała się zemsta Cze­
chów.

Nauezyclelowa z „MaterskleJ Mas- 
tarykowej Szkoły" odmówiła kupna 
Jarzyn od Joszki Kalfoszówny —  z 
zemsty, ie  mała Anyszka chce uczyć 
się w  polskiej lepiance —  zamiast we 
wspaniałej rządowej, czeskiej Matlcy.

I  syn Kaiftmzów, Juraj, oddany do 
szkoły hutniczej, mimo, te jest zdol­
ny, crtJorima skutki posiania małej 
•lostrry^zkl do polskiej szkoły.

1Vr»wre!u i stary Kaifosz, hntnlk, 
odczuj na sobie rezultat oddania córki 
dn p-jlnoej szkoły.

Port :. .*ujio go dodatkowych zarób- 
■v!e.
i * yxlzy zajrzało do dostatnio
.'rJny.
>vźo wiele. Cói było robić.

■ Anyszke z polskiej 1 od-
/.eaklej szkoły.

ków \ 
W K

T*;
Odst.. 

dali du

Olo... rzekł... oto pytają 
was... oto chcieliby wiedzieć...

Nic i «v « ł  w ybrnąć nijak z tę­
po wstępu i Joiżka zaćmiewała

ło z tropu. —  A cóż to za buła!
—  rzekła Kaifoszowa, patrząc z 
podziwem na to żywe bąkadło. 
I, niecierpliwa, widząc, iż chło­
pak nie da rady, pomogła mu 
prędkiemi pytaniami, począwszy 
od początku: —  Skądeś ty sy­
nu —  Z Masarykowej szkoły. 
Aż dobrnęła do końca. To nau­
czyciel zapytywał czy Anyszka 
jest w domu, ponieważ po małej 
pauzie nie wróciła na lekcje, choć 
ją szukano i wołano wokół. Kai­
foszowa krzyknęła, Joszka zer­
wała się na równe nogi, rzucając 
korniszony. Rozbiegły się w dwie 
slrony, najpierw po Starej I\olo- 
nji, zaglądając do sąsiadek, na 
działki, do altanek, do komórek
—  ani śladul Ogarnąwszy się nie 
co pomknęły na miasto, na Trzy­
niec, przebiegły ulice, zatrzymu­
jąc się przed sklepami, poszły 
pod hutę, na bukową górę, na 
Raj. Kaifoszowa, przeszyta og­
niem najgorszych przeczuć, dy­
szała ciężko. Toć Anyszka nie 
ruszała się nigdy sama od domu. 
ciągle trzymała się jej kiecki,

na wszystkich kolonjach mówio­
no już o zaginionem dziecku. 
Popiołczyna, pani Szulc, Knoblo- 
chowa, porzuciły obiady, aby po­
móc sąsiadce w poszukiwaniach. 
Popiołek wsiadł na rower, za­
mierzając jeszcze raz objechać 
wszystkie kąty. Mówiono o cy­
ganach, a także o cyrku, który 
się rozsiadł pod Bystrzycą. Kai­
foszowa osłabła tak, iż zmuszo­
no ją do pozostania w domu. 
Dziecko zginęło, a okoliczności 
w jakich to się stało, powoli wy­
szły na jaw: przymuszono ją, by 
poszła do czeskiej szkoły, choć 
miała stracha, bała się i wzdra­
gała. Zrazu szeptem, a potem 
coraz głośniej mówiono o tym 
przymusie, znalazły się kobiety, 
które widziały na własne oczy, 
jak matka ciągnęła ją przez si­
łę, a dzieciak opierał się, płacząc 
rzewnie. Inne współczuły Kaifo- 
szowej: a, cóż to za nyndzne ży­
cie, gdy człowio' musi się stać 
katem dl: rod/' go dziecka! Na 
wet pow.i/na Kuoblochowa do­
lała oliwy do ognia i przeraże-

się, co go jetiicze bardziej zbija- cóż więc się stało? W  południe, nia do serc. Przypomniała ona,

iż stary nauczyciel Gajda spo 
dziewał się zawsze, iż mu odda­
dzą Anyszkę na naukę, gdy bę­
dzie jej pora. Spotkawszy dziec­
ko, miał on zwyczaj wołać: — 
czekam na cię! czekam na cię!

Jej głos, niczem wołanie po- 
grobowe, przejął wszystkich dre­
szczem. W  niektórych umysłach 
zaczęła kiełkować straszna myśl: 
czyżby to głupie i nieświadome 
dziecko zrobiło coś złego? Gro­
madka kobiet, zgromadzona 
przed schodkami kwatery Kaifo- 
szów pogrążyła się w żałosne 
rozważania. Z sąsiedniego okna 
dobiegał przerywany ze wzrusze­
nia głos Marzincowej, która jed­
nakże urągała na tak kiepskie 
wychowanie dziecka. Widziane 
rzeczy, żeby taki smark rządził 
całym domem! Kaifoszka sama  
sobie winna!

Nagle od strony sztreki do­
biegł głośny krok, który pod­
chwyciły zaraz czujne uszy mat­
ki. To krok Anyszki! To Anysz­
ka stąpała zawsze tak głośno, 
dumna z nowych trzewików, ku­
pionych na wyrost. Ujrzano ma­
łą na szczycie wzniesienia, czar-
• i na tle nieba, z jej warkoczy­

ki u czoła, chudą i cienką, jak 
ki juk. Zginała w marszu kolana, 
niczem spracowany chłop, ramio­
na jej kołysały się miarowo, a 
ceratowa torbeczka, pusta nie­
omal, gdyż matka kupiła jej aby 
tylko ołówek i zeszył, fajtała się 
u dłoni. Z powagą zstępowała 
wdół, podczas gdy kobiety wy­
trzeszczały oczy na to dziwo. 
Gdzież była tyle czasu? Za oi#,

zapora kolejowa wzniesiona w gó 
rę, czerwone buki, białe ściany 
Masarykowej szkoły, brzask i 
dźwięk huty, cały ten świat pod­
górski i przemysłowy dawał tło, 
jedyne w świecie malowidło, o- 
stre i piękne. To dziecko, nie­
świadome całkowicie zasięgu 
sprawy, którą wszczęło, nieświa­
dome ognia, które zażgnie — 
stawało się —  o śmieszna i stra­
szna rzeczy! —  żołnierzem, jasz­
cze jedną szpicą, wysuniętą na­
przód, przebiegłą i upartą. Mała, 
korzystając z pauzy, zjadła swój 
piękny bonbon czekoladowy, zwi 
nęła ceratową torbeczkę i zjawi­
ła się w starej szkole, gdy za­
czynano drugą lekcj'ę. Ujrzaw­
szy ją w progu, nauczyciel za­
pytał —  czemu się spóźniła całą 
godzinę? Wówczas bez zająknie- 
nia opowiedziała mu bajeczkę, iż 
matka umyła jej głowę i włosy 
nie przeschły na czas.

Wszystko to wyszło na jaw 
rychło i Kaifoszowa zgryzła się 
niepomiernie. Toć poruszyli cały 
św-iat, podczas, gdy ona siedziała 
najspokojniej w starej szkole! —  
Po coś! tam szła, gdy ci powie­
dziano byś ostała w czeskiej? 
Znudziło jej się, nic nie rozu­
miała, pobiegła więc do larej 
szkoły zajrzeć, co też się tam 
robi i ostała... Zdawała się wca­
le nie pojmować, że postąpiła 
sobie źle i na wszelkie wyrzuty, 
krzyki, groźby odpowiadała jeno 
spojrzeniem zpodełba i podrzu­
caniem ramion.

(R c .n .'
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Utrzymanie normalnej pracy gospodarczej-hasłem dnia
Apel Unji Włókienniczej

W  dniu 15 b. m. odbyło się nad- 
twyczajne walne zebranie U n ji W łó  
fcienniczej, poświęcone specjalnie o- 
mówieniu sytuacji rynkowej prze­
mysłu włókienniczego.

Zebranie zagaił prezes U n ji K a-

wlęcej szkody niż 1000 uzbrojonych 
wrogów, bo przeciwko tym ostatnim 
staną w  Polsce zawsze ludzie dzielni 
i zwycięscy.

Ktokolwiek odstępuje od swych 
normalnych czynności 1 działań, ma­
gazynując pieniądze, czyniąc rezerwy

roi Ender, poczem przewodnictwo ponad miarę zwykłego pogotowia, bądź 
obrad obją ł prezes Robert Geyer.I powstrzymując się od kupna, gdy się 

Sytuację konjunkturalną p rzem y-1 kupić powinno l kupić może —  ten 
?łu włókienniczego oraz przeobra- P°woduje „skrzepy" w  skomplikowa-
ienia, jakie w  tej dziedzinie zaszły  
w  ciągu kwietnia i m aja r. b. zrefe 
rował sekretarz generalny U n ji dr. 
Berkowicz.

Zkolei w yw iązała się dyskusja, 
w  której uczestniczyli przedstawi­
ciele wszystkich reprezentowanych  
na zebraniu zrzeszeń włókienniczych. 
W  wyniku tej dyskusji postanowio­
no wystąpić do M inisterstwa Skar­
bu, aby przedstawić pewne sugestje  
w  dziedzinie polityki dyskontowej.

Równocześnie W alne Zebranie 
U nji postanowiło jednogłośnie u- 
chwalić i opublikować enuncjację 
następującej treści:

„Uchw ała W alnego Zebrania U n ji 
Włókienniczej z dnia 15.V. 1939 r.

W  sobotę, dnia 13-go m aja r. b., 
p. Janusz Rakowski, dyrektor ga ­
binetu W iceprem jera, wygłosił przez 
radjo przemówienie p. t. „Gospodar 
cze hasło dnia", w  którem podkre­
ślił, że jednym  z najistotniejszych  
odcinków, a  zarazem warunków  
trwania wspaniałego frontu obron­
nego Polski, imponującego dziś ca­
łemu światu, jest u t r z y m a ­
n i e  n o r m a l n e j  p r a c y  
g o s p o d a r c z e j .  Apel, z 
którym wystąpił dyr. Rakowski, za­
wiera m. in. stwierdzenia następu­
jące:

„Tchórz w  procesie gospodarczym 
Jest nie mniej godny pogardy jak 
tchórz na polu bitwy.

Dezerterzy czy z armji czy z fron­
tu gospodarczego nie osiągną napew­
no spokoju 1 bezpieczeństwa.

Zdecydowana postawa, spokój, opa 
nowanie, wytrwałość w  aktywności 
gospodarczej —  oto elementy zwycię­
stwa, które kiedyś będziemy czcić tak 
samo, jak dziś czcimy wytrwałość I 
determinację legjonistów Piłsudskie­
go.

Stu zastraszonych niedołęgów gospo­
darczych wyrządzić może krajowi

nym mechanizmie gospodarczego 1 
pieniężnego obrotu, w  którym każde 
kółko zazębia się z Innem; ten w  kon­
sekwencji napewno nie osiąga bezpie­
czeństwa, które sobie zamierzył, a u- 
t rudnia sobie 1 państwu poniesienie 
tego wysiłku, który dla dalszej roz­
budowy naszej mocy gospodarczej 1 
rozbudowy elementów obrony narodo­
wej ponosić chcemy 1 ponieść musi­
my".

Związek Zrzeszeń Polskiego Prze­
mysłu Włókienniczego, reprezentu­
jący  wszystkie działy przemysłu 
włókienniczego na terenie Rzeczy­
pospolitej, przyłącza się bez zastrze 
żeń do powyższego apeln i w zyw a  
ze sw ej strony tysiączne zakłady  
przemysłu I handlu włókienniczego, 
rozsiane po całej Polsce, do nieusta 
wania w  normalnej, n a  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  z a s a d a c h  
o p a r t e j ,  aktywności gospo­

darczej, będącej nieodzownym w a­
runkiem pogotowia obronnego kra­
ju ".

>r
W  związku z przemówieniem dyr. 

Rakowskiego pisaliśmy w  N r. 134 
„K urjera  Polskiego":

„ ...Jedynie wytężona, normalna pra­
ca może zapewnić środki materjalne, 
konieczne dla zaspokojenia zwiększo­
nych potrzeb; I jedynie taka praca 
może utrzymać w formie nerwy spo­
łeczeństwa.

Osłabienie tempa pracy, czy wytrą­
cenie życia z Jego zwykłego toru,' nie­
sie z sobą groźbę demobilizacji, roz­
stroju zarówno ekonomicznego, jak  
psychicznego. A  o obie te rzeczy dziś 
przedewszystkiem wrogom nnszym 
chodzi.

Normalna praca wymaga normal­
nych warunków działania. A  że o te 
trudno w  dzisiejszych anormalnych 
czasach? Zapewne. Nie wynika stąd 
jednak wcale rozgrzeszenie. Wynika­
ją  stąd natomiast obowiązki: obu­
stronnej wyrozumiałości —  ze strony 
tych, którzy o warunkach żyda decy­
dują 1 ze strony tych, którzy w  nich 
żyją; jak również —  zdwojonej tro­
ski o to, aby anormałność stosunków 
w jednych dziedzinach była rekom­
pensowana Ich normalizacją w  innych.

Pod tym względem mamy zaś re­
zerwy niemałe.

Z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszótr

Instytutu Wydawniczego „Biblioteka Polska" S. A .
W  dniu 28 kwietnia b. r. w  loka- 

hi Spółki przy ul. Sw. Jańskiej 4 
odbyło się W alne Zgromadzenie A k - 
cjonarjuszów  Instytutu W ydaw n i­
czego „Bibljoteka Po lska" Sp. Akc.

Po  wysłuchaniu sprawozdania  
Zarządu zebranie na wniosek K o­
misji Rewizyjnej zatwierdziło bi­
lans, zam ykający się w  stanie czyn­
nym i biernym sumą zł. 3.685.110,78 
—  oraz rachunek Zysków i Strat I

no na podatek dochodowy 5.000 zł., 
pozostałość zaś zł. 27.367,54 przela­
no na kapitał zapasowy, zgodnie z 
paragrafem  15 statutu.

Po uzupełniających wyborach Z a ­
rząd obecny stanowią: pp. minister 
Henryk Leon Strasburger, Monika  
Kościelska, dr. Feliks Hilchen, m jr. 
K aro l Krzewski, M ieczysław  Ch ła­
powski i A lfred  Bredschneider.

Do Kom isji Rewizyjnej wybrani
za rok 1938 i udzieliło władzom | zostali: pp. H ilary  Gottowt, Antoni 
Spółki absolutorium . 1 -  * ~ ’

Z  zysku bilansowego wynoszące­
go sumę zł. 32.367,54 zarezerwowa-

Górski, Stanisław  M arciniak  
W eyssenhoff.

Jan

Zgórą 6 milj. z l .
bud±et m.  Gdyni

Przeszło 5 miljonów zł.
od przemysłu cukrowniczego

XI Targi Katowickie
przeglądem naszego 

dorobku przemysłowego
Przemysł polski niemal z każdym  

dniem rozw ija nowe gałęzie produk­
cji.

Tegoroczne X I  ogólnokrajowe Tar  
gi Katowickie, których otwarcie 
nastąpi w  sobotę, dn. 20 m aja, za­
powiadają się pod znakiem uprze­
mysłowienia kraju.

Poraź pierwszy wystawiane będą 
m. in. opony polskie wyrabiane z 
kauczuku syntetycznego —  keru, 
dalej całkowicie w  kraju wykonane 
* polskich surowców maszyny i 
obrabiarki oraz narzędzia precyzyj­
ne i warsztatowe, przewyższające 
pod każdym względem w yroby za­
graniczne.

na obronę przeciwlotniczą
Z p ow od u  nieścisłych in fo rm a - 

cy j o  w ysokośc i sum  su b sk ry b o ­
w an ych  na P .O .P ., o raz  o fia r  
złożonych  na F .O .N ., przez s fe ­

ry  cukrow n icze , o trzym u jem y  z 
m iaroda jn ych  źróde ł w y jaśn ien ie ,  
że w ed łu g  ostatnich obliczeń, 
su b sk ry b o w a ły :

cu k row n ie  zrzeszone w  Z w iązk u  W a rsza w sk im  
cu k row n ie  zrzeszone w  Z w iązk u  Poznańsk im
B an k  C u k r o w n i c t w a ...............................................
inne instytucje p rzem ysłu  cu k row n iczego

zł. 2.158.040,—
zł. 2.236.100,—
zł. 500.000,—
zł. 122.400,—

Ponadto  cu k row n ie  zw iązk o w e  
u fu n d o w a ły  k ilk a  sam o lo tów  m y ­
śliw sk ich , a  obecn ie zam ów iły  
eskadrę w o dn op ła to w có w , o gó l­
nym  kosztem  316.000 złotych.

Powyższe sumy nie obejmują 
subskrypcyj i ofiar osób fizycz­
nych ze sfer cukrowniczych o-

razem  zł. 5.016.540,—

raz 4-cli cu k row n i n iezrzeszo- 
nych, ja k  rów n ież  znacznych  o- 
f ia r  p lan ta to rów  b u rak a  cu k ro ­
w ego , złożonych  na cele o b ron y  
przeciw lotn iczej. O gó ln a  sum a  
tych o fia r  i su bsk ry pcy j w yn osi 
oko ło  pó łto ra  m iljona  złotych.

W ładze nadzorcze zatwierdziły 
budżet zwyczajny m. Gdyni na rok  
1939— 40. Ogólna suma budżetu a- 
dministracyjnego wynosi 6.138.000 
zł. W  sumie tej wszystkie wydatki 
i dochody m iasta figu ru ją  brutto z 
wyjątkiem  wyników finansowych z 
działalności przedsiębiorstw i za­
kładów  miejskich.

Przypuszczalny dochód przedsię­
biorstw  miejskich w  Gdyni (e lek­
trownia i zakład wodociągowy) w y ­

niesie w  b. r. 4.922.525 zł.
Ustalenie i zatwierdzenie budże­

tu nadzwyczajnego m. Gdyni oraz  
budżetu, i pokrywanej przez Skarb  
państwa obsługi d ługów  miasta na­
stąpi w  czasie późniejszym.

W  roku ubiegłym budżet nadzwy  
czajny Gdyni wynosił w  wydatkach  
ok. 5 m ilj. zł. Poniesione przez 
Skarb państwa koszty obsługi dłu­
gów  gwarantowanych przez pań­
stwo wynosiły ok. 4 milj. zł.

Wylosowane obligacje
P o ż ijfc z fc i Konsolidacyjnej

576 tys. z ł . przezn aczyła na P .O .P . i F .O .H .
Spółka Akc. „N . Eitingon i S-ka" w Łodzi

Po zamknięciu subskrypcji na Po  
życzkę Obrony Przeciwlotniczej 
można ustalić udział przemysłu w  
ofiarności na rzecz dozbrojenia a r ­
mji, jak  również podać kwoty sub­
skrypcyjne poważniejszych przed­
siębiorstw przemysłowych.

N a  jedno z miejsc czołowych w  
subskrypcji na ten cel z pośród 
przemysłu włókienniczego wysuwa  
się Spółka Akcyjna „N . Eitingon i 
S-ka“ w  Łodzi, która ogółem ofia­
rowała na cele wojskowe 576.560 zł.

W  sumie tej mieszczą się nastę­
pujące pozycje: subskrypcja złotych

na

Również na Targach Katowickich [ 200.000 na Pożyczkę Obrony Prze­
dostanie zorganizowany salon samo- 
chodowo-motocyklowy, obejm ujący i 
Wyłącznie produkty polskiej w y - 1 
twórczości, względnie samochody | 
kontowane w  kra ju  z części zagra -; 
tucznych a również w  większości

ciwlotniczej, o fiara na F.O .N . 
zakup sprzętu wojennego w  w yso­
kości 27.000 zł., zadeklarowane na 
zakup ścigacza 20.000 złotych oraz 
100.000 zł. przeznaczone na obronę 
czynną.

Ponadto zarząd firm y subskry­
bował na P.O .P. 57.800 zł. a p ra ­
cownicy —  141.760 zł. Jednocześ­
nie pracownicy zadeklarowali na 
F.O .N . 20.000 zł., a na budowę ści­
gacza 10.000 zł.

Suma więc 576.000 zł. jest rezul­
tatem zgodnego wysiłku w ładz i 
pracowników Spółki A kcy jnej „N . 
Eitingon i S -ka" w  Łodzi.

Skarb Państwa wykupuje wylosowa­
ne obligacje po 120 zł. za 100 zł. no- 
minalnyeh.

I. LOSOW ANIE  
Obligacje lO.OOOzł. n-ry: 294 430 544 

725 1277 1685 1753 1817 1974 2151 
2372 3136 3804 4323 4641 4781 6452 
5525 5560 6011 6209 6280 7042 7149 
7170 7809 7902 7955 8429 9231 9237 
9419 9476 9522 9535 9758 10292 10297 
10301 10935 11590 11680 12050 12142 
12543 12551 13462 13679 13879 14103 
14420 15033 15526 16313 16815 17099 
17084 17128 17326 17919 18269 18383 
18698 20886 20967 21096 21893 21919 
22053 22328 22370 22542 22610 23303 
23479 23498 24054 24089 24384 25363 
25657 26051 27425 27427 27499 27594 
27740 27979 28414 28589 28806 29239 
29397 29767 29829 29870 30029 30136 

i  30506 30642 30984 31927 32219.
Oblig. 5.000 zl. n-ry: 191— 2 217— 18 

I 485—6 607—8 1055—6 1387— 8 2151— 52 
I 2529—30 3947— 8 4345—6 5033 —  4 
I 5191— 2 6135-6 6411— 12 8295 — 0 
i 8007— 8 8519—20 9935—6.
I Oblig. 1.000 zł. n-ry; 14951 —  60 
! 16201— 10 16551— 60 18071— 80 19441 —
I 50 20591—600 21471—80 23021 —  30 
; 27241—50 27731—40 32391— 400 35161 
i —  70 36691— 700 38491— 500 43761— 70 
| 49211— 20.
i Oblig. 500 zł. n-ry: 21 —  40 3601—
! 20 4981— 5000 37101— 20 50681 —  50700 
i 57481— 500 58141—60 59021—40.

Oblig. 100 zł. n-ry: 6101 — 200 
6701—800 43201— 300 53201—300 68601 
— 700 151701— 800 217401— 500 220301 
— 400 235201—300 299001— 100 340601 —  
700 348001— 100 502901— 503000 514101 
— 200 554101— 200 559001— 100 597101 
— 200 609001— 100 651501— 600 689201 
— 300 735701— 800 764201— 300.

Oblig. 50 zł. n-ry: 228001 —  200 
23601—200 321001— 200 405801— 406000 
609401—600 829201 —  400 892801 
893000 968201 —  400 991401 —  600 
995001—200 1149801 —  1150000 1287601 
— 800 1293001— 200.

O. LOSOWANIE  
Oblig. 10.000 zł. n-ry: 1313 1472 

1742 2620 3135 3230 3243 3392 3512 
3945 4587 5091 5217 5424 6297 6455

6485 7059 7240 7447 10064 
10689 11339 11383 11392 12234 

14464 
16679 
21315 
22484 
24963 
29570

13060
16323
17909
22318
24304

15923
17218
21479
22562
25219
29684

25994
17374
21865

10478
12705
16099
17656
21873

22779 23065 
27374 28819 
29789 29832

n-ry: 2091 —  2 
6421—22 7711— 20

n-ry. 5901 1—  10 
18421—30 27601—

Prasa o gospodarstwie
Wyrabianych z krajowych surow­
ców i rękami polskich robotników.

Stale rozwijające się u nas prze­
mysłu elektrotechniczny i chemicz­
ny będą m ogły też pochwalić się 
bardzo poważnemi osiągnięciami.

Poraź pierwszy na Targach K a ­
towickich ujrzeć będzie można m a­
szyny rolnicze, również całkowicie 
Wyprodukowane w  kraju.

X I Targi Katowickie wykażą nie­
wątpliwie, że Polska, która do nie­
dawna uchodziła za k ra j rolniczy, 
staje się pod wielu względami nie­
należną od zagranicy, bardziej u- 
Przemyslowioną i gotową pod wzglę 
dem gospodarczym i technicznym. 
, W arto  jeszcze podkreślić, że uda­
jący się do Katowic dla zwiedzenia 
Targów korzystają z ulgowych prze 
Jazdów kolejowych w  wys. 75 proc. 
J>a podstawie karty uczestnictwa 
LPT,_ które nabyć można w  biurach  
Podróży i w  kasach kolejowych w  
cenie 3 zł.

Wspomniane karty uczestnictwa, 
°prócz wielu udogodnień, upoważ­
niają do bezpłatnego wstępu na te- 
!en T argów  Katowickich. Ważność 
teb, upływa z dniem 6 czerwca b. r.

W Ą T P L IW E  K O R ZY ŚC I  
Z E K S P O R T U  DO  N IE M IE C

„Gazeta Po lska" zwraca uwagę  
na „histerję eksportową", która  
szerzy się w  wielu krajach m. in. 
w  Polsce, a która polega na tem, 
że eksportuje się we wszelkich w a ­
runkach i za wszelką cenę, zapomi­
nając o tem, że eksport tyłko wte­
dy jest pożądany, gdy  przynosi kon 
kretne korzyści pośrednio czy bez­
pośrednio.

W  szczególności „Gazeta Polska" 
zwraca uwagę na coraz większe w ąt­
pliwości jakie budzi celowość eks­
portu polskiego do Niemiec. W g. 
niej:

„Nad celowością eksportu do Rze­
szy zastanawiają się w  chwili obec­
nej rządy i sfery gospodarcze wielu 
krajów. Mówiąc wielkiemi skrótami,
Rzesza w ostatnich czasach coraz bar 
dziej pogłębia bardzo swoiste metody 
handlu zagranicznego. Usiłując przy­
wieźć z zagranicy możliwie więcej, 
coraz gwałtowniej Niemcom potrzeb­
nych, surowców oraz artykułów żyw­
nościowych, Rzesza zamraża należno­
ści za ten import, przez co staje się 
coraz większym dłużnikiem swych do­
stawców.- O ile jednak dawniej ode­
branie tej należności, niezmiernie tra  zbrojnego i dozbrojenia. Stan obec-

dne —  jeżeli chodzi o dewizy, było 
zupełnie możliwe, jeżeli wierzyciel go­
dził się na tranzakcję wymienną i za­
płatę towarami —  o tyle teraz Niem­
cy najczęściej nie mają potrzebnych 
kontrahentowi towarów, proponując 
mu albo całkiem mu niepotrzebne ar­
tykuły, albo też bardzo a bardzo dłu­
gie terminy dostaw".

Niem cy narzekają na trudności 
na jakie napotyka ich eksport, za­
pominają jednak o tem, że trudno­
ści te stw arzają one same. Trudno  
bowiem zgodzić się partnerom  N ie ­
miec na warunki jakie Niem cy chcą 
narzucić, a które niweczą korzyści, 
jakie z obrotów z Niemcami można 
odnieść. W szyscy rozumieją trudno­
ści gospodarcze Niemiec, ale nikt 
nie m a ochoty wykładać z własnej 
kieszeni na usunięcie tych trudno­
ści.

Z A D A N IA  
A P A R A T U  K R E D Y T O W E G O  

W  B IE Ż Ą C Y M  O K R E S IE
„Czas" podkreśla, że w  obecnym  

okresie „w ojny  bez w o jn y" musimy 
gospodarować pokojowo, abyśm y  
mogli sprostać zadaniom jakie przed 
nami stoją w  zakresie pogotowia

ny wprowadza oczywiście pertur­
bacje, które winny być jednak opa­
nowane. Szczególnie uw agę należy 
zwrócić na normalne funkcjonowa­
nie kredytu:

„Szczególnej pieczy wymagają spra 
wy kredytowe. Samo finansowanie po 
trzeb wojskowych jest już poważnym 
problemem dla rynku kredytowego. A  
przecie żeby zapewnić spokojny, poko­
jowy tryb pracy gospodarczej, trzeba 
uwzględnić obok potrzeb kredytowych 
państwa, potrzeby kredytowe gospo­
darstwa prywatnego. Potrzeby te w  
obecnej chwili, w  związku z „potro­
jeniem wysiłku", jak mówi dyrektor 
Rakowski, nietylko się nie zmniejsza­
ją, ale nawet rosną. Dość wspomnieć 
konieczność zwiększenia zapasów sze­
regu surowców, co wym aga nietylko 
techniczno - handlowego załatwienia, 
ale również sfinansowania.

Nasz aparat kredytowy okazał w 
chwilach napięcia politycznego i o- 
beenle i przedtem jeszcze (w e wrze­
śniu) wysoką sprawność. Ten atut po 
wonien być wyzyskany. A  jego posła 
danie pozwala nam żywić nadzieję, że 
nasza polityka kredytowa sprosta za­
daniom, Jakie przed nią stoją, poma­
gają* gospodarstwu do wykonania je­
go pokojowej pracy w  trudnym okre- N r. 5502, 
sle próby norwów", 37487,

14445 
16423 
17999 
22389 
24677 

29309 29550 
29836 30132.

Oblig. 5.000 zł.
3131— 32 5791— 2 
7749—50.

Oblig 1.00(1 zł.
13381— 90 16641—50 
10 32151—60.

Oblig. 500 zł. n-ry: 1201 —  20 
5161—80 12781— 800 34541—60 44641—  
60 49261—80.

Oblig. 100 zł. n-ry« 17201 —  300 
31101—200 77301 —  400 121301 —  400 
320701-800 335101— 200 355101 —  200 
385601— 700 424401— 500 641801 —  900 
764901— 765000.

Oblig. 50 zł* n-ryi 140401 —  600 
496601—800 504401—600 560401 —  600 
589201— 400 686601 —  800 7011001—  
200 756801 —  757000 840801 —  841000 
873201— 400 904801 —  905000 1145601 
— 800.

S iilda  pieniężna
W A L U T Y  I  D E W IZ Y

N a  wczorajszem zebraniu giełdy w a  
lutowo-dewizowej w  Warszawie ten­
dencja dla dewiz była utrzymana, 
przy obrotach małych. Notowano: Am  
sterdam 286, Bruksela 90.70, Gdańsk 
100, Helsnigfors 11, Londyn 24.92, 
Kopenhaga 111.25, Nowy Jork kabel 
5.31.88, Paryż 14.10, Sztokholm 128.40, 
Zurych 119,70. Orjentacja na Nowy  
Jork 5.31,88. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.30, kanadyj­
skie 5.26.50, floreny hol. 285, franki 
franc. 14.04, szwajcarskie 119.20, fun­
ty ang. 24.83, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belg. 90.45, korony norweBkle—  
124.55, duńskie 110.75, szwedzkie —  
127.80, liry włoskie 17.50, marki fiń­
skie 10.70, niemieckie srebrne 78.

PA P IE R Y  PRO CENTO W E
N a  rynku papierów procentowych 

tendencja była mocna, przy naogól 
znacznie zwiększonych obrotach. N o ­
towano: 3o/o inwest. I  em. 79, serja 
82.50, II  em. 80.50, serja 83.50, 4®/» 
doi. 39.25, 4Vo konsol. 61.50, drobne 
ode. 61, 4</t°/o wewn. 60.50, 5% konw. 
65. 4i pół proc. ziemskie 57.50 —  57, 
5’/o W arszawy stare 68.50, 5% W ar­
szawy z 1933 r. —  66.75— 66— 66.50, 
odcinki po 1.000 zł. —  67, 5tyo W ar­
szawy z 1936 r. —  66, 5»/o Łodzi z 
1933 r. —  58,50.

AKCJE
N a rynku akcyjnym tendencja by­

ła wybitnie mocna dla całej metalur- 
gjl, przy obrotach ożywionych tylko 
metalurgją. Notowano: Bank Polski 
110, Cukier 35, Starachowice 56.50, 
Ltlpopy 88,50— 89.75, Modrzejów 20, 
Zieleniewski 66— 65.50, Żyrardów 54, 
Ilaberbusch 63, Ostrowiec 80— 81.

W  obrotach pozagiełdowych: 3*/« 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł. —  
49, po 1.000 zł. —  49.50, po 500 zł.—  
54, po 100 zł. —  75, Flrley 12.75 —  
13,25.

PO ZAG IEŁD O W E K U R SY  
W IEC ZO R NE

Inwestycyjna I em. —  79.
Inwestycyjna II  em. —  80,50.
Konwersyjna —  65.
Konsolidacyjna —  61,50.
Wewnętrzna —  60,50.

Bony
Funduszu Inwestycyjnego
W  dniu 17 maja 1939 r. wylosowa­

ne zostały cło umorzenia Borty Fun­
duszu Inwestycyjnego, oznaczone Nr.

6162, .7909, 15105, 33635,



Pogrzeb ś. p. red. Magnushiego
Przemówienia nad grobem

Dn. 16 b. m. odbył się na Powąa- skl. Głęboko 1 serdecznie narysował 
k&ch pogrzeb Jednego z najstarszych on sylwetkę zmarłego dzlennlkarza- 
dziennikarzy i wydawców S. p. Mar- 1 jubilata, który lat zgónj 50 praco-
celego Palemona Magnusklego, b. red. 
i wyd. „Przeglądu Wieczornego" i b. 
dyrektora adm. „Kurjera Porannego".

Po nabożeństwie żałobnem trumnę 
A. p. red. Magnusklego, poprzedzaną 
przez delegację Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan ze sztandarem poniesiono 
do mogiły, nad którą stanął red. Leon 
Tarczyc-Reinschmldt, kolega długole­
tni zmarłego w  pracy redakcyjnej 1 
w  Imieniu dawnych przyjaciół 1 towa 
rzyszy w  dłuższem przemówieniu, 
scharakteryzował zasługi zmarłego 
dziennikarza.

Następnie zabrał głos w  imieniu 
Syndykatu Dziennikarzy, którego ś. p. 
Magnuskl był pierwszym skarbnikiem 
zarządu, prezes red. Jerzy Wlewlór-

wał w  umiłowanym zawodzie.
To uczucie, które ożywiało działał' 

ność ś. p. red. Magnusklego, —  mó­
wił prezes Wlewiórskl —  nie pozo­
stało bez rezonansu: zdołał on nagro­
madzić i rozdać kapitał uczucia —  1 
to stanowiło ważką pozycję w  dorob­
ku życiowym ś. p. red. Magnusklego, 
zdołał też zdobyć uczucie Innych ko­
legów, przyjaciół 1 rodziny najbliż­
szej, która najwyższą otaczała go mi­
łością.

Po prezesie Wiewióraklm w  Imieniu 
Tow. Literatów i Dziennikarzy poże­
gnał zmarłego w  słowach serdecznych 
p. Stanisław Jarkowskl.

N a  trumnie złożono wiele wieńców 
1 kwiatów.

K o m i s a r z e  s ą d o w i
z a m i a s t  k o m a r n i l c & u /

Zarząd główny Stowarzyszenia  
Kom orników Sądów Grodzkich R. P. 
rozpoczął starania o zmianę nazwy  
„kom ornika" na „komisarza sądo­
w ego". Stowarzyszenie Kom orników  
stwierdza, że od chwili wprowadze­
nia tytułu „kom ornik" ubiegło już  
zgórą 20 lat, a nazwa ta w  społe­
czeństwie polskiem nie zdobyła so­
bie popularności. W yw ołu je  ona ra ­
czej nieporozumienie, gdyż komor­
nikiem nazyw ają wyrobników, nie 
posiadających własnych domów  
mieszkalnych, na t. zw. komornem, 
w  m ajątkach ziemskich, lub u go ­
spodarzy wiejskich w  wynajętych  
chatach, za co płacą komorne.

W  dziejach Polski nazwa „ko­
m ornik" m iała w  różnych okresach

czasu odmienne znaczenia ł nazy­
wano komornikiem zarządcę komo­
ry  królewskiej, szam belanów kró ­
lewskich, posłańców królewskich, 
mierniczych granicznych itp.

Komornik sądowy, jako  urzędnik 
wym iaru sprawiedliwości, jest rów ­
nież powołany do pełnienia specjal­
nych funkcyj, mianowicie do w yko­
nywania w yroków  sądowych i to 
nietylko sądów  grodzkich, lecz 
wszystkich sądów  R. P. oraz do 
rozstrzygania w  postępowaniu egze 
kucyjnem, jako pierwsza instancja.

W obec tego, zdaniem autorów  
streszczonego memorjału, uzasad­
niona jest zmiana tytułu komornik  
sądu grodzkiego na „komisarz są ­
dow y".

J A K  Ż Y J E  K R A J
Z Częstochowy

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD 
POCZESNĄ. Na szosie pomiędzy Nową 
Wsią a Poczesną, autobus osobowy 
firmy „Przemsza", kursujący na linji 
Częstochowa — Sosnowiec, zderzył się 
z autem prywatnem. Skutkiem zderze­
nia autobus wraz z pasażerami stoczył 
się do rowu. Jeden z pasażerów, mie­
szkaniec Niwki, został ciężko ranny, 
5-ciu zaś odniosło lżejsze obrażenia. 
Autobus został uszkodzony. Władze 
prowadzą dochodzenie, celem ustale­
nia, kto ponosi winę zderzenia.

SFAŁSZOWANIE KSIĄŻECZKI O- 
SZCZĘDNOŚCIOWEJ. Do agencji pocz­
towej w Blachowni pod Częstochową 
zgłosił się Stanisław Kwarciak z ksią­
żeczką oszczędnościową i chciał podjąć 
40 złotych. Urzędnik zauważył jed­
nak, że w książeczce zalepiona była 
jedna strona. Wzbudziło to jego po­
dejrzenie i po bliższem zbadaniu, 
stwierdził on, że Krawczyk zalepił 
stronę, na której podany był właściwy 
stan jego oszczędności, t.j. 1 zł., 1 na 
stronie następnej wpisał sobie kwotę 
90 złotych. Przeciw amatorowi łatwycli 
zarobków wszczęte zostało dochodze­
nie. (B).

ODRA W  CZĘSTOCHOWIE. Miejski 
Wydział Zdrowia w Częstochowie za­
notował w ubiegłym tygodniu 18 wy­
padków odry; pozatem zarejestrowa­
no 4 wypadki płonicy i 1 wypadek po­
kąsania przez wściekłego psa. (s).

Z Zagłębia
NIEZREALIZOWANY POMYSŁ ZDO- 

I ii CIA PIENIĘDZY. Do sklepu Mie­
czysława Tadcuslaka przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu przybył pewien o- 
sobnik, oferując właścicielowi sklepu 
nabycie nowego odbiornika radjowe- 
go za cenę jednej trzeciej wartości a-

paratu. Kupiec zorjentował się na­
tychmiast, że ma do czynienia z ja­
kimś aferzystą i dyskretnie wezwał 
policję. Podejrzenia okazały się Słusz­
ne, policja bowiem zatrzymała rzeko­
mego właściciela aparatu radjowego, 
którym okazał się mieszkaniec Szo­
pienic Konrad Orantek. Jak ustaliło 
dochodzenie kupił on w przeddzień a- 
parat radjowy na weksle i usiłował a- 
parat zaraz spieniężyć. „Operacja" han­
dlowa nie udała się jednak i Oran- 
tek znalazł się przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, który skazał go na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary na trzy lata. (h).

NIEOSTROŻNY KIEROWCA PRZED 
SĄDEM. Na ul. Okrzei w Sosnowcu 
wydarzył się wypadek, spowodowany 
nieostrożną jazdą szofera Franciszka 
Zawodniaka. Prowadząc samochód cię­
żarowy Zawodniak najechał na 7-Ietnią 
Alicję Orlikównę, która doznała zła­
mania nogi. Sąd skazał nieostrożnego 
kierowcę na trzy miesiące więzienia, z 
zawieszeniem kary na trzy lata. (h).

BEZROBOTNI Z ZAGŁĘBIA PRACU­
JĄ NA WOŁYNIU. Biuro Funduszu 
Pracy w Sosnowcu przeprowadza obec­
nie rekrutację bezrobotnych z terenu 
Sosnowca, Będzina oraz pow. zawier­
ciańskiego do robót przy budowie ka­
nału kamiennego na Wołyniu. Bezro­
botni z Zagłębia pracują w Białej nad 
Horyniem. Ostatnio wyjechało do pra­
cy na Wołyniu 100 bezrobotnych z 
Sosnowca, w najbliższym zaś czasie wy 
jadą dalsze parlje z Będzina i Zawier­
cia. Zatrudnieni przy budowie kanału 
otrzymują wynagrodzenie akordowe. 
Bezrobotni zatrudnieni w Białej otrzy­
mują na miejscu mieszkanie i wyży­
wienie za opłatą 80 groszy dziennie.

GROBOWIEC SKŁADEM SKRADZIO­
NYCH TOWARÓW. Policja w Wojkowi

cmentarzu, w jednym z grobowc6* 
zauważono uszkodzone drzwi do gr°; 
bowca. Zdumieni policjanci znal*̂ > 
tam kilka worków, wypełnionych p*' 
pierosami, masłem, kakaem, herbaH. 
sardynkami i innemi towarami. Częi* 
towaru ukryta była w trumnie. O ni*- 
zwykłem odkryciu zawiadomiono *T  
dział śledczy, który podjął dochodź®' 
nie. Niektóre odnalezione w takich 
niezwykłych okolicznościach towary z"3 
kowane są znakiem „Społem”, przft° 
istnieje przypuszczenie, że znalezio#8 
artykuły pochodzą z kradzieży, popeł­
nionej w innej miejscowości. Zachodu 
możliwość, że nieznana narazie band* 
złodziejów okradała przejeżdżające ”3 
szlaku Katowice — Warszawa — Gdf 
nia samochody towarowe, a skład #• 
rządziła sobie w grobowcu. (b).

Z Radomska
NOWY WARSZTAT PRACY. No*°

wybudowana w Radomsku przy ul.** 
Rozalji, huta szklana, ma być urucM" 
miona w najbliższym czasie. Huta 1,1 
która ma zatrudnić przeszło 100 r°' 
botników, produkować będzie stk*0 
ciemne butelkowe oraz balony szk'a‘ 
ne. (»)•

OBCHÓD ŚWIĘTA STRAŻAK^; 
Ochotnicza Straż Pożarna w Radoi"' 
sku obchodziła uroczyście święto ***' 
go patrona. .

O godz. 10-tej odprawione zo»taW 
w klasztorze O.O. Franciszkanów url,‘ 
czyste nabożeństwo na intencję Sir*' 
ży. Następnie na placu 3 Maja odW' 
ła się defilada.

Zakończeniem uroczystości były ^  
rżenia popisowe strażaków’, przepr°' 
wadzonc na placu obok teatru „K i^  
ma". Tutaj do zebranych strażak* 
wygłosili przemówienia p. wicestu^' 
sta Fibich, oraz prezes J. Szwedo*'

(»)•
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66 170 384 934 24027 53 86 94 396 343 730 
25105 293 487 348 854 26107 73 371 46* 
392 821 27054 337 408 782 *66 991 2*203 
40 92 641 909 29067 546 8*7

30101 30 525 70 31057 141 435 732 976 
32009 296 973 33372 400 34077 113 63 366 
637 58 93 791 821 35009 85 494 36003 69 
236 68 306 42 608 789 883 954 37328 566
93 *14 93 994 3*172 473 330 703 92 39000 
128 70 227 54 71 356 729 857 959

40031 493 78* 41225 341 434 4250* 43112 
767 936 44201 435 545 703 45041 181 300 
10 80 672 874 46229 345 937 47556 911 
48235 80 *9 464 520 52 647 490*6 385 793 
8TL2 969

30023 179 667 31205 53* 643 *23 52223 
416 53046 467 563 688 *71 75 955 63 34133 
348 506 47 763 55114 65 649 773 833 56216 
29 97 356 64 744 61 99 *64 57657 729 *01 
931 5*048 191 92 626 826 47 70 59150 213 
55 301 43

60135 73 385 426 67 541 725 61482 726
94 881 62209 691 96 836 955 63120 84 414 
616 755 846 640T75 216 30 572 659 895 
65052 329 826 946 66333 77 310 67044 430 
724 96 841 909 68645 57 780 862 982 69096 
195 616 767

70209 40 370 453 84 553 704 71151 63
305 72 83 603 7 771 72214 505 677 737 38 
834 916 73025 56 70 208 517 606 942 74 
74354 75030 224 656 95 790 866 904

76014 93 48* 573 827 77898 7*39* 711 848 
67 *4 791*2 334 547 80 605 59 789 803 986 

80535 696 807 81099 286 878 960 82071
306 587 796 962 83071 158 363 623 783 973 
*4*45 957 85047 141 216 717 99 86062 *0 
32* 44 303 631 932 *7337 729 34 *8061 128 
*2 600 1* 886 972 75 89043

90018 141 71 331 355 70* 56 91249 91 
667 87 782 829 92060 67 95 121 217 62 862 
*7 906 93285 376 793 94164 521 95003 222 
50 433 396 96075 448 723 97002 357 424 43 
565 697 716 98119 230 449 70 629 86 99166 
77 689 870 918 

100229 542 796 101216 71 342 433 640 
102496 563 643 92 103616 734 *55 10415* 
343 401 4* 105089 161 339 468 510 106235 
479 877 107103 11 49 490 599 783 921 
108052 58 557 995 109134 292 

110119 25 406 510 73* 111389 724 97 831 
77 83 947 112353 498 602 714 11320* 877 
114303 450 594 625 745 900 115147 74 26* 
523 698 116267 745 50 823 117494 573 769 
119107 214 417 557 729 960 

120101 246 411 529 614 121614 919 122951 
123194 338 607 81 975 124368 685 940 
125009 433 810 920 126146 303 19 413 742 
127168 310 128273 581 809 129183 979 

130308 400 584 660 85 854 131289 380 97 
132500 78 741 133382 555 967 91 134328 89 
433 63 525 943 135038 237 526 31 136311 
58 454 137141 417 68 88 627 80 919 138267 
423 72 83 724 139011 358 91 668 913 88 

140142 240 649 141237 58 60 524 686 829 
31 142038 284 909 143308 144153 205 16 
427 527 62 97 145656 756 146956 147200 413 
43 728 816 901 45 148210 305 747 64 846 
148353 *5 416 27 96 768 
i 80 92 843 951 151612 834
152152 225 6* 452 558 756 960 153062 243 
311 31 407 740 58 985 154138 236 390 617 
I2 4,,1,53/ 23 697 156336 « 9  702 157063 109 
98 421 627 98 840 98 158168 564 992 159176 
280 494 576 601 793 946 

160360 707 161249 741 162363 409 163082 
329 527 72 1641M 412 4? 67. 351

Program zjazdu przewiduje m. 
o godz. 8-ej — zbiórka organizacyj 
powitanie przedstawicieli władz, o £ 
9 m. 30 — złożenie wieńców na Sr, ' 
bie powstańca 1863 r. Telesfora 
kiewicza 1 bratniej mogile poległy1̂  
legjonistów, o godz. 10 m. 30 — n 
bożeóstwo w ’ kościele parafjalnym- .j 
godz. 11 m. 16 —■ przekazanie 
samolotu i sprzętu wojskowego, u'u. 
dowanych przez Ziemię Radomszci® 
ską, a następnie defilada, o fi0 ’ 
12 m. 30 uroczyste otwarcie zj*1" 
w sali gimn. im. Fubianiego, o 
11-ej żołnierski obiad w sali R3”  
Miejskiej, a następnie obrady. (*'■

Stypendium
dla inżyniera na 

do Wyższej Szkoły 
Spawania w Paryż*1
Sp. Akc. „Pem n “ ogłasza  

kurs na stypendjum  w  sumie 8.0̂  
złotych d la inżyniera z ukończony^ 
W ydz. Inżynierji Lądow ej (Budo*  
nictwo, Bud. D róg  i M ostów ) ** 
Politechnice W arszaw sk iej, LW «^ ' 
skiej lub Gdańskiej, który prago^” 
by odbyć jednoroczne studja  
W yższej Szkole Spawania w  t&Ą" 
żu w  r. 1939-40. W iek  do lat 3IM*

W arunkiem  niezbędnym dla otrw ' 
mania stypedjum  jest dobra zna^ ” 
mość języka francuskiego. Stype° ' 
djum  jest bezzwrotne i nie pocili 
żadnych zobowiązań; jedynym  
wiązkiem stypendysty jest rzet*-1' 
na praca dla otrzym ania dyplorflj1'

Początek roku szkolnego: 1 W . 
pada, koniec —  30 czerwca. ? rl 0 
wyjazdem  odbycie e lem entarn i 
kursu spawania w  k ra ju  o t ó w f  
kowe.
Inżynierowie, pragnący ubiegać 

o to stypendjum, proszeni są o tSl 
szanie swoich kandydatur piśmi®^. 
nie z życiorysem i szczegółow ej 
danemi ze studjów  i praktyki p- 
Sp. Akc. „Perun“ , W arszaw a, 
na 1 w  terminie do«15 czerwca.

Publiczność nie chce
filmów niemieckich
Dn. 15 b. m. w  jednym  z kino^* 

trów  w  Łodzi w  czasie wyświetla111,
f i lm u  n u i t n M I  - ! ___„hpC!11film u produkcji niemieckiej obef 
urządzili demonstrację, żądaJ,^ 
zdjęcia film u i przekazania pien’ę. 
dzy, zapłaconych za bilety, n 
F O N .

W łaściciele kin w  Łodzi postafl? 
wili wstrzym ać się od sprowadza111 
film ów  produkcji niemieckiej. .

Zarząd  Zw iązku Teatrów  Swie^ 
nych na w oj. śląskie p o w z lą *  J* 
chwałę, w zyw ającą wszystkich &  
ich członków do zaprzestania 
świetlania film ów produkcji 
kiej.
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C ZW A R TE K  

Wnlebowst. Fańskie 
We. sł. 839. Z. 19,24

f2cvcf/o

T E M P E R A T U R Y  W CZO RAJSZE
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 

od 8 st. na Pomorzu do 14 st. w  za­
głębiu naftowem.

PO G O DA  N A  DZIS
N a  północnym, wschodzie zachmurzę 

nie zmienne 1 gdzieniegdzie zanika- 
.laoy deszcz. N a  pozostałym obszarze 
kraju pogoda naogół słoneczna. W  ca- 
łym kraju cieplej, a w  godzinach po­
południowych skłonność do burz. Sła­
be wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie.

W teatrach
PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE

T «« t r  Narodowy: „Grube ryb y". Począ­
tek o godz. 4-ej.

Teetr Polski: „Gclązka rozmarynu” . Po ­
czątek o  godz. 3-ej.

Teatr Mały: „B rat marnotrawny". 
Początek o godz. 4-ej.

Test* Now y: „W eek-End” ,
Poro. o godz. 4-e.|.

Teatr Letn i: „Pensjonat we dworze” . 
Pocz. o godz. 4-ej.

Teatr At«n»nm : „Cyrulik sewilski” . Po­
czątek o  godz. 4-ej.

Teatr Kameralny: „E ipose pani mlnl- 
strowoj” . Pocz. o godz. 4,15.

PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE
Teatr W ielk i: „Faust”  z „Nocą W al­

purgii".
Teatr Narodowy: „Samuel Zborowski".
Teatr Polski: „H am let".
Teatr Mały: „B rat marnotrawny".
T o »(r  Nowy: ,, Week-End” .
T e itr  Letn i: „Pensjonat we d w o m ” .
Teatr Malickiej: „Zakochana".
Teatr Ateneom: „Cyrulik Sewilski".
Teatr Kameralny: „Expose pani mlnl- 

strowej” .
Teatr „B u ffo ": „A l*  sle zabawił” .
Małe Qnl Pro Qoo: „Strachy na Lachy” .
Teatr „8,15........Baron Ktmmel” .
Instrfm  Kedotjri „Haneczka I duch” .
Rosyjskie Stutljo Dramatyczne: „Czło­

wiek z dyplomem".
Ali Balia (Karowa 18): nowa rewj* 

„SEZONIE). OTWÓRZ S IE I” , > Zlmlftsk*. 
Benitą. A. Halamą. Kleszczówną, Foggiem, 
Walterem. Sempolińskim, Ruszkowskim. 
Regro, Konarskim na czele zespołu. Dwa 
Przedstawienia: 7.80 I 10 wlecz.

CZW ARTEK, 18 maja 
W ARSZAW A I  (Bastyn)

7.15 Pieśń „K to  się w opiekę” . 7.20 Kon­
cert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 
Koncert orkiestry wojskowej. 9,00 Trans­
misja nabożeństwa. 11,57 Sygnał czasu 1 
hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek symfoni­
czny. 13.00 ..Stanisław Brzozowski czyli su­
mienie Intelektualne” . 13,15 Mnzyka obia­
dowa. 14.45 Audycja dla dzieci. 15,00 Au­
dycja dla wsi. 16,55 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: „Dobry sąsiad”  —  humoreska. 
17.20 Reportaż. 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19,45 W olfgang Amadeusz Mo­
zart (p ły ty ). 20,23 Audycje Informacyjne. 
21.00 „Bajka o szeiclo synach zegarmi­
strza” . 31,40 Mnzyka taneczna. 22,58 K o ­
munikat szybowcowy. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. 23,05 Kon­
cert.

CZW ARTEK, 18 maja
9,00 Nabożeństwo z kościoła iw . 
K rzy ia  w  Warszawie.

12,03 Koncert symfoniczny z udzia­
łem St. Szplnalskiego.

13.00 „Stanisław Brzozowski, czyli 
sumienie intelektualne”  — dr. W a­
cław Kubicki.

16,55 Powszechny Teatr W yobraźni: 
„D obry sąsiad”  — humoreska Ma- 
rjana Ruth-Buczkowsklego.

17,20 Podwieczorek przy mikrofonie.
21.00 „Bajka o sze.4clu synach ze­

garmistrza”  — „W esoła Syrena".
23.05 Koncert.

11,15 P łyty. 11,30 Audycja dla poboro­
wych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15.00. 
„N a  szerokim 4wl*cie”  — audycja dla mlo 
dzieży. 15,20 Poradnik sportowy. 16,30 Mu­
zyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20. 
Rozmowa z chorymi. 16,35 Utwory klarne 
towo. 16,55 „Echa mocy I chwały” . 17,45. 
Artyknl zastępczy w przemyśle — odczyt 
18.00 Stylizowane tańce angielskie (płyty), 
18.30 Komedja Aleksandra Fredry: „D yll- 
ians” . 19,15 Koncert rozrywkowy. 19,45 B «  
la kobiety podczas wojny — odczyt. 20,00 
Audycja dla wsi. 20,15 Koncert rozryw­
kowy. 20.35 Audycje informacyjne. 21,00. 
Chór P . R. 21,15 Lndwlk r .  Beethoven: Se­
renada na flet, skrzypce i  altówkę. 21,40. 
Książka i wled7a. 21,55 Reportaże z  bale­
tów : „Tcrpsychora na nstngach dyploma­
cji” . 22,55 Przegląd prasy. 22,58 Komuni­
kat szybowcowi’. 23,00 Ostatnia wiadomo­
ści dziennika wieczornego.

I ,.Cy-

INFO R M ACJE  O F ILM A C H  
DO ZW O LO NY CH  D L A  M Ł O D Z IE * !  
___________T E LE F O N  7-11-25.

W kinach
Adria: „Skradzione żyd  o” .
Atlantic i W l«ilc1 walC".
Bał ty a : „Blagier”.
('asino: „K ró low a lodu".
(■npitol: „U  kresu drogi” .
Oolosseum: „Burza nad Bengali”
Czary: „Niebezpieczny pościg”  

ganka” .
Knropa: „Dni szczęScla” .
Fama: „Pod lotek".
Filharmonja: „B itwa nad Marną” . 
Helios: „Serce matki”  1 dodatki. 
Hollywood: „A larm ”  1 rewja,
Imperiał; ,.Serca uliczników” .
Ita lia : „Modelka” .
Jarała: „Pan i Walewska" 1 „Z  Adrja- 

tyku na Bałtyk".
Kino parafJl iw . Andrzeja: „Książę 

iebrak” .
Lo t: „Zgrzeszyłam" 1 dodatki.
Miejskie: „D la  kobiety” .
Majcstlc t „Szalony chłopak” .
Mowa: „Płynno złoto”  i „N a  drapaczu 

ehmur” .
Napoleon: „Gibraltar".
Nowa Tombola: „L a  Habanera”  1 „N ie - 

widzialno małżeństwo” .
Olzą: „Zdobywca serc" 1 dodatki 
Palladiom: „Macierzyństwo” .
>*an: ..Trzy serca".
Petit Trlanon: „Rosalle”  1 „Kapryśna 

ekspedjentka” .
R lalto: „Przygoda we dwoje'
Rex (Długa 9 ): „Paw eł i Gaweł”  1 „W e- 

»ola gwiazdka” .
Koma: „Banita” .
Sokół: „Serce moje należy do ciebie”  1 

..Straszny dwór".
Sorrento: „Granica”  i  „Pieciopsiaczkl 

Plutona” .
Sfinks: „Doktór Murek” , 
studjo: „Dama z portretu” .
Stylowy: „Panna Ewa".
Światowid: „Ukochany” .
Jwit: „A lpejsk ie osły”  1 dodatki.
Ton: „Królewna śnieżka" i dodatki. 
•'Iclorfa: „W łóczęgi".
Uciecha: „L is t  polecający".
Fotopiastlkon (ul. Marszałka Focha a) 

"^światła codziennie od godz. 15-ej do 
J plastyczne widoki w naturalnych 

kolorach z Abisynjl.
Panorama (N ow y świat 27): Gibraltar, 

■Tanger, Suez 1 Ceuta.

PRZED STAW IEN IA  „H A M L E T A " W  TEA­
TRZE PO LSK IM  PRZEDŁUŻONE DO 

W TO RKU
ostatnie przedstawienia wspaniale wysta 

{V?nego arcydzieła szekspirowskiego „Ham 
■ w reżyserji i z udziałem A. W ę­

gierki w roli tytułowej, ściągnęły do 
>trj«ru Polskiego bardzo liczną publicz­
ność. wobec czego „Ham let”  będzie gra- 

leszcze przez cały tydzień bieżący oraz 
rj “ ^tCPnego wtorku.
Premjera nowej komedji Stefana Krzy- 

woszewskiego „Koleżanki” , odbędzie się 
n  następnego tygodnia. 
tJziś, popołudniu, stale gromadząca peł- 

falę widzów piękna sztuka żołnierska 
' Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu” .
_  , „S T R A C n Y  NA LACHY”  

riJi Małe Qut Pro Quo daje dziś 1 co- 
e , nnle aktualno-polltyczną rewję p. t. 

" Btrachy na Lachy” , w  wykonaniu Heleny 
^ossówny, Stefanji Górskiej. Haliny Ka- 
rn.5® Ł  Aflo lfa Dymszy., Tadeusza Olszy, 
unoru Dana Wa. Orłowa t Andrzeja Bo­
guckiego.
..nKAT M ARNO TRAW NY”  — DZISIAJ 

D W A RAZY
n Koncertowo grana krotocliwlla salonowa 
ir; WUde'a, w  przekładzie B. Gorczyńskio- 

..Brat marnotrawny” , grana jest już 
?rrVy  tydzień bez przerwy w  Teatrze 
n i ł L ' w°bec wielkiego powodzenia gra- 
na będzie nadal bez przerwy w tej samej 
znakomitej obsadzin z Marją Przybylko- 
f"otocką. w nieporównanej kreacji Lady 
r w?el! 1 *  A - Halska. Z. Nakoneczną,
L. Wysocką, St. Grolicklm. W. Wojteckim. 
f -  Ziembińskim, R. Dereniom t J. Kałi- 
'■"wsklm.

,dw*  przedstawienia: o godz. 4-ej 
Popoł. i o go i* , g-ej wleci.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
14.30 „Duety fortepianowe I wokalne” — 

koncert popularny (p łyty ). 15.30 Na skrzyp 
cach gra Tornast Jaworski. 16,03 Muzyka 
lekka i taneczna (p łyty ). 21,06 Koncerty 
lirantlenbnrsklo (p łyty ). 21,55 U <ród»l cha 
rakterologjl — odczyt. 22.15 „Zrehabilito­
wana kompozycja”  (p łyty ). 23.00 Muzyka 
lekka.

KRO TKO FALO W KI
24,00 Zapowiedź stacji. 1,00 Pogadanka 

aktualna. 1.05 Muzyka ludowa. 1,20 Co przy 
niosła poczta z za oceanu? 1,30 Muzyka 
podhalańska. 2,10 Gra kapela wiejska.

P IĄ T E K , 19 maja 
W ARSZAW A I  (Raszyn)

6.30 Pieśń „K ied y  ranne wstają zorze” . 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p łyty ). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8 00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół.

P IĄ T E K , 19 maja
16,35 Utwory klarnetowe — Sylwe­

ster CzosnoY-T.ki.
17,10 Tania Natschewa śpiewa ludo­

we pieśni bułgarskie.
18,30 „Dyliżans”  komedja Al. Fredry
21,15 Ludwik v .  Beethoven: Serena­

da na flet, skrzypce i altówkę.
21,40 „Adam Sapieha”  — książką 

Stefana Kiniewicza omówi Broni­
sław Pawłowski.

21,55 „Terpsychora na usługach dy­
plomacji”  — reportaż z  baletów.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
14.00 Ora z»gpół K . Blaschke. 15,00 „Sui­

ty I fantazje”  — koncert rozrywkowy (pły 
ty ). lfi.OO Muzyka symfoniczna (p łyty ). 
16.40 Wiadomości sportowe. 1,45 Parę in- 
toimacyj. 16,50 Kącik solistów. 17,10 Poga­
wędka gospodarska. 17,25 ftycie kulturalne 
stolicy. 17.40 Muzyka popularna z ptyt. 
18,30 Muzyka taneczna (p łyty ). 21,05 Mu­
zyka z płyt. 21,10 „Praca zawodowa a ję ­
zyk literacki” . 21,25 Muzyka lekka 1 ta­
neczna (p łyty ). 22,15 Koncert muzyki pol­
skiej. 22,55 Koncert popularny (p łyty ).

KRÓ TKO FALÓ W KI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 W  rytmie 

marsza. 0.25 Uczmy się polskiej piosenki. 
1,05 Pieśni o matce. 1,20 „W iersze o mat­
ce” . 1,30 Gra trójka instrumentalna. 2,00. 
Wiosenne odwiedziny. 2,10 Wesoła kapcia.

U kresu drogi (Kino „Capito!")
Rzecz dzieje się w  Pol3ce, sądząc z 

nazwisk osób działających. Uczony 
baktorjolog Jan Turwid (K. Junosza- 
Stępowskl), który Jest zarazem bo­
gatym ziemianinem i mieszka w  śre­
dniowiecznym zamku, wynalazł serum 
przeciw śpiączce, robiąc doświadcze­
nia na królikach. Podejrzewając zdra­
dę młodej małżonki (X. Malkiewicz - 
Domańska) aplikuje sobie niebezplecz 
ne serum i pozornie umiera. W  po­
rę budzi się jednak 1... nikt nie wie, 
że nazajutrz opuszczono w  ziemię pu­
stą trumnę... Bohater zaczyna nowe 
życie, jako Kozłowski, pomocnik ap­
tekarski, obserwując dalsze dzieje 
swojej rodziny i dopomagając córce 
(Tam ara Wiszniewska) do szczęśliwe­
go małżeństwa z młodym dr. Jerzym.

Trochę w  tem wszystkiem jest „N ie­
potrzebnego człowieka", trochę „Zna­
chora" i trochę „Frankensteina". Po­
mysł papierowy, bez rumieńców ży­
cia; wykonanie bez Inwencji. Brak  
tempa...

Do plusów zaliczyć należy, przede­
wszystkiem, rozbrat z czamością 
barw, nakładanych zwykle na odbi­
cie rzeczywistości polskiej na ekra­
nie. Wyjątkowo w  tym filmie niema 
ani łotrów, ani wiarołomnych kobiet, 
ani cynicznych uwodzicieli, ani bru­
talnych chamów. To już jest popra­
wa, którą chętnie podkreślamy. Pani 
Mieczysławie Ćwiklińskiej dano znów 
rolę groteskowej ldjotkl; współczuje­
my tej świetnej artystce.

Do plusów jeszcze zaliczamy pięk­
ne dekoracje wnętrz (Stefan Norrls) 
i niektóre bardzo udatne zbliżenia. Po­
pisał się zwłaszcza mlstrz-operator 
Wywerka pewnem zbliżeniem ślicznej 
Tamary Wiszniewskiej ze skrzypca­
mi; za to jedno należy mu się uzna­
nie.

Notujemy z przyjemnością, że reż. 
Waszyński wypełnia (nareszcie!) mu­
zyką pewne przerwy w  djalogu, co 
mu się chwali.

Co do gry, to nie wykracza ona po

Tego leszcze ale było
Niebywały sukees osiągnęła kolektu­

ra J. Wolanowa dnia 15 b. m. —  ()- 
tóż dnia tego w kolekturze Wolanowa 
padły Irry wielkie wygrane: zł. 75.000 
na Nr. 107224, zł. 50.000 na Nr. 26648 
i zł. 50.000 na Nr. 156999. —  Jest to 
tgcsęillwy przypadek nie notowany do 
tyehezas. Słuszne przeto je»t twierdze­
nie ogółu, ie „Wolanow wzbogaca". 
Wszystkie te wygrane przypadły pra 
cownikom biurowym, drobnym kup 
com 1 dwutn ziemianom, a podział lo­
sów na piątki zwiększył liczbę osób 
uszczęśliwionych i zadowolonych. Wszy 
scy ci gracze mieszkają przeważnie w  
większych miastach prowincjonalnych.

i -m u x 4 w : j m

Promienie światła
w gęstwinach lasów
W czora j w  gm achu Dyrekcji L a ­

sów  Państwowych w  W arszaw ie  od­
było się poświęcenie czołówki p ro ­
pagandowej.

M a ona na celu podniesienie kul­
tury  życia codziennego oraz bezpie­
czeństwa pracy  w śród  200-tu ty  
siecznej rzeszy robotników zakła  
dów przem ysłowych i leśnych. Czo 
łów ka posiada w łasny  samochód, 
specjalnie urządzony oraz personel, 
sk ładający się z 2-ch aktorów  za­
wodowych scen warszawskich i ki- 
no-operatora, pełniącego zarazem  
funkcje mechanika i szofera.

D ysponuje bardzo zmyślnie do 
branym  sprzętem teatralno-widowi 
skowym  z uwzględnieniem najnow ­
szych zdobyczy techniki.

N a  wczorajszej uroczystości z a  
demonstrowano uryw ki z przedsta^ 
wienia czołówki. B y ły  one wym ow­
ne, dając niezbity dowód, że czo­
łówka rozwiezie po gąszczach lasów  
promienie św iatła, humoru, rzetel­
nej kultury i świadomości obyw a­
telskiej.

Z  akcją czołówki zaznajomił ze­
branych p. Jan Karczewski, aktu  
poświęcenia dokonał ks. p ra łat A n ­
toni Około-Kułak.

za ustalony szablon. P. Irena Malkle- 
wicz-Domańska kopjuje wygląd 1 spo 
sób mówienia p. M arjl Gorczyńskiej. 
P. Kazimierz Junosza-Stępowskl ko­
pjuje samego siebie.

Nad program —  dodatek amerykań 
skl ze smutnym Busterem Keatonem 
1 kolorówka W alta  Disney‘a,

B.

o m

C z y  p a n i  m a  t e r r i e r a ?
Snobizm i postęp w miłości do psów

Kiedy przed kilku laty pojawiły się 
na ulicach W arszawy ostrowłose ter- 
riery na sztywnych nóżkach z kwa- 
dratoweml pyskami —  budziły sen­
sację.

Później nieco zaczęliśmy podziwiać 
skeye-terrlery, I czarne szkocklo ter- 
rlery i erdel-terriery i tyle, tyle In­
nych.

Dzisiaj terriery rozpanoszyły się 
wśród psiego społeczeństwa W arsza­
wy. Co druga piękna pani prowadzi 
jakiegoś terriera o oryginalnych 
kształtach. Niektóre z tych psów wy­
glądają jak  szczotka bez kija, są ta­
kie, które przypominają owce (be- 
dlington-terrlery) itp.

Tę szaloną modę na terriery najle­
piej było można zaobserwować na 
wystawie psów rasowych, która o- 
twarta była ostatnio prz^z kilka dni

w Dolinie Szwajcarskiej.
—  Przypomina mi to właściwie mo­

dę kaktusów —  powiedziała pewna 
starsza dama —  za moich czasów lu­
biło się palmy i charty. To miało It 
nję. było ładne, a  nietylko —  dziwa­
czne.

N o  tak, ale moda jest właśnie dla­
tego modą, że się zmienia.

Jeśli chodzi o psy —  to odczuwa­
my w  tem nawet pewną nutę nleprzy 
jemną. Bo pies, prawdziwy, oddany 
przyjaciel człowieka, powinien być po­
za wszelką modą. A le jednak... W  za­
miłowaniu naszem do hodowania psów 
wiele jest ze snobizmu. Piękna pani 
nie ma teraz ochoty spacerować z 
chartem, a  „szaleje" za swoim ter- 
rlerera.

W  tej gonitwie za psią ekscentrycz 
nośclą, zagranicą wylansowano nie­
dawno chińskie psy chau-chau.

Ta pięknie brzmiąca nazwa kryje 
treść ponurą; znaczy poprostu: „coś 
do zjedzenia" i nie jest, niestety, pu­
stą nazwij. Psy chau-chau, w  Chinach 
bardzo popularne, mają podobno sma­
czno mięso...

Oczywiście na ulicy Paryża, czy 
Londynu, zwyczajne w  Chinach psy 
chau-chau —  wyglądają bardzo ory­
ginalnie. Przypominają trochę z „fi­
gury “ białe niedźwiedzie. M ają grubą 
szyję, przechodzącą odrazu w  wąską 
głowę. A le najbardziej oryginalną ich 
cechą —  to czarny, jak heban Język.

Psy chau-chau trudne są do hodo­
wania w  europejskim klimacie, to też 
poza wlelklenil ośrodkami mody, jak  
Paryż 1 Londyn, jeszcze się tak bar­
dzo nie rozpowszechniły.

W  Warszawie jest Ich zaledwie S 
czy 3.

Ale wstyd się przyznać, te  nie o 
wiele bardziej rozpowszechnione 99 q

nas rodzime psy rasowe —  podha­
lańskie owczarki. Piękne białe owczar­
ki, mądrzejsze przytem o całe niebo 
od wszystkich terrlerów.

Dopiero teraz, naakutek usilnej pro 
pagandy, podjętej przez Związek Ho­
dowców Psów Rasowych —  zaczynają 
się nasi przyjaciele psów Interesować 
owczarkami.

N a  wystawie w  Dolinie Szwajcar­
skiej było Ich jnż 15, podczas gdy w  
zeszłym roku —  zaledwie 2.

Owczarki nadają się przytem do 
wszelkiej tresury, także policyjnej, 
jak rzadko która rasa,

Może więc „wejdą w modę"? Ucie­
szyliby się z tego napewno nasi gó­
rale, dla których hodowla owczarków 
staćby się mogła pewnem źródłem do­
chodów. A nie mają Ich biedni gazdo­
wie za wiele... ^ 'ia. Jot.

INSTYTUT W YDAW NICZY  
„BIBLJOTEKA POLSKA”

SP. AKC. W  WARSZAWIE
Bilans na dzień 31 grudnia 1938 r.
STAN CZYNNY: Majątek stały: Place 

w Bydgoszczy Zł. 90.000,— , Budynki 
Fabryczne Zł. 336.685,05, Maszyny i U- 
rządzenia Fabryczne Zł. 1.444.164,21, 
Ruchomości Zł. 18.577,36, Majątek P!yn 
ny: gotówka w kasach Zł. 8.100,60, w 
Bankach Zł. 23.034,32, Papiery Pro­
centowe Zł. 3.000,— , Weksle w Port­
felu Zł. 1.900,— , Protestowane Zl. 
1.818,43, Czeki Zł. 19.978,— , Surowce 
Zł. 223.165,— , Półfabrykaty Złotych 
16.249,37, Wydawnictwa własne Zl. 
636.804,76, Sortymenty Zł. 78.145,52, 
Prawa autorskie Zł. 48,— , Dłużnicy: 
Odbiorcy Zł. 386.443,16, Dostawcy Żł. 
4.394,65, Różni Zł. 169.166,60, Księga­
rze Zł. 159.123,85, Autorzy Zł. 63.967,22, 
Propaganda Zł. 6.744,68, Sumy Przecho­
dnie Zł. 3.600,— , Ogólna suma bilanso­
wa Zł. 3.685.110,78.

Sumy pozabilansowe: Depozyty i 
Gwarancje Zł. 2.100,10, Różni za na­
sze depozyty i gwarancje Zł. 451.470,99, 
Wydawnictwa obce przyjęte w komis 
Zł. 322.736,62, Wydawnictwa Zagrani­
czne, przyjęte w komis Zł. 19.572,36, 
Maszyny Obce Zł. 40.094,93, Razem Su­
my Pozabilansowe: Zł. 835.975,— .

STAN BIERNY: Kapitały własne: 
Kapitał Zakładowy Zł. 700.000,— , Ka­
pitał Rezerwowy: Saldo z ubiegłego 
roku Zł. 49.630,06, Dopisano z zysków 
1937 r. Zł. 13.667,04, łącznie Złotych
63.297.10, Kapitał Amortyzacyjny: na 
dzień 1.1.1938 r. Zł. 1.042.981,53. Od­
pisano w ciągu roku Zł. 24.979,19, Do­
pisano za 1938 r. Zl. 115.533,14, Saldo 
Zł. 1.133.535,48. Wierzyciele: Akcepty 
Zł. 486.341,67, Banki Zł. 172.568,- , 
Banki separate za zakupione dzieła 
Zł. 80.088,— , Podatki zaległe Złotych
38.647.10, Podatki zarezerwowane i bie­
żące Zł. 131.362,30, Różni Zł. 378.182,44, 
Dostawcy ZŁ 345.528,— , Odbiorcy Zł. 
3.567,41, Księgarze Zł. 51.087,05, Au­
torzy Zł. 62.499,43, Różni za akcepty 
prolong. Zł. 3.903,65, Propaganda Zł. 
1.635,61, Sumy Przechodnie Zł. 500,— , 
Zysk Zł, 32.367,54, Ogółem suma bi­
lansowa Zł. 3.685.110,78.

Sumy Pozabilansowe: Depozyty 1 
gwarancje Zł. 236.577,11, Różni za de­
pozyty i gwarancje Zł. 209.493,98, Księ­
garze r-ki komisowe krajowe Złotych 
322.736,62, Księgarze zagraniczni r-ki 
komisowe Zł. 19.572,36, Banki r-k gwa­
rancji Zł. 7.500,— , Dostawcy za ma­
szyny obce Zł. 40.094,93, Razem Sumy 
Pozabilansowe Zł. 835.975,— .

Ogólna Suma zobowiązań zagranicz­
nych: Zł. 49.500,88.

Raehunek Stral I Zysków za 1038 r.
STRATY: Koszty ogólne Złotych'

I 533.498,82, Podatki Zł. 66.951,81, Kosz- 
■ ty fabrykacji Zł. 2.113.718,28, Towary 
j Zakup. Zł. 578.956,47. Koszty kredy­

tów Zł. 75.497,05, Koszty eksploatacji 
| Zł. 25S.344.35, Nieściągalne należności 
Zł. 7.314,03. Bezwartościowe udziały Zł.

, 8.053,75, Różnice kursowe Zl. 1.169,09,
I Odpisy amortyzacyjne Zł. 115.533,14,
: Zysk Zł. 32.367,51, Razem Złotych 
3.791.404,33.

ZYSKI: Sprzedaż —  Faktury Złotych' 
2.332.187,28, Roboty własne Złotych 
415.579,53, Towary —  sprzedaż: Zł. 
1.041.621,02, Różnice kursowe Złotych 
1.216,50, Sprzedaż starych ruchomości 
Zł. 800,— , Razem Zł. 3.791.404,33.

Powyższy bilans został zatwierdzony 
przez Walne Zgromadzenie Akcjonar- 
juszów w dniu 28 kwietnia 1939 r.

588

Opera na F. O. N.
W  niedzielę, 21 maja popołudniu, o godz. 

4-ej Dyrekcja Opery oraz wszystkie Ze­
społy Teatru dają jedyną w  tym sezonio 
popołudniówkę, z której całkowity dochód 
przeznaczony jest na F.O.N.

Program popohidniówki wypełniają „H ar 
nasię" K . Szymanowskiego I „Verbutn 
Nobile”  St. Moniuszki. Ceny miejsc wy­
jątkowo niskie od 45 gr. do 3,30.

, -----------------

Ogłoszenia drobne
7 a r 7 a t ł  l ei Krajów. Fabr. tnano- 
tm(H Ł f f U  metrów, termometr, i przy­
rządów laborat. Henryk Neuman S.A, 
zawiadamia powtórnie, źe Walne Zgro­
madzenie Akcjonarjuszów odbędzie się 
we Włocławku dn. 31 maja r. h. o 
godz. 17-ej w  lokalu przy ul. P.O.W* 
Nr. 21, z porządkiem dzień., ogłoszo­
nym w  Monit. Polskim Nr. 104 z C 
maja r. b.________________________ 583

C r o h r n a  wyrobY: nakrycia, pćlmt- 
J l C u l  IIC  skl Itd., złoto, bliuterję. 
Kupno. Sprsedaż. Kwity lombardowe.

Henryk J u w l l e r ,

5«-to  C telefon 6.55.23 (dawniej 
Krżyska U ,N ow y  Świat 50 ru jl 
nie połiadamjr, *10

t
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Z życia P. R. w Piotrkowie
Odbyło się w Piotrkowie ze - 

branie Przysposobienia Rolni - 
czego pod przezwodnictwem pre 
zesa Józefa Czecha. Przedm io­
tem obrad były sprawy omawia 
ne przez instruktora P. R. inż. 
S. Bagińskiego. Następnie roz- 
patrzono plan pracy przedsia-

Wzmożenie ruchu 
spółdzielczego na tere­
nie wiejskim 
w Piotrkowskim.

Na odbytym ostatnio zebraniu 
sekcji spółdzielczej Okręgowago 
Towarzystwa Organizacyj i Kó - 
łek Rolniczych w Piotrkowie po 
stanowiono w r. b. przystąpić 
do szerszej akcji w kierunku 
wzmożenia ruchu spółdzielcze - 
go na terenie wsi w powiecie 
piotrkowskim.

W  wyniku obrad nad refera­
tem dyr. J, Czecha postanowio - 
no w r. b. zorganizować nowe 
kasy spółdzielcze Stefczyka w 
Kumosie, Parznie, Suchcicach, 
Bęczkowicach. Poza tym utwo­
rzonych zostanie kilkanaście 
spółdzielni rolniczo - spożyw - 
czych w tych miejscowościach, 
na terenie których i w poblis­
kiej okolicy takich placówek je­
szcze nie ma.

■Niezależnie od tego sekcja 
spółdzielcza nawiązała kontakt 
z Piotrkowsko - Opoczyńskim 
Związkiem Spółdzielni Spożyw * 
ców w Piotrkowie celem zorga­
nizowania sieci komórek spół - 
dzielczych na terenie powiatu 
pioti kowskiego i wyliminowania
ze wsi drogich pośredników.

Sam opom oc rolna
Dn. 19 b.m. odbędzie się pier­

wsze posiedzenie po walnym zjeż 
dzie, zebranie Rady OTO. i KR., 
na którym m.in. dokonany zosta 
nie częściowy wybór Zarządu. 
Poza tym Rada zajmie się spra­
wą organizowania samopomocy 
rolnej w myśl rozporządzenia Mi 
nistra Rolnictwa Poniatowskie­
go.

Piotr-
*,Skowronek ' 
dn. 24 b. m. w  
w  P io trkow ie

Znakomitą aperetlkę Lehara, 
p.t. „Skowronek", która w stoli­
cy cieszyła się rekordowym po- 
wodzeniem, ujrzymy w sali im. 
Kilińskiego dn. 24 b.m. z p. Lu­
cyną Szczepańską w roli głów - 
nej w otoczeniu znakomitych ar­
tystów operetki Warszawskiej.

Bilety do nabycia w Pijalni 
Mleka.

Przem ysł rusza 
w  P io trkow ie

Po gruntownym remoncie i za 
stosowaniu najnowszych urzą - 
dzeń technicznych, uruchomiona 
została cegielnia Piotrkowska, 
dawniej przy ul. Pierackiego.

Wyroby tego zakładu przemy 
słowego cieszą się ogólnym uz­
naniem ze względu na wysoką 
jakość produkcji, nie tylko w 
województwie łódzkim, ale i w 
dalekim zasięgu. , „

wiony przez p. Bagińskiego,
W r. b. do konkursów stanę­

ło 80 zespołów, reprezentują - 
cych 637 uczestników.

Słusznie też na walnym Zjeź­
dzie O fO, i KR. dyr. Józef 
C z-e c h podniósł, że najtań­
szą formą kształcenia młodzie * 
ży na fachowych rolników jest 
P. R.

Aby taką liczbę młodzieży mo 
żna było pomieścić w szkołach 
rolniczych trzeba było by uru - 
chomienie ich kilkanaście.

Z żałobnej karty
Pragniemy się podzielić smut­

ną wiadomością z kolegami i 
przyjaciółmi m, Piotrkowa, że w 
dniu 16 b.m. zmarł w  Warszawie 
b. długoletni współwłaściciel re­
stauracji „Udziałowej" w  Piotr­
kowie Tryb. Dudziński Mieczy­
sław.

Z  kroniki żałobnej
Dnia 16 b.m. liczne grono ko­

legów, przyjaciół i znajomych 
odprowadziło na miejsce wiecz­
nego spoczynku doczesne szcząt 
ki ś.p. Edwarda Rezlera.

Nad świeżą mogiłą Moszcze - 
nickie Stowarzyszenie Śpiewa - 
cze, którego ś.p. Rezler był 
współzałożycielem i długolet - 
nim dyrygentem wykonało sze - 
reg pień żałobnych.

Chór „L ira " w  Piotrkowie z 
inicjatywy prezesa p. J. Walec- 
kieyo przesiał Kodzinie Zmarłe­
go depeszę kondolencyjną.

Uzupełn ien ie
Na czele Związku kombatan­

tów żyd., uczestników walk o 
Niepodległość, stoi w Piotrko - 
wie Inż. Jakub Szpilfogel z Woli 
Krzysztoporskiej, jako prezes; 
zaś Dr. Sztajnberg jest ,icepreze

Utworzenie takiego lokalu spo 
tkało się z wielkim zadowolę - 
niem.

Kierownictwo spoczywa w  do 
świadczonych rękach p. Wacła - 
wa Berłowskiego. Dojazd b ar­
dzo dogodny.,

Z kroniki policyjnej.
W e wsi Ławy, gm. Bełcha - 

tówek, mieszkaniec tejże wsi 
Eihorst Leon zadał nożem kilka 
ran w plecy Deringowi Arnoldo 
wi tamże zamieszkałemu, powo 
dując mu ciężkie uszkodzenie 
ciała. Przeciwko Eihorstowj po 
licja wdrożyła dochodzenie.

Pokaz cukierniczy.
Zw. Pań Domu Oddział w  Pio­

trkowie urządza w  środę dnia 
24 o godzinie 17-ej w  lokalu wła 
snym, ul. Słowackiego 14,—  in­
teresujący, pokaz cukierniczy.—  
mianowicie: piernik bez miodu 
(murzynek)—  i przetwory z skó 
rek pomarańczowych. Prosimy o 
liczne przybycie.

Z. S. z G rab icy 
na F. O. N.

P r z e t a r g .
Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie Tryb. ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę do szpitala Ubezpieczalni Sp« 
łećznej:

1) mięsa wołowego, wieprzowiny, cielęciny w różnych gatufl' 
kach,

2) tłuszczu wieprzowego, wędlin;
3) produktów spożywczych suchych i zaprawy,
4) mleka i nabiału, . . ;
5) pieczywa,
6) jarzyn i warzyw.

Oferty w zapieczętowanych kopertach na poszczególne d? 
stawy, należy składać do dnia 25 maja b.r. do godziny 12-ej»' 
sekretariacie Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr. 27.

Warunki dostawy i wzory ofert można otrzymać w  referJ 
cie gospodarczym Ubezpieczalni.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie wybór oferent 
bądź też unieważnienie przetargu.

UBEZPIECIZALNIA SPOŁECZNA 
w  Piotrkowie Tryb.

Z inicjatywy Związku Strze - 
leckiego w Grabicy urządzona 
została w Krzepczowie zbiórka 
publiczna na KO.N., która dała 
czystego zysku 23 zł. 21 gr.

Kwota ta została w dn. 17 b. 
m. wpłacona do K.K.O. w  Piotr­
kowie przez p. Władysława Sie- 
ikowskiego, skarbnika Z.S. w Gra 
bicy.

I Przy doborowej or­
kiestrze czas miło

sem.

Ofiary  na F.O.N.
Poza subskrybowaniem P. O. 

P. p. Josek Szwarc (ul. L ite w ­
ska 9) przeznaczył na F.O.N. zło 
tą obrączkę ślubną i srebrną pa 
pierośnicę, które złożył w K. K. 
O. w Piotrkowie.

| spędzisz
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Wytworna kuchniai zna­
komite t r u n k i .

G r u ź l i c a  p ł u c  j e * t  n i e u b ł a g a l n ą  i  

c o r o c z n i e ,  a i e  b i o r ą c  r ó ż n i e y  d l a  p ł c i ,  

w i e k u  i s t a n u ,  k o i i  m i l i o n y  l u d z i ,  —  

P r z y  z w a l c z a n i u  c h o ­

r ó b  p ł ó c n y c h ,  b r o n -  

c  h  i  t  u  u p o r c z y w e g o ,  m ę c z ą c e g o  

k a s z l u ,  g r y p y  i  t .  p . ,  » t o s u j %  p .  

l e k a r z e  —  „ B A L S A M  T R I K O L A . N "  

G ą s e c k i e g o ,  k t ó r y  u ł a t w i a  w y d z i e l a ­

n i e  s i ę  p l w o c i n y ,  w z m a c n i a  o r g a n i z m  

i s a m o p o c z u c i e  c h o r e g o ,  o r a z  p o w i ę k ­

s z a  w a g ę  c i a ł a  i  u s u w a  k a s z e l .

S p r z e d a j ą  a p t e k i .

W ytw orn y  lokal 
nad brzegam i P ilicy

Jak tylko pogoda ustali się, a 
więc dziś lub jutro nastąpi otwar 
cie restauracji na przystani L. 
M. i K. w Sulejowie nad Pilicą.

Wjytworny ten lokal będzie 
rendez - vous najwytworniej - 
szych sfer towarzyskich z woje­
wództwa łódzkiego i w dalekim 
zasięgu.

Nowoczesne urządzenie, wy - 
kwintna kuchnia, pierwszorzęd­
na obsługa i świeże powietrze 
zapewniają przemiły nastrój i 
wypoczynek. W  godzinach obia­
dowych i wieczorem przygrywa 
doborowy zespół.

O gólne  zgrom adzen ie
Rada Piotrkowskiego Tow. 

Dobroczynności dla Chrześci­
jan zawiadamia, że Zwyczajne 
Roczne Ogólne Zgromadzenie 
członków odbędzie się w sali To 
warzystwa, ul. Piłsudskiego 75 
w Piotrkowie Tryb. w środę dn. 
24 maja 1939 o godz. 17.30 (5.30 
po poł.-.

Przedmiotem obrad będą na - 
stępujące sprawy:

Zągajenie; Odczytanie i przy­
jęcie protokółu Ogólnego Zgro­
madzenia z dnia 20 maja 1938 r.; 
Sprawozdanie Rady Zarządzają­
cej; Sprawozdanie kasowe; Spra 
wozdanie komisji rewizyjnej; Pre 
limnarz budżetowy na rok 1939- 
1940; Wybór Członków Rady 

Wybór członków Komsji R ew i­
zyjnej; Wolne wnioski.

W 1 razie nieprzybycia wyma - 
ganej przez ustawię (.§ 14) dosta 
tecznej liczby Członków, Ogólne 
Zgźromadzenie odbędzie się, ja­
ko w drugim terminie, w tymże 
dniu o godz. 18 (6 p.p.) o k tó ­

rym zawiadamia RAD A.

Zaryb ian ie rzek —  
w ęgorzem .

Piotrkowskie T-wo Wędkar - 
slkie, dbając o stały rozwój ry - 
bostanu i podwyższenie kultury 
w rzekach okolicznych, w dniu 
16 b.m. zarybione zostały naryb 
kiem węgorza t.zw. montee spro 
wadzonego z Anglii przez. W iel­
kopolskie i Pomorskie T-wo W'ę 
dkarskie w Bydgoszczy—  rzeki 
Łuciąża, zarybiono około 1000 
sztuk, Wolbórka — około 2000 
sztuk i Pilica —  8000 sztuk.

Luciąża została słabo zarybio 
na z powodu zatruwania wody 
przez zakłady przemysłowe.

W czasie najbliższym rzeki te 
zostaną zaryb. t.zw. łososiowo 
— pstrągiem, bardzo rzadkim o- 
ka zem w naszych wodach.

Trzeba stwierdzić, że działal­
ność T-wa Wędkarskiego wyka­
zuje bardzo ożywioną działał - 
ność, która zyskuje sobie ogólne 
uznanie.

1DzianniR radio aj/
Poradnia
dla radiosłuchaczy 
w Łodzi.

Staraniem Wojewódzkiego 
Komitetu Radioionizacji Kra ju 
w Lodzi została uruchomiona 
przy Klubie Radioamatorów 
i-iOdzkich poradnia techniczna, 
która udziela bezpłatnych porad 
a radiosłuchaczom 'detektorowi- 
czom naprawia uszkodzone od­
biorniki.

P o ra d n ia  ta, k tó ra  m ieśc i się  
w  lo k a lu  Kluitm p rz y  u l. J^rz* - 
ja z a  40 czyn n a  jest w  ś rod y  i 
p ią tk i w  go d z in ach  o d  18.30 do  
^ L o u  —  p o z a  n a p ra w ą  d e te k to ­
ró w  u d z ie la  b ezp ła tn y c h  p o ra d  
w  zak re s ie  u szk o d zeń  a p a ra tó w  
lam p o w y ch , z a k łó c e ń  w  o d b io  -  
rze , b u a o w y  z b io ro w y c h  an ten  
uraz w sk az u je  zrocua zaK u p u  do  

b re g o  x tan iego  ra d io sp rzę iu .

Francuscy p isarze 
o ramo.

W  ogromnej sali „Institut de 
Piance ' w obecności delegatów 
pięciu akademii, ueorges oJuha- 
mei, wytoczył wielki akt oskar­
żenia przeciwko radiu. Jakże 
znany i często powtarzający się 
byi reiien oskarżenia: „Antena 
posiaaa wszystkie grzechy. Ka- 
aio —  to maszyna, która prze -

ciwstawia się duchowi, która 
nifc ma w  sobie nic, co możnaby 
podciągnąć pod miano wartości 
intelektualnych, a jest jedynie 
narzędziem odtwórczym, rozpo- 
wszechnającym upodobania do 
pojęć, powierzonych, naruszają - ( 
cym ciszę, służącym namiętnoś­
ciom ludzkim i t.d. i t.d.“ 

Interwencja G. Duhamela wy­
wołała wielkie poruszenie i w y­
sunęła problem radia, które jak 
burza wtargnęło w życie świa­
ta na jedno z czołowych zagad­
nień aktualnych.

Na marginesie krytyki Duha­
mela bardzo ciekawą ankietę 
p.t. „Radio i kultura" ogłosił 
przed kilku miesiącami wśród 
osób ze świata intelektuanego i 
artystycznego Francji —  tygod­
nik „Kalio - magazine“ .

Celem ankiety była obrona 
niewinności „maszyny". Autor 
omawianej ankiety Pierre Desca 

es stwierdza, że obrona ta nie 
jest łatwa, bo w istocie „maszy­
na" ta nie jest samo przez się a- 
ni dobra, ani zła, a po prostu od­

dana zostało człowiekowi j^f 
jeszcze jedno narzędzie do po® 
boju świata. /

Oskarżenie „maszyny" i czy 
nienia ją odpowiedzialną za v')' 
twarzanie zamętu lub nawet & 
—  możnaby porównać z osk»r 
żeniem powodzi, która jest po*"1 
dem katastrof, zapominając 1 
winie tych, którzy wycięli UĄ 
lub nie zabezpieczyli brzegi 
rzeki. „Maisizyna" jest śM' 
kiem i  niewątpliwie nieodpo^ 
dnio użyta może zdziała6 wie‘8 
złego, nie będąc za to odpo^2 
dzialną, podobnie jaik exptfsS 
który wiezie jednych ludzi ^ 
wielkim radościom, innych ^ 
wielkim smutkom.

Wybrane przez nas z anki^ 
„Radio - magazine" opinie P'53 
rzy, literatów, kry'.yków iranf 
‘ 1 • h są najlepszą obroną r*^3' 
jakże głęboko uwypuklają jê  
rolę wychowawcy, informat°r* 
i niezastąpionego czynnika  ̂
iuralniejszej rozrywki.

AUGUST B A iL L Y , kryty*; 
historyk i powieściopisarz uV'3 
ża, że radio kształcąc upodo .̂ 
nia publiczności, pobudzając  ̂
ciekawość, kierując jej spo*0, 
bem myślenia jest niezastąp'0 
nym narzędziem w szerzeniu ^

tu ry ‘ . k
Zdaniem Augusta Bailly( 3

radio tym zadaniom mogło SP' 
stać, musi posiadać programy1 
gromnie przemyślane, żarów15 
w ich temacie, jak i formie.

KARO L BRAIB ANT, słavf> 
twórca powieści „Król śpi" i 
graf Anatola France‘a, jest zf, 
nia, że radio to potężny przVf 
ciel kultury, chociaż Jfcpdobfl;, 
jalk druk nie stwarza jej, a , 
nie ją rozpowszechnia, Poz^, 
radia —• mówi Braibant —  * 
dzie podnosił się razem z P° 
mem kultury. Najważniejszej 
zadaniem, jakie radio ma jpj* , 
sobą — jest kształcenie mło®*1

(d, c, »■)zy

po 1.25 zł.
W O RKI AN TYM O LO W E  * 
znakomitym gatunku poleca  ̂
ma „AD O LF  PAŃSK I S P A ^  
Piotrków, Legionów 2.
____________ ______________ ^

£ i o i >

usuwa ból. P,e c ł. vctC 
nabrimienl* nóg, *. , 
odciłki, kłóre po tei 
deja się usunąć " «  ,i 
p o j n o kc l e m^  “ r * 
u i y d o  no o p o k o * 0

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  z a  w i e n z  milimetrowy jecjnoszpaltowy 40 groazy; w  tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 g r o s z y  za wyraz. 
P r e n u m e r a t a  z a  , ,  D Z I E N N I K  N A R O D O W Y 1' w r a z  z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie.
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